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MAGNETOFONY: AKAI DX-57, DENON DRM-510, KENWOOD KX-7030, 
SONY TC-K670, TECHNICS RS-BX 404 


KOLUMNY: AUDIONOTE MODEL J, INFINITY SM-82, JM LAB SYMBOL 1 
Numer indeksu: 36486X 
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Drodzy Czytelnicy! 


W niniejszym numerze zabrakło recenzji sprzętu krajowej produkcji. Chciałbym 
uprzedzić wszelkie pytania i uspokoić wszystkich, których zaniepokoiła ta sytuacja. 
Rodzimi producenci będą stale gościć na naszych łamach. 

Jak wspominałem poprzednio, zauważyliśmy konieczność rozbudowania działu 
porad. Jest spore zainteresowanie sprawami rozmieszczenia sprzętu, poszukiwaniem 
właściwego ustawienia kolumn. Mam nadzieję, że artykuł „Pokój - zapomniany 
element sprzętu hi-fi” pomoze w rozwiązaniu wielu problemów, z którymi się 
Państwo borykają. Na bardziej podstawowym poziomie przedstawiony został też 
zestaw elementarnych informacji o zniekształceniach. 

Prezentując w dziale porad różne zagadnienia, staramy się omówić rozmaite teorie 
i poglądy, często sprzeczne. Jest to niezbędne dla kompletnego przedstawienia 
obrazu sytuacji. Niejednokrotnie samo tylko uzmysłowienie sobie istnienia 
rozbieżnych ocen pewnych zjawisk, jest już istotnym krokiem naprzód. 

Potrzebne jest jednak miejsce, w którym przedstawione zostaną bardziej 
osobiste poglądy. Miejsce na prezentacje teorii kontrowersyjnych, czy po prostu 
osobistych poglądów. Miejsce, w którym prywatne zdanie autora decyduje o 
rozłożeniu akcentów i o ujęciu tematu. Nie wszystko można przedstawić w sposób 
obiektywny i bezstronny. W pierwszym artykule z nowego działu Ocena Subiektywna 
przedstawiamy tekst będący na pograniczu osobistych uwag o sprzęcie hi-fi i 
typowego artykułu poradniczego. 

Po prezentacji Quada tym razem B4W. Kolejny dowód na to, że za sprzętem 
hi-fi kryje się wysiłek i pasja konkretnych ludzi. Jest to też przykład który pokazuje, 
że pionierskie prace badawcze na światowym poziomie, techniczne zaawansowanie 
produkcji i projektowania są często spotykane w mniejszych firmach, a nie tylko w 
wielkich koncernach. 

Zgodnie z wcześniejszą zapowiedzią ograniczamy zawartość Przewodnika. 

Nadal rozwazamy w redakcji różne sposoby optymalizacji tego działu. Ilość 
niezadrukowanej przestrzeni pomiędzy rubrykami nieustannie prowokuje do 
poszukiwania lepszego rozwiązania. WW marcowym lub kwietniowym numerze 
najprawdopodobniej wprowadzone będą nowe formy prezentacji danych. Postaramy 
się aby ilość informacji nie uległa zmniejszeniu 

Co do Przewodnika chciałbym dodać jeszcze jedną uwagę. Otrzymujemy listy 
z prośbami o podanie adresów firm sprzedających sprzęt po cenach podanych w 
zestawieniu. W praktyce jest to zwykle niemożliwe, a przyczyny takiego stanu 
rzeczy są prozaiczne. W najlepszym przypadku tabele są aktualizowane około 
miesiąc przed skierowaniem numeru do sprzedaży. Obserwując sytuację w sklepach 
zapewne zorientowali się Państwo, ze korekty cen na rynku są szybsze I nie ma 
możliwości, aby informacja w MHF była w pelni aktualna. W praktyce opóźnienia są 
nieraz większe. Dość niefrasobliwy sposób działania wielu dystrybutorów powoduje 
dodatkowe blędy. Nie jesteśmy w stanie wyręczać wszystkich z ich obowiązków 
Znaczna nieraz dezaktualizacja cen jest dowodem na to, że nie wszyscy handlowcy 
mają szacunek do Państwa jako do klientów. Być może z czasem doprowadzimy do 
zmiany tej sytuacji, ale na pewno nie nastąpi to od razu. 


Grzegorz Swiniarski 
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| LISTY 
| Adres redakcji: 
Magazyn Hi-Fi 4 listy czytelników do redakcji 
Hi ul. Akacjowa 55 
I 81-520 Gdynia WIADOMOŚCI 


j tel. (058) 248379 | 5 pODSUMOWANIE ANKIETY wyniki sondażu z pierwszego numeru 
6 ARCAM Delta 100; JM LAB Daline 3, Daline 6 
Wydawca: 7 HI-FI CENTER podstawki pod kolumny; MARANTZ CDR-L, seria na 1992r. 


| Magazyn Hi-Fi 
| ul. Akacjowa 55 
81-520 Gdynia 


PRZEGLĄD PRASY 


8 SKANDALICZNA JAKOŚĆ SERWISU ODTWARZACZY CD (w Niemczech) 


| Redaktor naczelny: RECENZJE 
| Grzegorz Swiniarski 
| 9 AKAI DX-57 4.350.000 zł 
| 10 DENON DRM-510 4.490.000 zł 
Druk: 11 KENWOOD KX-7030 4.850.000 zł 
Zakłady Graficzne 12 SONY TC-K670 600 DM 
WIGJARSKU 13 TECHNICS RS-BX404 3.490.000 zł 
GRENEYJP8 14 AUDIONOTE MODEL J 800 funtów 
>. PRO 15 INFINITY SM-82 3.900.000 zł 
16 JM LAB SYMBOL 1 3.600.000 zł 
Prenumerata: 17 PODSUMOWANIE 
Szczególowe z 
informacje ŚWIAT HI-FI 
SI 23 18 BW - W POSZUKIWANIU PERFEKCJI prezentacja firmy 
PORADY za 
22 POKÓJ - ZAPOMNIANY ELEMENT SPRZĘTU HI-FI podstawowe zasady akustyki po- 
mieszczeń 
26 ZNIEKSZTAŁCENIA 
OCENA SUBIEKTYWNA 
28 ABC AUDIOFILA EKSPERYMENTATORA uwagi o barwie i stereofonii 
PRZEWODNIK 
29 PRZEWODNIK PO SPRZĘCIE zestawienie sprzętu osiągalnego na krajowym rynku 
Szach- Tech Trade — 36 
ogłoszenia drobne — 7 
W NASTĘPNYM NUMERZE 
- testy tanich odtwarzaczy CD 
- testy dwugłowicowych magnetofonów 
- prezentacja firmy Klipsch 
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Postanowiłem napisać do Was, po- 
nieważ strasznie mnie wzburzyliście. 
Jak śmieliście wykorzystać do prze- 
słuchań płytę Jakiegoś żabojada De- 
bussy'ego zamiast naszego, wielkiego 
Chopina! To prawdziwy skandal. 
Czyżby nie dotarła do Was jeszcze po- 
tęga jego geniuszu? Ja rozumiem, 
że Philips bardzo dba o techniczną 
stronę swoich wydawnictw, ale to nie 
jest żadne usprawiedliwienie. Debussy 
czułby się zażenowany - tak mocno ko- 
chał Chopina, a Wy co? Wstydźcie się. 


Paweł Grochal 


Drogi Panie Pawle! Nie daliśmy 
jak sądzę powodu do wyciągania tak 
daleko idących wniosków Dbalość 
o techniczną stronę nagrań musi być 
Jednak najważniejszym kryterium przy 
wyborze płyt wykorzystywanych przez 
nas, a dobre nagrania fortepianu nie są 
wcale zbyt powszechne. Mimo wszy- 
stko jeśli nadarzy się okazja, pójdziemy 
za Pana radą. Na koniec tylko jedno 
pytanie: czy można nazwać „Zaboja- 
dem" kogoś, kto kochał Chopina? 


Nie chciałbym, aby niewielką ob- 
jętość pisma poświęcać przedstawia- 
niu schematów, podczas gdy na rynku 
istnieją „Audio Sat Video" i „Radio- 
elektronik” zajmujące się tymi zaga- 
dnieniami. Uważam, że poświęcenie 
całej strony na recenzję określonego 
modelu jest całkowicie uzasadnione 
Także konfrontacja rodzimych wyro- 
bów z zachodnimi jest Jak najbardziej 
potrzebna Pozycją, która powinna 
ze zrozumiałych względów powiększyć 
swoją objętość jest przegląd obcoję- 
zycznej prasy. (Chciałbym też zapro- 
ponować cykliczną prezentację najnow- 
szych produktów hi-fi światowych po- 
tentatów w tej dziedzinie, np Sony, 
Akai, JVC,Kenwood, Denon. Philips, 
Pioneer, Technics i innych. W recen- 
zjach sugeruję wprowadzenie końcowej 
oceny w postaci przyznawanych punk- 
tów od 0 do 10 


Wojciech Kamiński 


Sprawa ocen stosowanych w recen- 
zjach wróci na nasze lamy niebawem. 
Dla prezentacji nowości wszelkich firm 
służą Wiadomości. Jeśli potentaci (lub 
ich przedstawiciele) wykażą się odpo- 
wiednią inicjatywą chętnie zamieścimy 
informacje o ich wyrobach. 


To co mogę przeczytać w dziale re- 
cenzji zaspokaja moje potrzeby niemal 
w 100%. Bardzo odpowiada mi forma 
opisu testów odsłuchowych. Uważam, 
g Z€ należy zwiększyć objętość działu po- 
rad, nawet kosztem Przewodnika. Za- 
stanawiam się, czy nie należałoby spo- 
śród oferty danej firmy wybrać np. 
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dwa dyskofony (różne grupy cenowe) 
! porównać je (odwieczny problem, czy 
warto dołożyć milion). Jeśli chodzi o 
kolumny, to bardzo zaintersowały mnie 
rozwiązania polegające na zastosowa- 
niu satelitarnych. Chciałbym dowie- 
dzieć się też jakie zalety niesie połącze- 
nie dwukablowe i na czym ono polega 

Z zaniepokojeniem przeczytałem 
zamieszczony przez Was list czytelnika, 
w którym domaga się on, aby ograni- 
czyć testy sprzętu. Żąda on, aby te- 
sty zawierały jedynie skrótowe poda- 
nie najważniejszych parametrów. Para- 
metry techniczne np. dyskofonów róż- 
nią się bardzo nieznacznie i dostępne 
są w kazdym katalogu Żaden kata- 
log jednak nie zawiera zestawienia wra- 
żeń odsłuchowych urządzeń produko- 
wanych przez rozmaite firmy 


Janusz Lizak 


Przyłączając się do głosów czytelni- 
ków, proponuję tematy 

Jak skompletować wieżę. Jak do- 
brać kolumny. Jakie stosować do nich 
kable Co oznacza moc sinusowa, DIN 
i muzyczna. Jak ustawić kolumny w 
pokoju, aby uzyskać pożądane efekty 
akustyczne Jak dobrać słuchawki. 
W jakiej kolejności ustawić wieżę, aby 
nie było wzajemnych zakłóceń Jakie 
stosować taśmy magnetofonowe, czym 
kierować się przy ich wyborze Na co 
zwracać uwagę przy kupnie płyt CD 
Czy wskazane Jest korzystanie z wypo- 
życzalni płyt CD 


Zdzisław Paprotny 


Jeżeli chodzi o dobór sprzętu do 
testów odsłuchowych, uważam że w 
zadnym wypadku nie wolno zrezygno- 
wać Wam z recenzowania sprzętu ro- 
dzimej produkcji Oczywiście, bardzo 
potrzebne są recenzje sprzętu renomo- 
wanych firm, z wyższych przedziałów 
cenowych, ponieważ stanowią pewną 
skalę odniesienia, jednak kompromis w 
doborze sprzętu najczęściej zaczyna się 
i kończy w kieszeni „miłośnika czy- 
stego brzmienia”. Najchętniej, z Wa- 
szą pomocą oczywiście, poznałbym re- 
ceptę na dobór zestawu dobrej klasy z 
polskich elementów, od źródeł sygnału 
poczynając, poprzez najlepszy wzmac- 
niacz, na zestawie głośnikowym koń- 
cząc. Co kupić i jak eksploatować, żeby 
zminimalizować wszystkie wady, a uwy- 
puklić zalety poszczególnych elemen- 
tów 

Bardzo interesują mnie zagadnienia 
związane z optymalizacją odbioru au- 
dycji radiowych w paśmie UKF - szcze- 
gólnie zaś usytuowanie anteny (jej ro- 
dzaj) w zależności od odległości od 
przekaźnika i warunków odbioru, jak i 


wykonanie poprawnej instalacji anteno- 
wej. Drugim zagadnieniem jest kon- 
struowanie zestawów głośnikowych w 
warunkach amatorskich. Uważam, że 
przy dostępności dobrych materiałów 
na rynku jak i głośników (nie tylko z 
Tonsilu), taka „zabawa” w budowa- 
nie kolumn (oczywiście poparta pew- 
nym minimalnym kompendium wiedzy 
na ten temat i odrobiną szczęścia) mo- 
głaby skończyć się powodzeniem. Dla- 
tego chętnie przeczytałbym coś na ten 
temat na łamach Waszego pisma 


Adam Rachwał 


Muszę przyznać, że bardzo zasko- 
czył mnie dział Recenzje, gdzie testo- 
wano odtwarzacze CD. Zapewniam, że 
nie mam przysłowiowych „dębowych 
uszu” i z techniką hi-fi mam do czy- 
nienia od paru lat Przejdę do rzeczy. 

Nigdy nie przypuszczałem, Jak i 
wielu moich znajomych, że odtwarza- 
cze CD mogą tak diametralnie różnić 
się brzmieniem Przecież różnice w 
danych technicznych są bardzo mini- 
malne, skąd więc tak duże różnice w ja- 
kości dźwięku. Rzecz jasna nie podwa- 
żam opinii ludzi, którzy przeprowadzili 
w/w testy. Jest to po prostu dla mnie 
dużym zaskoczeniem 


Andrzej Wojtanowski 


Staramy się zawsze aby komentarze 
w recenzjach miały wyważony charak- 
ter, ale to Państwa ocena da nam od- 
powiedź czy te wysiłki przynoszą wła- 
Ściwy efekt. Jeśli pogłos sali, który 
budzi się wraz z wyartykułowaniem 
dźwięku przez instrument w odległym 
planie, raz jest bardziej sugestywny a 
innym razem brzmi trochę mniej reali- 
stycznie, to na pewno uda się wyłowić 
takie zjawisko zy jest to duża róż- 
nica? Każdy musi znaleźć własną od- 
powiedz na to pytanie 


Pierwsza uwaga, która ciśnie mi się 
na papier po przeczytaniu tych dwóch 
numerów to „więcej stron”. Czytając 
kilka zamieszczonych przez Was listów 
do redakcji wyczuwa się głód wiedzy o 
sprzęcie audio. Osobiście myślę, że ta 
wiedza jest najważniejsza. Na lepszy 
papier i kolorowe fotografie przyjdzie 
czas. Przecież nie wszyscy zaczynali 
od razu od kredowego papieru i bajecz- 
nych ilustracji, a ich pisma sprzedawały 
się bo były fachowo redagowane. 


Zbigniew Zawiślak 


Plany rozwoju powinny być inte- 
gralną częścią każdego przedsięwzię- 
cia. Jeszcze zbyt wcześnie na kon- 
kretne obietnice, ale o jednym moge 
zapewnić już teraz. Pierwszą istotną 
zmianą w kształcie MHF będzie zwięk- 
szenie jego objętości. 
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PODSUMOWANIE WYNIKÓW ANKIETY 
Z PIERWSZEGO NUMERU 


Podsumowanie wyników ankiety za- 
nieszczonej w pierwszym numerze na- 
zego czasopisma chcielibyśmy rozpo- 
ząć od podziękowania czytelnikom, 
'tórzy nadesłali liczne odpowiedzi. lch 
ość świadczy o dużym zainteresowa- 
iu problematyką i sprzętem hi-fi, co 
edakcję magazynu szczególnie cieszy. 

Wśród uczestników ankiety przewa- 
ają mieszkańcy dużych miast (46.1% 
:spondentów) i miast średniej wielko- 
| (29.6%), w przedziale wiekowym 
1-25 lat (39.1% odpowiedzi), oraz do 
) lat (21.2%) Nie zabrakło również 
zedstawicieli pozostałych grup wie- 
>wych, przy czym znaczący jest udział 
ytelników powyżej 40 roku życia 
leco martwi nas fakt, że zaledwie 1% 
iszych respondentów stanowią przed- 
awicielki płci pięknej, mamy jednak 
dzieję, że dzięki naszemu czasopi- 

uu problematyką hi-fi zainteresuje się 
:zasem trochę więcej pań. Niemal 
%0 uczestników ankiety pracuje za- 
dlowo, a prawie 27% to studenci lub 
łhacze szkół pomaturalnych. Dość 
=tydowanie przeważają osoby z wy- 
=iłceniem średnim (60.9%), drugą 
=> wielkości grupę tworzą osoby z 
—ztałceniem wyższym (19 2%) 
—ćkawe wyniki otrzymaliśmy sumu- 
«<powiedzi na pytanie dotyczące 
—ji dźwięku, możliwej do osiągnię- 
==iramofonu analogowego i odtwa- 
płyt CD. Niemal 80% respon- 
„= uznało odtwarzacz CD za naj- 
źródło dźwięku, co specjalnie 
dziwi, gdyż taka właśnie jest 
—;a opinia na ten temat, towa- 
wszelkim kampaniom rekla- 
«od chwili powstania pierwszej 
——mpaktowej. Oczywiście, przy- 
«dla części czytelników, wybór 
z===a;vynikiem własnych doświad- 
rola sugestii wydaje się bar- 

—- "1a. Mimo wszystko ponad 

—s5tników ankiety uznało gra- 

ttwarzacz CD za równorzędne 

_mmmiięku wysokiej jakości, a 7% 

ło się za wyższością gramo- 

—==="iowego. Taki rozkład odpo- 

HEA prawdopodobnie również 

i Naszym kraju stosunkowo 

Ib miało okazję posłuchać 
eechnicznie płyty analogo- 
==" dobrym stanie, na wyso- 


kiej klasy gramofonie. Zdziwienie mo- 
że zatem budzić fakt, że zaledwie 4% 
respondentów przyznało się do braku 
zdania na ten temat. Z całą pewnością 
ta grupa wykazała się zdrowym roz- 
sądkiem i bardzo trzeźwą oceną swoich 
możliwości 
Z odpowiedzi na pytanie dotyczące 
częstości użytkowania poszczególnych 
źródeł dźwięku wynika, że w Polsce 
magnetofon stanowi nadal najważniej- 
szy sprzęt do odtwarzania muzyki, ma- 
jąc sporą przewagę w tej dziedzinie nad 
odtwarzaczem CD i tunerem Wpraw- 
dzie spora część respondentów dekla- 
ruje chęć zakupu odtwarzacza CD, 
lecz wcale nie musi to oznaczać, że 
już wkrótce płyta CD stanie się w 
Polsce najpowszechniejszym źródłem 
dźwięku 
Uczestnicy ankiety prawie wcale nie 
biorą pod uwagę sprzętu krajowej pro- 
dukcji przy planowanych w najbliższym 
czasie zakupach, co powinno chyba po- 
budzić polskich producentów do po- 
prawy jakości i atrakcyjności swych wy- 
robów Niemal wszyscy „stawiają” 
na sprzęt importowany lub zakupiony 
za granicą, znacznie mniejszy procent 
przewiduje zakup sprzętu używanego 
lub wykonywanie go samodzielnie 
Bardzo ciekawą i pożyteczną lektu- 
rę stanowił dla nas wykaz najlepszego 
sprzętu, jaki mieliście Państwo okazję 
przesłuchać w domowych warunkach 
Panuje w tym zakresie wielka rozbież- 
ność: od popularnego sprzętu produk- 
cji krajowej i niedrogich zestawów typu 
„midi”, poprzez średniej klasy sprzęt 
Japoński aż do urządzeń klasy High- 
End, co jednak należało do rzadkości. 
| wreszcie pora na najciekawsze 
chyba pytanie, w którym zapropono- 
waliśmy respondentom uszeregowanie 
krajów, najważniejszych producentów 
sprzętu hi-fi. Zdecydowane zwycię- 
stwo w tej konkurencji odniosła Ja- 
ponia. Aż 75.4% uczestników an- 
kiety przyznało Japonii pierwsze miej- 
sce, 11.4% miejsce drugie i 7.1% miej- 
sce trzecie. Na drugim miejscu zna- 
lazła się Wielka Brytania (9.8% gło- 
sów na miejsce pierwsze, 23.9% na 
drugie i 19.2% na trzecie) z nieznacz- 
ną przewagą nad USA (odpowiednio 
9.1%, 21.9% i 18.5%). Trzecią grupę 


HI-FI 


najczęściej wymienianych krajów sta- 
nowią Niemcy (1.3%, 24.9% i 21.5%) 
oraz Holandia (1.0%, 15.2% i 11.1%). 

Kraje poza pierwszą piątką, które 
również zdobyły znaczącą liczbę gło- 
sów to Dania, Francja i Szwajcaria. 
Inne kraje wystąpiły jedynie sporadycz- 
nie. 

Tak miażdżące zwycięstwo Japo- 
nii w zasadzie było do przewidzenia, 
ze względu na niemal monopolistyczną 
pozycję japońskiego sprzętu na naszym 
rynku. Poza tym, Japonia jest niewąt- 
pliwie najlepszym producentem zesta- 
wów typu „mini” i „midi”, a w niektó- 
rych rodzajach sprzętu wyższej klasy 
poszczególne firmy japońskie także sta- 
nowią światową czołówkę Czy jednak 
usprawiedliwia to aż tak wysoką ocenę 
tego kraju, jako producenta sprzętu hi- 
fi? Pocieszająca jest stosunkowo wy- 
soka pozycja USA i Wielkiej Bryta- 
nii, krajów, które mają prawdopodob- 
nie największe osiągnięcia w dziedzinie 
sprzętu hi-fi najwyższej klasy. Zasta- 
nawiać może dość powszechne uzna- 
nie dla Holandii, gdzie oprócz Philipsa 
który ma na swoim koncie duże sukcesy 
w produkcji odtwarzaczy CD (pomija- 
jąc rolę innowacyjną tego producenta: 
niegdyś kaseta typu Compact, obecnie 
DCC), na świecie znane są jeszcze tylko 
niewielkie firmy Van den Hul (wkładki 
gramofonowe, kable) i Audiostatic (ko- 
lumny elektrostatyczne) 

Zdziwienie budzi natomiast zupełna 
nieobecność takich krajów jak Nor- 
wegia (Tandberg, SEAS) czy Kanada 
(Bryston, Paradigm, Oracle). Fakt 
obecności naszego kraju na 10-tym 
miejscu tego zestawienia budzi mie- 
szane uczucia, gdyż może wynikać albo 
z niewiedzy o innych producentach, 
bądź z poczucia humoru niektórych 
uczestników ankiety 

Wyniki przeprowadzonej przez nasz 
magazyn ankiety sygnalizują pewne 
przywiązanie respondentów do stereo- 
typów, obiegowych opinii, lecz jedno- 
cześnie nie rozczarowują swą wymową. 
Profil odpowiedzi, deklaracje i opinie 
mówią wiele o oczekiwaniach naszych 
czytelników i wpłyną z pewnością na 


kształt MHF. 


MAGAZYN 
HI-FI 
POSZUKUJE: 


— Placówek zainte- 
resowanych sprzedażą 
naszego pisma. Po- 
szukujemy zwłaszcza 
sklepów prowadzą- 
cych sprzedaz sprzętu 
hi-fi, oraz sklepów 
płytowych i wypozy- 
czalni płyt kompakto- 
wych. 


— Akwizytorów, któ- 
rzy rozwijaliby sieć 
sprzedaży w sklepach, 
a także prowadziliby 
jej bieżącą obsługę. 


Szczegółowych in- 
formacji o propono- 
wanych warunkach 
udzielamy telefonicz- 
nie lub koresponden- 
cyjnie. 
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Kolumny Daline 3 oraz Daline 6 
można było -zobaczyć w ubiegłym roku 
na berlińskiej Funkausstellung. Od nie- 
dawna są sprzedawane przez firmę JM 
Lab na rodzimym rynku francuskim a 
wPolsce osiągalne na zamówienie. Je- 
śli odwiedzaliście Państwo sklepy w Ho- 
landii, mogliście z pewnością zetknąć 
się z tymi kolumnami znacznie wcze- 
śniejj Modele te zaprojektowano spe- 
cjalnie na życzenie odbiorców z kraju 
tulipanów. Po sukcesie na tym rynku 
dystrybucja została rozszerzona 

Daline to skrót od słów decoupled 
antiresonant line, czyli określenie typu 
obudowy. Jest to kolejny wariant oparty 
na koncepcji linii transmisyjnej. Za 
głośnikiem niskotonowym znajduje się 
stosunkowo niewielka komora, która 
obciąża głośnik i redukuje wychylenia 
membrany. Od komory ciągnie się li- 
nia transmisyjna, która pomaga rozsze- 
rzyć pasmo na najniższych częstotliwo- 
ściach. Wylot linii transmisyjnej znaj- 
duje się na tylnej ściance obudowy 


W styczniu na rynku brytyjskim roz- 
poczęto sprzedaż kolejnego magneto- 
fonu, wyposażonego w system reduk- 
cji szumów DOLBY S$. Arcam Delta 
100 to pierwszy od ponad dziesięciu 
lat magnetofon wysokiej klasy, który 
w pełni zasługuje na miano całkowi- 
cie brytyjskiego. Twórca tego mo- 
delu, firma A£R Cambridge Limited to 
uznany producent dobrej klasy wzmac- 
niaczy i odtwarzaczy CD. Tym razem 
firma podjęła ambitną próbę wypełnie- 
nia luki na rynku rodzimych brytyjskich 
producentów sprzętu hi-fi, słynących 
dotąd z wytwarzania doskonale brzmią- 
cych zestawów głośnikowych, wzmac- 
niaczy, odtwarzaczy CD i gramofonów 

Delta 100 to 3-głowicowy, 3-silniko- 
wy magnetofon z dwoma wałkami na- 
pędowymi i automatycznym wyborem 
rodzaju taśmy. Wyposażony został w 
precyzyjny układ ręcznej kalibracji po- 
ziomu i prądu podkładu, dla taśm typu 
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JM LAB DALINE — 
STARE, NOWE KOLUMNY 


96 i 115 cm - ale za to bardzo wąskie, 


ARCAM — DELTA 100 


Kolumny są stosunkowo wysokie - 


przekroje wynosza odpowiednio 17x22 
oraz 26x30 cm. „5kuteczności wyno- 
szą 89 i 90 dB/1W. Daline 3 to ze- 
staw dwugłośnikowy i dwudrożny. Da- 
line 6 to również kolumny dwudrożne, 
ale trzygłośnikowe. Głośniki są rozmie- 
szczone w układzie d'Appolito (głośnik 
wysokotonowy umieszczony centralnie 
pomiędzy niskotonowymi). Zgodnie z 
wymaganiami teorii d'Appolito zwrot- 
nica ma filtry o nachyleniu 18 dB na ok- 
tawę. Oba modele wykorzystują nowy 
tytanowy głośnik wysokotonowy. Jak 
zwykle w przypadku droższych zesta- 
wów JM Lab, membrana tego ostat- 
niego ma kształt wklęsłej kopułki. W 
Daline 3 zastosowano też wypełnienie 
piaskiem dolnej części obudowy. 

Według zaleceń producenta kolumny 
powinny być ustawione 30 cm. od tyl- 
nej ściany. 


III i IV, z generatorem sygnałów te- 
stowych 400 Hz i 12 kHz. Jest tak- 
że pierwszym magnetofonem europej- 
skiej konstrukcji z układem DOLBY S, 
dzięki któremu poziomem szumów nie 
ustępuje większości odtwarzaczy płyt 
CD. Delta 100 jest prosty w obsłudze, 
co zawdzięcza ograniczeniu ilości po- 
kręteł i przycisków do niezbędnego mi- 
nimum Jeszcze w 1992 roku prze- 
widziano sprzedaż nadajnika zdalnego 
sterowania dla tego magnetofonu. 

Podstawowe dane techniczne mo- 
delu Arcam Delta 100: maksymalna 
nierównomierność przesuwu taśmy 
0.07%, stosunek sygnał/szum 88 dB 
(z układem Dolby S), zakres przeno- 
szonych częstotliwości 20 Hz do 20 
kHz (+/- 3 dB). Wymiary zewnętrzne: 
430x124x340 mm, ciężar 8 kg. Zale- 
cana cena na rynku brytyjskim 850 fun- 
tów. 
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HI-FI CENTER 
— PODSTAWKI 
Z KWIDZYNA 


Większość publikowanych w tym 
dziale informacji dotyczy produktów 
zagranicznych, niejednokrotnie nieosią- 
galnych na naszym rynku i jak dotąd 
brak było informacji o tzw. akceso- 
riach 

Wreszcie podjęta została w kraju 
produkcja podstawek pod kolumny, a 
to za sprawą firmy Hi-Fi Center z Kwi- 
dzyna. Konstrukcja składa się z me- 
talowej podstawy z czterema kolcami 
(w tym jeden jest wkręcany, aby uła- 
twić poziomowanie), metalowej płyty 
górnej z czterema gumowymi przekład- 
kami (na nich ustawiane są kolumny) i 
rury łączącej obie płyty. Istnieje moż- 
liwość poprowadzenia przewodu we- 
wnątrz nóżki podstawki 

Nietypowy jest sposób połączenia 
poszczególnych elementów. Do płyt 
górnej i dolnej przyspawane są rury o 
dokładnie określonej srednicy zewnę- 
trznej. Równie precyzyjne wytoczenie 
wewnętrznej średnicy nóżki, pozwala 
na zachowanie odpowiedniej sztywno- 
ści połączenia poprzez wsunięcie jed- 
nych części w drugie. W przyszło- 
ści planowane jest jednak zastosowa- 
nie bardziej konwencjonalnej metody, a 
mianowicie skręcania. 


SKANDALICZNA 
JAKOŚĆ SERWISU 
ODTWARZACZY CD 


Często słyszymy narzekania na ja- 
kość serwisu w Polsce. Niezadowolenie 
budzi sposób działania naszych rodzi- 
mych firm. A jak wygląda sytuacja w 
innych krajach? 

Malte Neumann, uzdolniony manu- 
alnie inżynier elektronik, to kierownik 
laboratorium pomiarowego czasopisma 
„Audio” (RFN). Bardzo często wyko- 
rzystywany jest przez kolegów redak- 
|| cyjnych, jako prywatny technik serwi- 
sowy. Ale to, czego zażądał od niego 
zastępca redaktora naczelnego, Hans- 
Martin Burr, było niezgodne z jego ho- 
norem. Dziennikarz wpadł bowiem na 
pomysł rozregulowania optyki lasero- 
wej działających poprawnie odtwarza- 
'czy CD - celem wprowadzenia zamie- 
irzonego defektu. 


„Audio” po- 
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Obecna od niedawna na polskim 
rynku firma Marantz w swej tegorocz- 
nej ofercie proponuje kilka interesują- 
cych nowości. Jedną z nich jest nowa 
seria odtwarzaczy CD, oparta na prze- 
twornikach jednobitowych. Od taniego 
modelu CD-32 o podstawowym, wy- 
posażeniu i bez zdalnego sterowania, 
poprzez CD-42 (ze zdalnym sterowa- 
niem), CD-52 (z wyjściami cyfrowymi), 
do bardziej komfortowych typów CD- 
62 i CD-72. Pozostał w produkcji naj- 
wyższy z poprzedniej serii. 16-bitowy 
model CD-80. Wszystkie te modele bę- 
dą dostępne w Polsce, w ciągu najbliz- 
szego miesiąca. 

Zmieniono także 
pów magnetofonów, choć rzeczywi- 
ste zmiany wydają się raczej niei- 
stotne, w stosunku do poprzedniej se- 
rii Jedynym naprawdę nowym mo- 
delem magnetofonu jest trzygłowicowy 
SD-62, stanowiący prostszą, bardziej 
„oszczędną” wersję modelu SD-72 (na- 
stępcy SD-60). Pojawił się także w 
ofercie magnetofon cyfrowy systemu 
DAT, model DT-80 

Prawie bez zmian pozostała seria 
wzmacniaczy firmy Marantz, gdzie po- 
jawiły się tylko dwa nowe modele: PM- 
52 (2x70 W) i PM-72 (2x100 W) 

Ża najistotniejszą jednak nowość 
można bez wątpienia uznać pierwszy 
seryjnie produkowany odtwarzacz CD z 
możliwością nagrywania, który być mo- 
ze trafi także na nasz krajowy rynek 
Marantz CDR-1 jest reprezentantem 
systemu CD-R, pozwalającego na jed- 
nokrotny zapis na „czystej” płycie CD. 
bez możliwości jego skasowania lub po- 


PRZEGLĄD PRASY 


stanowiło dowiedzieć się, jak wygląda 
jakość serwisu odtwarzaczy kompakto- 
wych dziesięciu znanych producentów 
Inspiracją tego zamierzenia były liczne i 
niezbyt budujące skargi czytelników na 
serwis odtwarzaczy CD. Celowo spre- 
parowany błąd był łatwy do wykrycia, 
gdyż w/w inżynier rozkalibrował opty- 
kę lasera tak dalece, że uniemożliwiało 
to trafienie na odpowiednią ścieżkę. W 
stosunku do poprzednich eksperymen- 
tów „Audio”, mających sprawdzić rze- 
telność sprzedawców i techników zatru- 
dnionych w sklepach. tym razem po- 
stanowiono iść głębiej. Ocenie pod- 
dano fachowość i uczciwość techników 
serwisowych zatrudnionych w przed- 
stawicielstwach zagranicznych produ- 
centów oraz techników. reprezentują- 
cych producentów niemieckich. Są oni 
stale szkoleni i zajmują się tylko na- 
prawą produktów danej firmy, wykrycie 
usterki nie powinno zatem stanowić dla 
nich problemu 

Akcja wysyłki zepsutych p w za- 
sadzie tylko rozregulowanych) odtwa- 


oznaczenia ty- 
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nownego nagrania. Ta pozorna wada | 
rekompensowana jest bardzo istotną 
zaletą systemu - nagrane przez użyt- 
kownika płyty mogą być odtwarzane 
na każdym standardowym odtwarzaczu 
CD, co jest niemożliwe przy konku- 
rencyjnych technikach zapisywalnych 
płyt CD (np. w systemie magneto- 
optycznym).  CDR-1 umożliwia za- 
pis z jakością w niczym nie ustępu- 
jącą nagranym firmowo płytom CD, 
przy czym zapis dodatkowych informa- 
cji (numery utworów, tytuły, czas trwa- 
nia zapisanego programu, itd) może 
się odbywać w trakcie nagrywania mu- 
zyki, lub oddzielnie. Także samo na- 
grywanie programu muzycznego może 
odbywać się stopniowo, w miarę po- 
trzeby, co jest bardzo cenną zaletą tego 
systemu. Poza tym CDR-1 pelni oczy- 
wiście funkcję wysokiej klasy odtwarza- 
cza CD o znakomitych parametrach i 
bogatym wyposażeniu. Płyta czołowa 
wykonana została z typową dla firmy 
Marantz elegancką stylizacją, w kolorze 
jasnozłotym (nazywanym także skro- 
mnie Marantz Gold) 

Że względu na bardzo żywe zainte- 
resowanie tym urządzeniem oraz nad- 
spodziewanie dużą ilość zamówień od 
odbiorców na rynkach zachodnich, dys- 
trybucja w Polsce najprawdopodobniej 
nie będzie miała miejsca wcześniej, niż 
pod koniec roku Spodziewana cena na 
polskim rynku jest wielkością przybliżo- 
ną i obecnie szacowana jest przez dys- 
trybutora na 80 milionów. Z punktu 
widzenia studiów nagraniowych można 
to uznać za atrakcyjną ofertę 


rzaczy rozpoczęła się 4 marca 1991 
Spod jednego adresu dziesięć odtwa- 
rzaczy wyruszyło w kierunku przedsta- 
wicielstw swych rodzimych firm. Był 
to sprzęt używany, kupiony w skle- 
pach second-hand lub od prywatnych 
użytkowników. Jedno było oczywi- 
ste - kalibracja optyki lasera nie po- 
winna kosztować dużo. Dlatego też 
„Audio” ustaliło aktualną wartość po- 
szczególnych modeli. Jeżeli koszty na- 
prawy drastycznie zbliżały się do warto- 
ści urządzenia, to oczywiście naprawa 
nie miała sensu 

Frontem do klienta stanęło zale- 
dwie trzech producentów.  Dwuletni 
Kenwood DP-1010 został zreperowany 
już po 13 dniach i firma zażądała 
109DM, co uznano za koszt do przyję- 
cia. Miłą niespodziankę sprawiła firma 
Onkyo. naprawiając ponad 2-letni od- 
twarzacz DX-6640 i nie ządając za- 
płaty. Uznano to za naprawę gwaran- 
cyjną, pomimo że nie wysłano zadnych 
dokumentów. Dual również zreperował 
swój odtwarzacz za darmo. Grundig 
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LEWICKA 13/15 
02-547 WARSZAWA 
FAX/TEL. 48 66 00 


Dystrybutor firm: 


AURA 
B8.W 
MARANTZ 


SPRZEDAM 


Technics: wzmacniacze SU-V4X 
oraz SU-V90D, korektor SH-8058 

ul. Krzywickiego 21, Łódź tel. 787023 
Alton - 70W 

Technics RS-TR165 

wzmacniacz, tuner, korektor Diory 
Akai CD-57 
ul. Boh 
tel. 240-97 
Kolumny Rogers LS 3/5A, 1991r 
Poznań, tel. 785502 (8-14) 
Kasprzak 

amplituner AT-9100 (1989), 
magnetofon M-9108 (1989), 
korektor Diora FS-042 (gwarancja), 
2,5 mln. 

ul. Wrocławska 38, Grodków 
Kenwood KA-59, gwarancja 
Poznań, tel. 765735 


KUPIĘ 


timer do Technicsa 

Katowice ul. Lubuska 9/29 

nowy katalog firmy Denon i inne 

Olsztyn tel. 331945 

Technics SL-PG200A lub SL-PG400A 

srebrny 

Witkacego 3/257, Rzeszów 
4 


Stalingradu 8/15, Piła, 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


zgłosił się 15 marca i przekazał sprawę do 
swojej filii w Stuttgarcie. Naprawa trwa- 
ła 27 dni i zażądano 153DM, co wobec 
wartości 3-letniego CD 8100 było jeszcze 
do przyjęcia. Nieciekawie wypadł Denon, 
żądając 250DM za naprawę urządzenia o 
wartości co najwyżej 400DM. „Audio” nie 
zgodziło się na naprawę i zapłaciło 50DM 
za kosztorys. Pioneer poinformował o 
konieczności zapłaty 182DM za naprawę 
prawie sześcioletniego PD-5010 o aktual- 
nej cenie maksymalnie 300DM. I tym ra- 
zem zrezygnowano z usługi, płacąc jed- 
nak 60DM za kosztorys. Na granicy opła- 
calności znalazł się koszt naprawy prze- 
szło dwuletniego Philipsa CD 480.0 ak- 
tualnej wartości około 200DM. Zapłacono 
106DM, łącznie z transportem. 

Czas na najbardziej szokujące przy- 
padki. 16 marca przyszło pismo od Ya- 
mahy - obliczony koszt naprawy 308DM 
(!). Fachowcy chcieli wymienić kompletny 
układ napędowy tego sędziwego (7.5 roku) 
odtwarzacza, a wystarczyłaby lekka kali- 
bracja. Ponieważ „Audio” wyceniło mo- 
del CD 2 na 400DM ah nowego wyno- 
siła 1600DM), należało więc zrezygnować 
i ostatecznie zapłacono tylko za koszto- 
rys (53DM). Panasonic zareagował już w 
ciągu 8 dni, ale przekazał urządzenie do 
swego punktu serwisowego w Mannheim, 
a jego technicy przedstawili po dalszych 10 
dniach kosztorys naprawy. Naprawa 5-cio 
letniego modelu SL-P100, o wartości usta- 
lonej na 300DM, miała kosztować 323DM 
Za co? O tym milczeli panowie z Man- 
nheim. Po rezygnacji z naprawy trzeba by- 
ło zapłacić 40DM za kosztorys. Dla firmy 
Sony czas i dobra praca nie mają znaczenia 
- oto cenzurka wystawiona przez redakcję. 
Slogany, takie jak serwis w 48 godzin - to 
bzdura. Przypuszczalny termin wykonania 
naprawy ustalono na 05.05.1991 (niedziela 
»: czyli 62 dni od chwili wysłania urzą- 

zenia. Kosztorys nadszedł po 46 dniach 
i opiewał na 295DM, a więc o 5DM po- 
niżej wartości 5.5-letniego CDP-30, osza- 
cowanej przez „Audio”. W redakcji na- 
turalnie naprawiono defekt we wszystkich 
odtwarzaczach. Przeciętny czas naprawy 
wyniósł 10 do 30 minut, koszty materia- 
łowe - zero. 

Oczywiście nie można traktować po- 
wyższych obserwacji jako generalnych 
wniosków. Jeden przypadek naprawy na 
jedną firmę nie może być reprezentatywny 
dla ogólnej jakości serwisu, ale rzecznicy 
tych firm nie mogą przemilczeć tak po- 
ważnej sprawy. To, co zdarzyło się „Au- 
dio”, może się przydarzyć kazdemu klien- 
towi. Powstają pytania. Jeżeli autoryzo- 
wany serwis działa w ten sposób, to co Są- 
dzić o innych? W jaki sposób dochodzi do 
tak zawyżonych kosztorysów? Dlaczego 
klient ma czekać na swój sprzęt miesiąc 
lub nawet dwa? Czy w małych warszta- 
tach klient jest obsłużony lepiej? Pytania 
te „Audio” przedstawiło osobom odpo- 
wiedzialnym ża jakość usług serwisowych. 
Ponieważ rzecznicy producentów mówią o 
teorii pojedyńczych przypadków, „Audio” 
poprosiło czytelników o aktywne wsparcie. 

Jeszcze jedno zadanie postawiono so- 
bie w redakcji „Audio”. 10 firm miało 
udowodnić, że poważnie prowadzą swój 
serwis części zamiennych. Dlatego też, 
również pod konspiracyjnym adresem, wy- 
słano zamówienia jednakowej treści z proś- 
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bą o przysłanie zagubionej instrukcji ob- 
sługi oraz tylnej prawej nóżki (stopki) 
urządzenia. 

Centrala Onkyo w Bawarii zareagowała 
natychmiast - po pięciu dniach klient miał 
obie rzeczy w ręku. Instrukcję nadesłano 
za darmo, a stopkę za 10DM. Stosunkowo 
szybko zareagowali dalsi czterej japońscy 
producenci: Denon, Kenwood, Panasonic 
(Technics) i Sony, a także przedstawiciel 
Philipsa z Hamburga. Po 10 dniach klient 
był w zasadzie obsłużony, ale kompletna 
przesyłka przyszła tylko od Kenwooda (za 
23DM). Firmy Philips, Sony i Denon po- 
czątkowo przysłały tylko instrukcje (gra- 
tis), a Panasonic dla odmiany tylko nóż- 
kę (też gratis). Sony z dużą zwłoką do- 
starczył jeszcze mini-pasek gumowy, żą- 
dając 1.80DM. (Pytanie: Czy ta kwota 
ze względów księgowania warta jest za- 
chodu?). Philips w późniejszym terminie 
dostarczył gumową podkładkę wielkości 5- 
cio markówki za 9.80DM. Perfekcyjny był 
tylko Pioneer. Oba zamówione przedmioty 
przyszły gratisowo po 13 dniach. O takim 
serwisie posiadacze sprzętu marki Dual, 
Grundig czy Yamaha mogą jedynie po- 
marzyć. Dual do końca ustalonego ter- 
minu (43 dni) nie przysłał nic. Grundig po 
39 dniach oczekiwania przysłał za darmo 
instrukcję obsługi z notatką, że załączył 
nóżkę, lecz przesyłka nic podobnego nie 
zawierała. To samo powtórzyło się po 
telefonicznych protestach - kilka dni pó- 
źniej. W ostatnim dniu Yamaha przysłała 
instrukcję i nóżkę, lecz również dopiero po 
telefonicznych protestach (za to gratis) 

Ale to jeszcze nie wszystko.  „Au- 
dio” chciało także sprawdzić, czy wybrani 
producenci stale, chętnie i w sposób fa- 
chowy udzielają prawidłowej informacji, 
jeśli grzeczny klient zwróci się do nich pi- 
semnie. Dlatego też 4 marca 1991 spod 
konspiracyjnego adresu wysłano stos iden- 
tycznych listów o następującej treści: 

1) Jak to się dzieje, że niektóre płyty 
są odtwarzane prawidłowo na niektórych 
odtwarzaczach, a na innych nie - i odwrot- 
nie? 

2) Czy można wprowadzić dodatkowo 
wyjście cyfrowe do odtwarzacza, który ta- 
kiego nie posiada? 

3) Jaka jest żywotność lasera? 

Dobrze zaprezentowała się firma Phi- 
lips i (znowu) Pioneer - w obu wypad- 
kach odpowiedzi nadeszły szybko i były 
fachowe. W środku stawki uplasowały się 
firmy Denon, Grundig, Onkyo, Panasonic 
i Yamaha. Wszystkie odpowiedzi na trze- 
cie pytanie były bardzo powierzchowne. 
Grundig odpowiedział, że laser pracować 
może 10,000 godzin, zaś Onkyo że 500 (!). 
Co to miało znaczyć? Pomyłka, czy zapo- 
„mniano o zerach? Onkyo dodało ponadto 
listę adresów wszystkich swoich punktów 
serwisowych. Na szarym końcu znalazły 
się firmy Dual, Sony i Kenwood. Z St. 
Georgen (Dual) odpowiedź przyszła po 33 
dniach namysłu. Sony poprosiło o dwa ty- 
godnie namysłu z uwagi na przeciążenie, 
natomiast Kenwood aż do końca terminu 
pozostał niemy. 

Lektura artykułu zamieszczonego w 
niemieckim miesięczniku zmusza do re- 
fleksji. W tej chwili powstrzymamy się 
jednak od własnych komentarzy. Mamy 
nadzieję, że podzielą się Państwo swoimi 
odczuciami. 
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AKAI DX-57 


Akai to firma ciesząca się od 
wielu lat uznaniem właśnie ze względu 
na produkcję udanych magnetofonów. 
DX-57 jest przedstawicielem nowej se- 
rii tego producenta i najtańszym mo- 
delem trzygłowicowym w obecnej ofer- 
cie. Oznaczenie „DX” sugeruje, że 
nie mamy tym razem do czynienia z 
magnetofonem wyposażonym w utwar- 
dzane głowice „szklane' (GX), z któ- 
rych stosowania słynie przecież firma 
Akai. | rzeczywiście - ten model wy- 
posażono w standardowe głowice typu 
Hard Permalloy, zapewne w celu obni- 
żenia jego ceny. Powoduje to zmniej- 
szenie trwałości głowic, ale nie oznacza 
wcale, że pogorszeniu miałyby ulec ja- 
kiekolwiek inne parametry 

DX-57 jest znacznie większy od ma- 
gnetofonów Sony i Kenwooda, spra- 
wia wrażenie sprzętu „poważniejsze- 
go”, przynajmniej od strony wizualnej 
Wyposażono go w dwusilnikowy me- 
chanizm i dwa wałki napędowe (do- 
uble capstan), zintegrowany wyświe- 
tlacz fluorescencyjny z czasowym licz- 
nikiem taśmy i dwukolorowymi wska- 
źnikami wysterowania oraz ręczną re- 
gulację prądu podkładu Nowością 
w tej klasie jest możliwość zdalnego 
sterowania funkcjami magnetofonu za 
pomocą dostarczanego w komplecie 
nadajnika, a nie tylko poprzez zintegro- 
wany nadajnik np. amplitunera, jak ma 
to miejsce w większości magnetofonów 
innych firm. Oprócz funkcji dotyczą- 
cych bezpośrednio transportu taśmy, 
nadajnik zdalnego sterowania zawiera 
także przyciski monitora (przełącznik 
źródło/taśma) oraz obsługujące licznik 
taśmy (zerowanie i pamięć), a ponadto 
dodatkowe funkcje ułatwiające nagry- 
wanie z płyt CD (pod warunkiem po- 
siadania odtwarzacza firmy Akai). Do- 
datkowe ułatwienie obsługi magneto- 
fonu stanowi możliwość wyszukiwania 
aż do 30 utworów na taśmie w obie 
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strony. Dość nietypowo w stosunku do 
większości konkurentów (lecz typowo 
dla firmy Akai) rozmieszczono przyciski 
realizujące podstawowe funkcje magne- 
tofonu. Ich obsługa nie sprawia jednak 
problemów nawet po ciemku i wymaga 
co najwyżej krótkiego przyzwyczajenia. 

Obsługa DX-57 podtrzymuje wraże- 
nie solidności magnetofonu, lecz tro- 
chę w takim znaczeniu, w jakim za 
solidny uznać można samochód cięża- 
rowy. Wszystkie przyciski funkcjonu- 
ją pewnie, lecz wymagają użycia si- 
ły, mechanizm pracuje bardzo głośno, 
podczas przewijania taśmy dobrze go 
słychać również w sąsiednim pokoju. 
Ogólnie mechanika magnetofonu tro- 
chę razi, choć nie wykluczone, że mo- 
że być on przy tym urządzeniem o du- 
żej trwałości. Zastosowano zwykły me- 
chaniczny przycisk otwierania kieszeni 
kasety, ale za to z amortyzatorem ole- 
jowym, dzięki czemu kieszeń otwiera 
się powoli i bezgłośnie. Niespodzian- 
ką okazało się działanie funkcji odtwa- 
rzania i przewijania taśmy również przy 
pustej kieszeni kasety, dziś takie roz- 
wiązanie uznać można niemal za archa- 
izm. 

Akai DX-57 jest w pewnym sensie 
magnetofonem staromodnym, mimo 
zastosowania wielu jak najbardziej 
współczesnych rozwiązań. Jakość wy- 
konania i obsługa przypomina nieco 
modele wyższej klasy sprzed dobrych 
kilku lat, co niekoniecznie musi być 
jego wadą 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Podłączenie tego egzemplarza bez- 
pośrednio po modelu firmy Sony dało 
taki efekt, jaki można uzyskać zmienia- 
jąc okulary lekko przybrudzone i tro- 
chę zbyt słabe, na szkła trochę zbyt 
mocne i dopiero co wyczyszczone. Na- 
tychmiast daje sie zauważyć ostrzejsze 
zarysowanie szczegółów i ogólne rozja- 
śnienie wysokich tonów 


Akustyka została przekazana w spo- 
sób wyrazisty i żywy, co jest typowym 
skutkiem ubocznym rozjaśnienia. Spo- 
sób prezentacji wysokich tonów może 
wzbudzić najwięcej kontrowersji i wy- 
maga najbardziej szczegółowego omó- 
wienia. Trzeba wspomnieć, że używana 
przez nas kombinacja kolumn i wzmac- 
niacza silnie uwypukla nieprawidłowo- 
ści w tym zakresie eksponując przeryso- 
wania i szorstkość, jezeli taki charakter 
ma podłączone źródło. To co usłysze- 
liśmy z DX-57 było lekko przesadzone. 
Dźwięk był wolny od szorstkości czy 
tzw. smażenia. Zyskał jednak trochę 
kliniczny charakter. Górne rejestry for- 
tepianu miały klarowne i lekko meta- 
liczne brzmienie. Podobnie brzmienie 
skrzypiec nabrało nadmiernie dźwięcz- 
nego charakteru. Instrumenty perku- 
syjne charakteryzowały się dobrą dyna- 
miką i klarownością. 

Bas był ograniczony na najniższych 
częstotliwościach, suchy, wyraźny, nie 
dość pełny. Średnie tony brzmiały pra- 
widłowo. Dobrze zachowana została 


ogólna przejrzystość dźwięku. 


PODSUMOWANIE 


Kombinacja wad i zalet ma przej- 
rzysty charakter i każdy, kto ma wy- 
raźnie określone preferencje, powinien 
bez trudu ocenić, czy DX-57 jest dla 
niego odpowiedni. Po stronie dźwięko- 
wej w zamian za rozjaśnienie otrzymu- 
jemy żywy i analityczny dźwięk. Me- 
chanicznie magnetofon sprawia pewien 
zawód, ale funkcjonalnie jest dobrze 
opracowany. 


Cena: 4.200 tys. 
Wymiary: 425x135x351 
Konstrukcja: 2 wałki, 3 głowice 


Dziękujemy firmom Tanis Agencja, 
Poznań, ul. Głogowska 21, tel. 662931 
oraz MCM Hi-Fi Elektronik, Gdynia, 
paw. 3, pasaż dworca Gdynia Gł. za 
udostępnienie egzemplarza do testowa- 
nia 
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Denon to firma o sporej renomie, 
często uważana za bardziej elitarną 
od większości dużych firm japońskich. 
Tę opinię w dużej mierze zawdzięcza, 
podobnie jak Akai, produkcji w ubie- 
głych latach bardzo udanych magne- 
tofonów. Z tym większą ciekawością 
zapoznawaliśmy się z najnowszym pro- 
duktem Denona. 

DRM-510 jest obecnie najprostszym 
i najtańszym (co nie znaczy:  ta- 
nim) modelem w ofercie producenta 
z Tokio. W porównaniu do pozosta- 
łych magnetofonów z testowanej przez 
nas grupy, sprawia wrażenie urządzenia 
skromnego i dość spartańskiego, mimo 
całkiem nowoczesnej linii wzorniczej. 
Dwusilnikowy mechanizm według da- 
nych fabrycznych zapewnia małą nie- 
równomierność przesuwu taśmy, a jego 
sterowanie odbywa się za pomocą dość 
typowo rozmieszczonych, dużych i wy- 
godnych w użyciu przycisków. Magne- 
tofon wyposażono w układy redukcji 
szumów Dolby B i € oraz Dolby HX- 
PRO, automatyczny wybór rodzaju ta- 
śmy (lecz bez sygnalizacji typu użytej 
taśmy), ręczną regulację prądu pod- 
kładu, odłączany filtr MPX i wyjście 
słuchawkowe o stałym poziomie. Pew- 
nym zaskoczeniem i odstępstwem od 
obowiązujących w tej klasie standar- 
dów jest zastosowanie zwykłego, me- 
chanicznego licznika taśmy (z pamię- 
cią), a także diodowych (LED), dwu- 
kolorowych wskaźników wysterowania, 
zamiast powszechnie używanych wska- 
źników fluorescencyjnych 

Obsługa DRM-510 nie sprawia pro- 
blemów, mechanizm pracuje niezbyt 
hałaśliwie, za to działanie niektórych 
układów wzbudza zastrzeżenia. Naj- 
poważniejszy zarzut: magnetofon „nie 
pamięta” jaki układ redukcji szumów 
był używany przed jego wyłączeniem. 
Po włączeniu przycisku zasilania sy- 
stem Dolby jest zawsze odłączony, a 


10 Luty 1992 


A= ROPA PEER A 5 


DENON DRM-510 


wybór systemu Dolby € wymaga uży- 
cia aż dwóch przycisków. W przeciw- 
nym razie użytkownikowi grozi niepo- 
żądane na ogół nagranie taśmy bez 
redukcji szumów. Przełączanie tych 
układów, a także włączanie filtru MPX 
w trakcie odtwarzania - powoduje po- 
wstawanie krótkich przerwań ciągłości 
dźwięku, co nie jest zbyt przyjemnym 
efektem 

Układ wyszukiwania przerw między 
utworami, element wyposażenia dzia- 
łający sprawnie w wielu innych magne- 
tofonach, w przypadku DRM-510 jest 
raczej dość zawodny. Pewne kontro- 
wersje wzbudził sposób działania pa- 
mięci licznika. Typowym rozwiązaniem 
jest zatrzymanie taśmy, gdy przy prze- 
wijaniu do tyłu licznik wskaże „000”. 
W Denonie natomiast zostaje zapamię- 
tane miejsce na taśmie, w którym przy- 
ciśnięto przycisk „MEMORY” w trak- 
cie odtwarzania lub nagrywania, bez 
względu na wskazania licznika. Przy 
cofaniu taśma zatrzyma się w tym wła- 
śnie miejscu, nawet jeśli licznik wska- 
zuje w tym momencie np. „785'. Być 
może, w trakcie dłuższego użytkowa- 
nia, to rozwiązanie okaże się wygo- 
dniejsze od standardowego. 

Kolejnym, dość nietypowym udo- 
godnieniem jest przycisk „REC RE- 
TURN” Po jego naciśnięciu w trak- 
cie nagrywania - magnetofon automa- 
tycznie zatrzymuje się, cofa taśmę do 
miejsca, w którym rozpoczęto zapis i 
przechodzi w stan oczekiwania (REC 
PAUSE). To rozwiązanie ma bezsporne 
zalety, np. przy próbach kalibracji do 
danej taśmy, dziwić może jedynie iż 
nie stało się standardem wyposażenia 
w magnetofonach innych producentów 
DRM-510 sprawił ogólnie dość dobre 
wrażenie, mimo pewnych wątpliwości 
co do jakości obsługi i zastosowania 
kilku nietypowych rozwiązań 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Liczba komentarzy pozytywnych 
przeważała nad uwagami krytycznymi. 
Zacznijmy od podstawy, czyli basu. 
przeciwieństwie do wielu innych ma- 
gnetofonów DRM-510 poczynał sobie 
bardzo zdecydowanie. Doszło nawet 
do pewnego uwypuklenia niskich tonów 
w stosunku do źródła. Pozwalało to 
na realistyczne oddanie potęgi brzmie- 
nia odtwarzanych nagrań, ale w niektó- 
rych przypadkach trąciło lekką przesa- 
dą. W szczególności utwory z kontra- 
basem nagranym na wysokim poziomie 
nabierały nieco rezonującego brzmie- 
nia 

Średnie tony pozostały w całkiem 
prawidłowej formie, a co do wysokich 
tonów zastrzeżenia były nieznaczne. 
Brzmienie szczotek przesuwających się 
po talerzach za bardzo kojarzyło się od- 
głosem sypiącego się piasku. 

Magnetofon ten w znacznym stop- 
niu zachował przejrzystość, przestrzen- 
ność i otwartość dźwięku. Prezentacja 
obrazu sterefonicznego i poczucie aku- 
styki sali nie zostały zagubione. 


PODSUMOWANIE 


DRM-510 jest dowodem na to, że 
prosty dwugłowicowy magnetofon mo- 
że pod względem jakości dźwięku osią- 
gać całkiem dobre rezultaty. Cena na 
krajowym rynku jest jednak wysoka i 
niepokojąco bliska niektórym magneto- 
fonom trzygłowicowym 

Minimalistyczna koncepcja ma po- 
śród nas wielu zwolenników, ale mimo 
to niektóre oszczędności poczynione 
przez konstruktorów mogą zdenerwo- 
wać każdego użytkownika. Nie będę 
jednak rozwijać tego tematu. Każdy 
jest sam dla siebie światowej klasy eks- 
pertem od „gałkologii” 


Cena: 4.590 tys. 
Wymiary: 434x124x275 
Konstrukcja: 1 wałek, 2 głowice 


Dziękujemy firmie Laserfan, Byd- 
goszcz, ul. Kaszubska 1A, tel. 225107 
za udostępnienie egzemplarza do testo- 
wania. 
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KENWOOD KX-7030 


Kenwood KX-7030 to przedstawi- 
ciel nowej generacji, stosunkowo nie- 
drogich magnetofonów  trzygłowico- 
wych, o dość bogatym wyposażeniu 
i niezłych parametrach technicznych. 
Spokojna i raczej elegancka linia wzor- 
nicza niczym nie razi, ale też nie przy- 
ciąga większej uwagi. Typowe dla tej 
klasy urządzeń wyposażenie obejmuje 
systemy redukcji szumów Dolby B i 
C oraz HX PRO, automatyczny wy- 
bór rodzaju taśmy, elektroniczny licznik 
wskazujący czas w minutach i sekun- 
dach jaki upłynął od początku taśmy 
oraz czytelne dwukolorowe fluorescen- 
cyjne wskaźniki wysterowania o dużym 
zakresie (-30 do +12dB), które można 
wyłączyć w trakcie działania magne- 
tofonu ( wówczas widoczny jest tylko 
licznik). Zastosowano dwa wałki napę- 
dowe w mechanizmie przesuwu taśmy, 
co jeszcze niedawno byłoby prawdziwą 
sensacją w tym przedziale cenowym, a 
obecnie jest osiągalne nawet za nieco 
skromniejsze kwoty 

Dość kontrowersyjnym, choć coraz 
„częściej spotykanym rozwiązaniem, jest 
automatyczne dostrojenie do parame- 
trów danej taśmy dla uzyskania opty- 
malnej jakości nagrania (AUTO BIAS). 
Jest to z pewnością rozwiązanie bar- 
dzo wygodne dla wielu użytkowników, 
lecz przypomina to nieco automaty- 
zację niektórych aparatów fotograficz- 
nych - pozbawia bardziej doświadczo- 
nych klientów możliwości samodzielnej 
regulacji. Sama kalibracja stanowi za- 
wsze pewien kompromis, np. minima- 
lizację zniekształceń kosztem zmiany 
czułości lub charakterystyki częstotli- 
wościowej. Najlepszym rozwiązaniem 
byłaby zatem dodatkowa możliwość ka- 
libracji ręcznej, co spotyka się w droż- 
szych modelach magnetofonów. W 
klasie KX-7030 regułą jest tylko jedna 
z dwóch możliwości: kalibracja ręczna 
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lub automatyczna, z których każda ma 
pewne wady i zalety. 

Kenwood KX-7030 ma bogate moż- 
liwości poprawiające komfort obsługi: 
wyszukiwanie do 16 utworów na taśmie 
w przód i w tył, powtarzanie wybra- 
nego fragmentu (A»B REPEAT) oraz 
odtwarzanie początkowych 10-ciu se- 
kund każdego utworu (INDEX SCAN). 
Pewne zdziwienie budzi natomiast brak 
typowej pamięci licznika taśmy, choć 
producent mógł uznać takie wyposaże- 
nie za zbędne, wobec powyższych udo- 
godnień. 

Korzystne wrażenie, jakie zrobił 
KX-7030 bogatą ofertą swoich możli- 
wości, mija niestety po pierwszych pró- 
bach jego obsługi. Mechanizm pracuje 
głośno, szczególnie w trakcie przewi- 
Jania taśmy. Napis „3 MOTOR SI- 
LENT MECHANISM”, widoczny na 
kieszeni kasety, nie znajduje potwier- 
dzenia w rzeczywistości. Sama kieszeń 
otwiera się gwałtownie i jest zwalniana 
przez układ elektroniczny, ale zamyka 
się ręcznie  Uniemożliwia to np. wci- 
śnięcie klawisza „PLAY” bezpośrednio 
po włożeniu kasety do kieszeni, co jest 
rozwiązaniem wygodnym i coraz czę- 
ściej spotykanym w modelach innych 
firm. Zastosowano ponadto niestan- 
dardowy, a przez to mało wygodny, sy- 
stem obsługi klawiszy przy nagrywaniu 
- wciśnięcie klawisza „REC” powoduje 
od razu rozpoczęcie nagrywania, a nie 
przejście w stan oczekiwania, jak ma 
to miejsce w większości współczesnych 
magnetofonów. Mimo tych niedogod- 
ności Kenwood ma jednak sporo do za- 
oferowania pod względem użytkowym 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Magnetofon ten charakteryzuje się 
dobrze zrównoważonym neutralnym 
brzmieniem. Nie widać istotnego uwy- 
puklenia czy stłumienia któregokolwiek 
z zakresów częstotliwości 


Z całej badanej grupy właśnie ten 
model miał najlepszy bas: dobrze roz- 
ciągnięty, dość silny, wyraźny i równo- 
mierny. Pozytywne wrażenie nie słabło 
również na średnich i wysokich tonach. 

Pogłos nie był aż tak intensywny 
jak w przypadku Akai, ale i pod tym 
względem magnetofon zrobił korzystne 
wrażenie. Udało się dobrze zachować 
poczucie wielkości sali koncertowej, jej 
oddechu i realistyczności. 

W zakresie, w którym pewne obiek- 
cje wzbudziło działanie pozostałych 
modeli, czyli na przełomie średnich i 
wysokich tonów, KX-7030 odtworzył 
muzykę w postaci bardzo bliskiej ory- 
ginałowi. 

Transjenty z bardzo dużą zawarto- 
ścią wysokich tonów były trochę zmięk- 
czone. Nie udało się zauważyć tego 
typu niedostatków przy szarpnięciach 
instrumentów strunowych, a tylko przy 
odtwarzaniu niektórych instrumentów 
perkusyjnych 

Stosunkowo nieznaczne złagodzenie 
dźwięku odbyło się bez istotnych strat 
w analityczności i dynamice. 


PODSUMOWANIE 


Rozwiązania ergonomiczne mogą 
budzić wątpliwości. Co prawda po- 
szczególne funkcje wykonywane są w 
prosty sposób, ale stosowanie niety- 
powej praktyki może narazić klientów 
na pomyłki i przypadkowe skasowanie 
nagrań. Przydałoby się też bardziej 
eleganckie rozwiązanie mechaniki. W 
trakcie przesłuchań magnetofon ten zy- 
skał pochlebne oceny i warty jest uwagi 
potencjalnych nabywców. Dźwięk nie 
powinien sprawić zawodu, a co do 
aspektów bardziej użytkowych, każdy 
powinien samodzielnie ocenić swoje po- 
trzeby. 


Cena: 4.850 tys. 
Wymiary: 440x127x324 
Konstrukcja: 2 wałki, 3 głowice 


Dziękujemy firmom Tanis Agencja, 
Poznań, ul. Głogowska 21, tel. 663921 
oraz MCM Hi-Fi Elektronik, paw. 3, 
pasaż dworca Gdynia Gł. Os. za udo- 
stępnienie egzemplarza do testowania. 
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SONY TC-K670 


Wobec konkurencji stale tanieją- 
cych magnetofonów cyfrowych DAT, 
a także spodziewanej jeszcze w tym 
roku „inwazji” systemu DCC - produ- 
cenci klasycznych magnetofonów kase- 
towych zostali zmuszeni do energicz- 
nych działań. Dobrym przykładem 
tego zjawiska jest Sony TC-K670, trzy- 
głowicowy model o możliwościach po- 
równywalnych z dwukrotnie droższymi 
konstrukcjami sprzed zaledwie 2-3 lat. 

Na pierwszy rzut oka Sony sprawia 
dość skromne wrażenie, ze względu na 
niewielkie wymiary obudowy, lecz linia 
wzornicza nie budzi zastrzeżeń - duże 
przyciski realizujące podstawowe funk- 
cje oraz prawidłowo rozmieszczone po- 
zostałe przełączniki i pokrętła. Jedy- 
nie zastosowanie przełączników obroto- 
wych (np. do wyboru układu redukcji 
szumów), przypominające rozwiązania 
sprzed wielu lat - może budzić pewne 
zastrzeżenia, lecz nie powinno utru- 
dniać obsługi. Dwa wałki napędowe, 
trzy silniki, ręczna kalibracja poziomu 
(level) i prądu podkładu, czasowy licz- 
nik taśmy z pamięcią to elementy wy- 
posażenia stawiające TC-K670 w czo- 
łówce swej klasy. Wygodna w użyciu 
jest „zmotoryzowana” kieszeń kasety, 
otwierana i zamykana za pomocą tego 
samego przycisku. Magnetofon wypo- 
sażono w dodatkowe wejście CD-direct, 
umożliwiające bezpośrednie podłącze- 
nie odtwarzacza CD. Jest to wygodne 
rozwiązanie, szczególnie że wiele pro- 
dukowanych obecnie odtwarzaczy rów- 
nież wyposaża się w dwie pary wyjść 
analogowych. TC-K670 posiada też 
wejście słuchawkowe z regulacją po- 
ziomu i wyłączany w dwóch trybach 
wyświetlacz. Niezbyt korzystne wra- 
żenie sprawia wskaźnik wysterowania - 
jest jednobarwny w całym zakresie sze- 
rokości od -30 do +8dB. 

Obsługa Sony TC-K670 nie spra- 
wia problemów Przełączanie pod- 
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stawowych funkcji jest niemal bezgło- 
śne, dość cicho pracuje także mecha- 
nizm przesuwu taśmy, również w trak- 
cie przewijania, które odbywa się jed- 
nak stosunkowo wolno. Układ ka- 
libracji poziomu nagrywania i prądu 
podkładu umożliwia dobre dopasowa- 
nie parametrów magnetofonu do kaset 
różnych firm, choć producent poleca 
szczególnie używanie taśm jego wła- 
snej marki Jak widać, zachowania 
typowe dla monopolistów spotyka się 
nie tylko w kręgu centralnie planowa- 
nej gospodarki socjalistycznej. Brakuje 
co prawda generatora sygnałów testo- 
wych, ale to luksus nie spotykany (na 
razie !) w tej grupie cenowej. Ogólnie, 
przed rozpoczęciem przesłuchań, ma- 
gnetofon ten pozostawił po sobie zde- 
cydowanie korzystne wrażenie 

Przedziwna polityka firmy Sony 
sprawia, że trudno nam ocenić osiągal- 
ność tego modelu na krajowym rynku. 
Z całą pewnością można go zamówić 
i sprowadzić za pośrednictwem wielu 
sklepów Stąd zdecydowaliśmy się 
podać cenę w markach 


TESTY ODSŁUCHOWE 


TC-K670 charakteryzował się naj- 
bardziej spokojnym i miękkim brzmie- 
niem, jednak nie należy przez to rozu- 
mieć typowego dla dawnych kolumn i 
wzmacniaczy lampowych ciepłego i ro- 
mantycznego obrazu muzyki 

Bas był w absolutnym sensie tro- 
chę zbyt mało rozciągnięty i nierów- 
nomierny. W praktyce nie powinien 
to być dotkliwy problem. Sporadycz- 
nie niektóre nuty kontrabasu nabiera- 
ły lekko zmienionego, przesadnie prze- 
brzmiewającego charakteru 

Na drugim końcu spektrum pro- 
blemy były poważniejsze. Zakresy gór- 
nych średnich i dolnych wysokich to- 
nów były lekko stłumione. W rezulta- 
cie instrumenty w wyższych rejestrach 


miały słabo uwypuklone częstotliwości 
podstawowe. Skrzypce i talerze na- 
brały przez to szumiącego poświstu. 
W „If I could” z płyty Pata Matheny 
trudne do odtworzenia partie grane na 
instrumentach perkusyjnych zaczynały 
się zlewać w ciągły szelest. 

Zauważalne było zamglenie drob- 
nych subtelności i zmniejszenie wyra- 
zistości cichych szczegółów.  Wystą- 
piła tendencja do zlewania się instru- 
mentów w tle. Poczucie akustyki sali 
otaczającej poszczególne instrumenty 
straciło na wyrazistości. 

Dynamiczne transjenty straciły swą 
szybkość i ostrość. Częściowym roz- 
wiązaniem tego problemu jest ograni- 
czenie się do systemu Dolby B. Sto- 
sunkowo niski poziom szumów po- 
zwala zastosować taki wariant  Spra- 
wą indywidualnego gustu jest ocena, 
czy poprawa warta jest zwiększenia 
szumu. Całkowita rezygnacja z reduk- 
cji szumów daje subiektywne wyostrze- 
nie dźwięku, już choćby tylko z po- 
wodu zwiększenia zawartości wysokich 
tonów, ale dalsza poprawa jest faktem, 
a nie tylko psychoakustycznym złudze- 
niem. Jednak w tym przypadku szum 
jest już bardzo dokuczliwy 


PODSUMOWANIE 


TC-K670 pod względem wykończe- 
nia i komfortu obsługi powinien za- 
spokoić potrzeby najbardziej wymaga- 
jących klientów, być może nawet jest 
w stanie konkurować pod tym wzglę- 
dem ze znacznie droższymi modelami 
Jednak odfiltrowanie kilku naturalnych 
cech dźwięku podważa wartość tego 
magnetofonu, ocenianego z punktu wi- 
dzenia czysto audiofilskiego. 

Jeśli kierujecie się Państwo oceną 
swojego ucha, będziecie musieli szukać 
wśród innych modeli, jeśli decydujące 
znaczenie mają dla was wrażenia wzro- 
kowe i dotykowe, na pewno polubicie 
ten magnetofon. 


Cena: 600 DM 


Wymiary: 420x123x300 
Konstrukcja: 2 wałki, 3 głowice 


MAGAZYN HI-FI 


TECHNICS RS-BX404 


Technics RS-BX404 to najtańszy 
model z aktualnej oferty bardzo popu- 
larnego w naszym kraju producenta - 
Japońskiego koncernu Matsushita Elec- 
tric. Mimo swej niewysokiej ceny, ma- 
gnetofon zwraca uwagę swą atrakcyjną 
i dość elegancką linią wzorniczą oraz 
dobrą jakością wykonania. Wyposa- 
żono go w dwusilnikowy mechanizm 
przesuwu taśmy, systemy redukcji szu- 
mów Dolby B i C, Dolby HX-PRO, 
ręczną regulację prądu podkładu, dwu- 
kolorowy wskaźnik fluorescencyjny i 
elektroniczny licznik taśmy z pamię- 
cią, a także odłączany filtr 19 kHz 
(MPX). Zastosowano wysokiej jakości 
gniazdo słuchawkowe, niestety bez re- 
gulacji poziomu, a także dwa wejścia 
mikrofonowe, co jest obecnie rozwią- 
zaniem dość rzadkim 

Obsługa magnetofonu jest przy- 
jemna i łatwa, wszystkie przyciski funk- 
cjonują bez zarzutu, na plus można po- 
liczyć także bardzo dobrze dobrze wy- 
konane pokrętła regulacji poziomu na- 
grywania, balansu i prądu podkładu - 
pod tym względem RS-BX404 dorów- 
nuje znacznie droższym konstrukcjom 
Mechanizm przesuwu taśmy i klawisze 
do jego obsługi działają stosunkowo ci- 
cho jak na magnetofon tej klasy, choć 
wyraźnie głośniej od Sony TC-K670 i 
droższych modeli firmy Technics. Przy 
odtwarzaniu taśmy zauważono pewien 
mało przyjemny efekt: otóż przy prze- 
łączaniu systemu redukcji szumów, np. 
z Dolby B na C następuje wyraźna, 
około 0.5-sekundowa przerwa w odtwa- 
rzaniu muzyki. Nieco rozczarowuje też 
wskaźnik wysterowania o zbyt małych 
rozmiarach i zakresie (-20 do +8dB), 
za to z możliwością chwilowego lub 
stałego zapamiętania wartości szczyto- 
wych sygnału. Wybór taśmy odbywa 
się oczywiście automatycznie, a wy- 
świetlacz sygnalizuje, jaki rodzaj taśmy 


MAGAZYN HI-FI 


został użyty. Regulacja prądu pod- 
kładu mimo braku kalibracji poziomu 
pozwala na dopasowanie się do więk- 
szości kaset, przynajmniej dość typo- 
wych, choć wymaga to nieco więcej 


czasu, niż w przypadku magnetofonów 
trzygłowicowych. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Biorąc pod uwagę stosunkowo niską 
cenę, można oczekiwać niedociągnięć 
w odtwarzaniu trudniejszych nagrań i 
w czasie przesłuchań odnotowano kilka 
krytycznych uwag. Zastrzeżenia mo- 
że wzbudzić jakość najwyższych tonów. 
Pojawiła się w tym zakresie szorstkość. 
Zmiana nie miała natarczywego cha- 
rakteru, ale brzmienie talerzy, skrzy- 
piec i trąbek miało nieco nieczysty cha- 
rakter. Zjawisko to było na tyle uwy- 
puklone by dość łatwo je zauważyć, 
ale nie tak poważne by męczyć słu- 
chaczy. Również wyższe rejestry forte- 
pianu brzmiały trochę zbyt ostro. Wy- 
sokie tony ogólnie zostały lekko uwy- 
puklone. 

Na niskich częstotliwościach po pro- 
stu zabrakło pełni brzmienia, ale mimo 
to bas miał też pozytywne cechy. 
Dźwięk w niskich rejestrach zachował 
melodyjność, równomierność i brako- 
wało mu tylko potęgi. Braki były 
szczególnie widoczne w przypadku mu- 
zyki orkiestrowej. W najgłośniejszych 
partiach, przy dużej dynamice sygnału 
na niskich częstotliwościach, powsta- 
wało wrażenie kompresji. 

Wrażenia stereofoniczne zostały od- 
tworzone zdowalająco. Nie było kłopo- 
tów z lokalizacją poszczególnych wy- 
konawców. Wystąpiły jednak straty 
w przejrzystości dźwięku. Informacja 
o pogłosie została częściowo stracona. 
Bardzo często w trakcie przesłuchań 
można było odnieść wrażenie, że po- 
między słuchaczem a muzykami roz- 
ciąga się półprzeźroczysta zasłona. 


PODSUMOWANIE 


W komentarzach dominują co praw- 
da uwagi krytyczne, nie oznacza to jed- 
nak, że mamy do czynienia ze złym ma- 
gnetofonem. Więcej dwugłowicowych 
magnetofonów przedstawimy w nume- 
rze marcowym i dopiero po porównaniu 
z konkurentami będzie możliwa ocena 
Technicsa. Zjawiska negatywne, choć 
liczne, nie miały drastycznego charak- 
teru. Krótko mówiąc, jeśli ktoś chce 
w pełni wykorzystać niniejszą recenzję, 
powinien uzbroić się w cierpliwość i po- 
czekać jeszcze miesiąc. 


Cena: 3.290 tys. 
Wymiary: 430x125x290 
Konstrukcja: 1 wałek, 2 głowice 


Dziękujemy firmie Laserfan, Byd- 
goszcz, ul. Kaszubska 1A, tel. 225107 
za udostępnienie egzemplarza do testo- 
wania. 
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AUDIONOTE MODEL J 


Po raz drugi chcielibyśmy zaprezen- 
tować model nieobecny na krajowym 
rynku, ale będący częścią naszego ze- 
stawu rutynowo używanego do przygo- 
towywania recenzji. Liczymy, że z tego 
względu niniejsza recenzja będzie jed- 
nak interesująca. 

Jak dotąd w tym dziale nie poja- 
wiają się modele z wyższych przedzia- 
łów cenowych. Najprawdopodobniej ta 
sytuacja zmieni się dopiero przy przy- 
gotowywaniu numeru kwietniowego, a 
więc tymczasowo przedstawienie ni- 
niejszych kolumn choć w minimalnym 
stopniu powinno wypełnić istniejącą lu- 
kę. 

Audionote Model J to pod wzglę- 
dem konstrukcyjnym w prostej li- 
nii spadkobierca modelu amerykańskiej 
firmy Snell, Type J II, a więc nazwa 
również jest niemal taka sama jak u 
poprzednika. Po śmierci Petera Snella 
po pewnym czasie wprowadzono nowe 
gamy modeli. Jednak angielski impor- 
ter tych kolumn nadal konsekwentnie 
preferował stare opracowania. Kiedy 
amerykańskie kierownictwo podjęło de- 
cyzję o zaprzestaniu wytwarzania sta- 
rych wersji, niezadowoleni z takiego 
obrotu sprawy Anglicy, podjęli próbę 
samodzielnej produkcji, biorąc za wzo- 
rzec importowane wcześniej kolumny. 
Tak właśnie powstał model J firmy 
Audionote. Firma jest też producen- 
tem znanych wzmacniaczy lampowych 
sprzedawanych pod nazwą Audio In- 
novations. Najprawdopodobniej stąd 
bierze się dbałość o zapewnienie wyso- 
kiej efektywności i dużej impedancji, co 
pozwala na stosowanie wzmacniaczy o 
umiarkowanych mocach 


14 Luty 1992 


Podobnie jak to miało miejsce w 
przypadku firmy Snell, również Audio- 
note deklaruje bardzo ścisłe przestrze- 
ganie rygorów jakościowych. Wszyst- 
kie głośniki są sprawdzane i ich zgod- 
ność ze wzorcem jest gwarantowana z 
dokładnością do 0,3 dB. 

Od strony zewnętrznej jest to ko- 
lumna tak konwencjonalna, jak tylko 
jest to możliwe. Jest to klasyczny, 
wyntylowany z tyłu bass-reflex. Gło- 
śnik nisko-średniotonowy ma papiero- 
wą membranę, a wysokie tony odtwa- 
rza miękka tekstylna kopułka. Ścianki 
przednia i tylna są pomalowane na 
czarno, pozostałe wykończone natura|- 
nym fornirem, elegancko, ale w bardzo 
stonowanym stylu 

W instrukcji obsługi nie ma zżad- 
nych danych technicznych, ale za to 
jest kilka praktycznych porad dotyczą- 
cych ustawienia kolumn, podstawek i 
okablowania. 


TESTY ODSŁUCHOWE 

Zacznijmy od omówienia kolejnych 
zakresów częstotliwości. Bas jest dość 
dobrze rozciągnięty, choć można w tym 
przedziale cenowym znaleźć wybitniej- 
sze konstrukcje. Jest też jednak wiele 
kolumn o niewielkich gabarytach, które 
kosztują znacznie więcej i mają pod 
tym względem mniej do zaoferowania 
Przy odtwarzaniu typowych instrumen- 
tów, takich jak kontrabas czy gitara ba- 
sowa, nie odnosi się poczucia, że niskie 
częstotliwości są obcięte. Biorąc pod 


uwagę, że Model J to typowy bass- 
reflex, bas trzeba ocenić jako suchy i 
dobrze kontrolowany. Odtwarzając na 
wysokim poziomie nagrania organów 


lub też orkiestrowe partie z dużą zawar- 
tością niskich tonów, można dojść do 
granic możliwości tych kolumn i spo- 
wodować kompresję. 

Średnie tony nie są całkiem neu- 
tralne, ale poziom podbarwień utrzy- 
many jest na bardzo przyzwoitym po- 
ziomie. Ewentualne niedokładności 
WYŁAPIA raczej w zakresie męskich wo- 

ali. 

Wysokie tony są zwykle dobrej jako- 
ści, ale kolumny mają skłonność do nie- 
zbyt przyjemnego prezentowania niedo- 
skonałości nagrań. W rezultacie to co 
dochodzi z głośnika dość często jest 
niezadowalające. 

Za niedociągnięcie można uznać 
szybkość ataku dźwięków impulso- 
wych. Nie oznacza to, że muzyka jest 
spowolniona, ale pod tym względem 
konkurencja poszła już o krok dalej. 
Ogólna dynamika jest jednak dobrze 
zachowana, a zastrzeżenia mogą doty- 
czyć wspomnianych braków na niskich 
częstotliwościach. 

Kolumny te bardzo dobrze radzą 
sobie z wytworzeniem głębokiej i do- 
kładnej sceny akustycznej. Położenie 
poszczególnych wykonawców, zróżni- 
cowanie odległości od słuchacza są wy- 
sokiej jakości. Stosunkowo rzadko spo- 
tyka się klasyczne kolumny, które pod 
tym względem osiągają znacząco lep- 
sze rezultaty. Aby uzyskać wyraźny po- 
stęp w tej dziedzinie, najlepiej od razu 
rozejrzeć się wśród elektrostatów. 

Dużą zaletą tych kolumn jest też 
dobra rozdzielczość szczegółów i za- 
chowanie informacji o pogłosie to- 
warzyszącym instrumentom i to bez 
nadmiernego wyostrzenia brzmienia. 


PODSUMOWANIE 

Jest to, jak się wydaje, dobry ogólny 
kompromis. Przestrzenność, stereofo- 
nia i analityczność są wysokich lotów. 
W pozostałych aspektach można wy- 
suwać zastrzeżenia i znaleźć w tym za- 
kresie cenowym bardziej wyrafinowane 
zestawy. 

Być może przy pierwszym przesłu- 
chaniu trudno o natytchmiastowy za- 
chwyt, jednak uważny słuchacz szybko 
doceni ilość przekazywanych informacji 
oraz ogólną równowagę, którą zapew- 
niają te kolumny. 


Cena: 800 funtów 
Wymiary: 58x34x26 
Skuteczność: 92 dB/1W 
Głośniki: 200 mm, 25 mm 
Moc: brak danych 
Impedancja: 802 


MAGAZYN HI-FI 


SM 82 to najmniejsza kolumna z 
serii „Studio Monitor", kalifornijskiej 
firmy Infinity. Producent ten od lat 
preferuje zestawy głośnikowe z obu- 
dową zamkniętą. Obecnie w produk- 
cji znajdują się serie Reference i Rai- 
nessance o takiej właśnie konstrukcji. 
Tymczasem SM 82 to typowy bass- 
reflex z otworem w przedniej ściance, a 
jego szczególną cechą jest bardzo wy- 
soka efektywność, co powinno zapew- 
nić wysokie poziomy głośności, nawet 
przy zastosowaniu wzmacniacza o nie- 
wielkiej mocy. Producent poleca sto- 
sowanie wzmacniaczy o mocy od zale- 
dwie 10 W aż do 125 W na kanał. 

W konstrukcji SM 82 zastosowano 
głośnik nisko-średniotonowy o średnicy 
203 mm z membraną pokrytą polipro- 
pylenem oraz 25 mm głośnik wysokoto- 
nowy z membraną z tworzywa spienio- 
nego. Tunel bass-reflexu ma stosun- 
kowo dużą średnicę i jest krótki, co su- 
geruje nastrojenie na dość wysoką czę- 
stotliwość. Wewnątrz obudowy brak 
materiałów tłumiących, lecz obudowa 
ma grube ścianki, co powinno ją zabez- 
pieczyć przed drganiami. Jak na swoje 
rozmiary kolumna jest dość ciężka, co 
w połączeniu z dobrą jakością wykoń- 
czenia pozwala sądzić o solidności wy- 
konania SM 82. Wrażenia estetyczne 
są również pozytywne. 


Pewnym mankamentem jest na- 
szym zdaniem wyposażenie zestawu w 
zwykłe zaciski sprężynowe do podłą- 
czenia kabli zamiast typowych gniazd 
do wtyków bananowych. Na szczęście 
otwory przy zaciskach mają dużą śre- 
dnicę, co umożliwia użycie nawet dość 
grubych kabli 


MAGAZYN HI-FI 


INFINITY SM-82 


RECENZJE 


TESTY ODSŁUCHOWE 

Ze względu na rozmiary, SM 82 
można ewentualnie uznać za kolumny 
typu regałowego, lecz producent uwa- 
ża ustawienie ich na półce za „zło 
konieczne”. Za optymalne wyjście 
uznano natomiast ustawienie kolumn 
na podstawkach, na wysokości uszu 
słuchacza, w odległości około 3 me- 
trów od siebie i nieco poniżej metra od 
tylnej ściany. W praktyce zastosowali- 
śmy z dobrym skutkiem podobny wa- 


riant, bd: Ą 
Pierwsze wrażenia dotyczą głośno- 


ści. Wysoka wartośc skuteczności po- 
twierdza się od pierwszej chwili - ko- 
lumny te są w stanie dobrze nagłośnić 
pokój już przy niewielkim poziomie wy- 
sterowania, pod tym względem znacz- 
nie odbiegają od standardów dla domo- 
wych zestawów głośnikowych. Dobra 
jest też dynamika. 

Osiągnięcie tak wysokiej skutecz- 
ności wiąże się w tym przypadku z 
pewnymi ograniczeniami w przenosze- 
niu najniższych częstotliwości. Bas 
„urywa się” dość nagle w średnich re- 
jestrach, co w wielu nagraniach za- 
wierających niskie dźwięki daje efekt 
niedosytu i utraty głębii. Nagrania 
symfoniczne tracą wiele ze swej po- 
tęgi brzmienia, natomiast w niektórych 
utworach rockowych następuje z tego 
powodu nadmierna dominacja średnich 
tonów. Przy tej wielkości obudowy 
(20 litrów) z pewnością można osią- 
gnąć dużo więcej, w zakresie przeno- 
szenia najniższych częstotliwości. 

Neutralnośc kolumn w zakresie 
średnich tonów budzi pewne zastrzeże- 
nia. Skrzypce i trąbki miały skłonność 


do piskliwego podbarwienia. Łączy 
się to z ogólną agresywnośćią brzmie- 
nia Infinity SM 82 i rozjaśnieniem 
dźwięku. Utwory akustyczne zyskały 
dzięki temu na wyrazistości, przyjemnie 
brzmią również łagodnie nagrane płyty 
z gitarową muzyką* rockową.  Nato- 
miast bardzo dobrze nagrana 4 symfo- 
nia Mahlera (Denon) brzmiała aż na- 
zbyt dźwięcznie, co w połączeniu z 
częsciową utratą akustyki sali koncer- 
towej (brak basu) spowodowało efekt 
dość daleki od naturalności. Podobnie 
ostro i wyraźnie nagrane płyty z mu- 
zyką pop (np. Suzanne Vega - „Soli- 
tude Standing" ) jeszcze zwiększyły swą 
agresywność, co mogło szybko stać się 
męczącym efektem. 

Do pozytywnych cech SM 82 bez 
wątpienia zaliczyć można zdolność 
do tworzenia przestrzeni dźwiękowej i 
wiernego obrazu stereofonicznego. Na- 
wet w dość trudnych do prawidłowego 
odtworzenia utworach nie było proble- 
mów z lokalizacją poszczególnych in- 
strumentów, także rozdzielczość szcze- 
gółow uznać można za co najmniej za- 
dowalającą. Głębia, choć nieco skró- 
cona, jak na kolumny w takiej cenie jest 
dobra. 


PODSUMOWANIE 
Infinity to firma od wielu lat słynąca 
z produkcji dobrych kolumn, mająca 
dużą renomę także w Polsce. Czy mo- 
del SM 82 podtrzyma tę opinię - trudno 
jednoznacznie odpowiedzieć. Dość nie- 
typowa koncepcja (wysoka skuteczność 
+ ograniczenie basu) może pozwolić 
na nietypowe zastosowania. Możliwość 
używania wzmacniacza o małej mocy 
czyni ten model przydatnym dla nie- 
których użytkowników. SM 82 mogą, 
ze względu na swoje własności, stać się 
zupełnie sprawnym elementem nagło- 
śnienia niewielkich dyskotek i równole- 
gle pełnić rolę kolumny domowej. 
Natomiast słuchacze  preferujący 
naturalność brzmienia i niskie tony o 
dobrej jakości - nawet w tym samym 
przedziale cenowym znajdą dla sie- 
bie wiele innych, interesujących mo- 
deli różnych producentów. Z puntu wi- 
dzenia typowego miłośnika hi-fi SM-82 
oferują głównie dobrą dynamikę i ste- 
reofonię. 
Cena: 3.900 tys. 
Wymiary: 490x290x270 
Skuteczność: 98 dB/1W 
Głośniki: 203mm, 25mm 
Moc: 10 do 125 W (zalecana moc 
wzmacniacza) 
Impedancja: 8Q 


Dziękujemy firmie Laserfan, Byd- 
goszcz, ul. Kaszubska 1A, tel. 225107 
za udostępnienie pary do testowania. 
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JM LAB SYMBOL 1 


Być może jest to błędna i subiek- 
tywna opinia, ale jak mi się wydaje, 
rmy francuskie są w Polsce bardzo 
mało znane. Dotyczy to również JM 
Lab. Być może bardziej popularna 
jest nazwa Focal, a to dzięki obecno- 
ści tej marki w Niemczech. W praktyce 
można uznać, że jest to ten sam pro- 
ducent. Dla uzupełnienia obrazu warto 
też dodać, że jest to obecnie najwięk- 
szy dostawca kolumn na rynku francu- 
skim. 

Symbol 1 to najmniejsze i najtańsze 
kolumny JM Lab w aktualnej ofercie, 
choć znaczna część klientów na pewno 
nie uzna ich za naprawdę tanie. 

Od strony zewnętrznej . kolumny 
sprawiają korzystne wrażenie i mają 
kilka godnych pochwały cech. Czołowa 
ścianka jest wykonana z plastyku. Nie 
wzbudzi to chyba entuzjazmu, ale jak 
się wydaje, konstrukcyjnie jest to ele- 
ment solidny. Dzięki zastosowaniu tego 
materiału można było wprowadzić kilka 
pożądanych rozwiązań. Po pierwsze 
dało to swobodę w opracoweniu formy 
wzorniczej, po drugie pozwoliło na eli- 
minację ostrych krawędzi. Wylot tu- 
nelu bass-reflexu jest łagodnie wypro- 
wadzony, co powinno zmniejszyć efekty 
związane z zawirowaniami powietrza 
na krawędziach. Boczne krawędzie 
przedniej ścianki są półokrągłe. W bez- 
pośrednim otoczeniu głośnika wysoko- 
tonowego przednia ścianka jest również 
zaokrąglona. ; 

Bardzo solidnie wyglądają też po- 
złacane gniazda połączeniowe umie- 
szczone w zagłębieniu na tylnej ściance 
obudowy. Pozwalają na podłącze- 
nie gołych przewodów o dużej gru- 
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bości oraz wtyków bananowych. Ja- 
kość winylowej okleiny nie odbiega 
od zwykłych standardów. Wewnątrz 
kolumny zastosowano materiał tłu- 
miący, co zmniejsza dobroć rezonansu 
skrzynki. 

Niskotonowy głośnik ma średnicę 
165 mm i powlekaną membranę a 
membrana wysokotonowego jest wyko- 
nana z polikarbonatu. Zastosowano 
też tzw. ferrofluid w celu sprawniej- 
szego chłodzenia cewki. Zwrotnica 
przypada na 3,8 kHz i ma nachylenie 
6 dB/oktawę, jest więc bardzo prosta. 
Obudowa ma objętość 11 |. 

Na samych kolumnach zamieszczo- 
no wyjątkowo dużo informacji, które 
mogą być przydatne dla użytkownika, 
natomiast instrukcja obsługi jest nad- 
zwyczaj skromna i napisana po francu- 
sku. Zalecane jest używanie firmowych 
podstawek JM Lab, lub ustawienie na 
półce. Z własnego doświadczenia po- 
lecamy solidne podstawki. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Niski bas był ograniczony. Oczywi- 
ście w ten sposób można zacząć niemal 
każdą recenzję kolumn średniej klasy, 
a miniaturowych kolumn w szczegól- 
ności. Trzeba jednak w tym miejscu 
przyznać, że w swojej klasie wielko- 
ści Symbol 1 wypada całkiem intere- 
sująco. Odtworzenie bardzo niskich 
częstotliwości z dużą głośnością było 
niemożliwe, ale czasami rozciągnięcie 
basu stanowiło pozytywne zaskoczenie. 

Nie są to kolumny o szczególnie 
dużej dynamice. Wybuchowy począ- 
tek utworu „The Song ls You" (Che- 
sky Jazz) był zauważalnie złagodzony, 


ale nie jest to aspekt działania ko- 
lumn, który mógłby razić. Nie od- 
czuwa się spowolnienia rytmu muzyki. 
W większości przypadków wrażenie ży- 
wości dźwięku było dobrze przekazane. 

Niezłej klasy jest jakość efektów 
stereofonicznych i przestrzennych w 
pierwszym i drugim planie. W szcze- 
gólności utwory jazzowe i rockowe są 
dzięki temu sugestywne. Nagrania 
orkiestrowe z bardzo głęboką sceną wy- 
padły mniej realistycznie i lokalizacja 
była tam mniej precyzyjna. Jeśli pomi- 
niemy kwestię oddanie wielkości dużej 
sali koncertowej, to przekazanie aku- 
styki sali jest również niezłe. 


Średnie tony nie są wolne od 
podbarwień. W szczególności doty- 
czy to wyższych rejestrów żeńskich 
wokali. Pewnemu uwypukleniu ulega 
też syczący charakter sybilantów. Za- 
kres wyższych średnich jest zresztą w 
ogóle lekko uwypuklony. Może to nie- 
kiedy powodować pewną natarczywość 
dźwięku 

Wysokie tony nie przyciągają uwagi 
swoją obecnością. Trudno mówić o ich 
szczególnym wyrafinowaniu, można za- 
rzucić niewystarczającą analityczność 
czy też brak metaliczności niektórych 
instrumentów, ale w praktyce jest.to 
zaskakująco mało zauważalne. 


PODSUMOWANIE 


W kategoriach bezwzględnych moż- 
na wysunąć kilka zarzutów, jednak 
osiągnięty rodzaj kompromisu pozwala 
na dość przyjemne użytkowanie Sym- 
boli. Dla miłośników prawdziwego ni- 
skiego basu takie kolumny oczywiście 
nie wystarczą. Jednak każdy kto rozsą- 
dnie ocenia możliwości kolumn w tym 
przedziale (konstrukcyjnym i cenowym) 
nie będzie zawiedziony brzmieniem ni- 
skich rejestrów. 

Potencjalnym problemem może być 
równowaga średnich tonów i o ile bę- 
dzie to możliwe, potencjalni nabywcy 
powinni się zorientować, czy odpo- 
wiada im charakter JM Lab Symbol 1. 
Ale ta uwaga dotyczy osób stawiają- 
cych wysokie wymagania co do neutra|- 
ności. 


Cena: 3.600 tys. 
Wymiary: 350x205x225 
Skuteczność: 90 dB/1W 
Głośniki: 165mm, 25mm 
Moc: 55 W 

Impedancja: 80 


Dziękujemy firmie Vivart, Gdańsk, 
ul. Na Wzgórzu 34, tel. 476878, za 
udostępnienie pary do testowania. 


MAGAZYN HI-FI 


MAGNETOFONY 


, Magnetofony to z pewnością 
jeden z najmniej wdzięcznych 
obiektów pracy dla recenzenta. 
Istnieje spore ryzyko, że opinia 
dotycząca badanego modelu 
nie będzie reprezentatywna 

dla większości innych 
egzemplarzy, które klienci 
kupią w sklepie. Prawidłowe 
działanie magnetofonu 

zależy w zasadniczym 

stopniu od wykonania wielu 
regulacji, a więc możliwy jest 
rozrzut jakościowy pomiędzy 
poszczególnymi egzemplarzami. 
Oprócz tego ilość wariantów 
możliwych do zastosowania 
przez użytkownika jest bardzo 
duża, co najmniej trzy rodzaje 
taśm, minimum dwa warianty 
| redukcji szumów. Wszystko to 
komplikuje metodę sprawdzania 
Jakości magnetofonów. 

Powyższe przyczyny złożyły 
się na taki a nie inny SKaRśb 
przygotowania recenzji. Pełny 
cykl formalnych, ślepych testów 
został przeprowadzony w 
oparciu o nagrania dokonane na 
taśmach typu II (chromowych ) 
z systemem redukcji szumów 
Dolby C. W skromniejszym 
zakresie sprawdzone zostały 
inne warianty. 

Daleko posunięta 
standaryzacja kalibrowania 
magnetofonów ułatwiła 
wybór taśmy do testów. Jeśli 
producent nie wymienia rodzaju 
taśmy, dla której mierzono 
wszystkie parametry, można 
założyć, że zastosowano 
TDK SA. We wszystkich, 
za wyjątkiem modelu Sony, 
magnetofonach fabryczna 
kalibracja zostasła dokonana 
dla tej taśmy. W badanych 
przypadkach regulacje zostały 
wykonane prawidlowo. 

Od strony dźwiękowej 
faworytem był magnetofon 
Kenwood KX-7030. Nie 
miał on żadnych istotnych 
wad, i zachował w znacznym 
stopniu większość pożądanych 
cech dźwięku. Wszystkim 
pozosałym modelom ać 
mozna zarzucić co najmniej 


MAGAZYN HI-FI 


jedno istotne odchylenie 

od neutralności. NE 
„uczciwie” potraktowaliśmy 
model Technics RS-BX 404, 
który był osamotniony w swojej 
klasie cenowej i podobał się 
najmniej z całej grupy, ale testy 
w nasępnym numerze powinny 
zapełnić tę lukę. 

Rynek jest niemal 
całkowicie zdominowany przez 
producentów japońskich. Taka 
sytuacja utrzymuje się na 
świecie od wielu lat i Polska 
nie jest pod tym względem 
wyjątkiem. 

Ogólne wrażenie po 
zakończeniu przesłuchań było 
pozytywne. Jeśli ktoś uwaza, że 
zła jakość źródeł usprawiedliwia 
korzystanie z regulacji barwy 
we wzmacniaczu, to badana 
przez nas grupa stanowi dowód 
na coś wręcz przeciwnego. Nie 
zaobserwowaliśmy żadnych 
drastycznych odchyleń. 

Nie oznacza to, że 
magnetofony są wolne od 
swoich klasycznych ułomności. 
Przenośność nagrań pomiędzy 
różnymi egzemplarzami jest w 
dalszym ciągu niezadowalająca. 
Dla osiągnięcia optymalnych 
rezultatów najpewniejszą 
metodą pozostaje ciągle 
samodzielne wykonywanie 
nagrań. 

Prześladuje mnie jednak 
jedna myśl. Spodziewam się, 
że jeszcze w tym roku za kwotę 
rzędu 6 milionów będzie można 
nabyć magnetofon DCC. Jak 
wówczas będzie wyglądała 
opłacalność zakupu klasycznego 
magnetofonu o podobnej cenie? 


KOLUMNY 


Wszystkie kolumny były 
przesłuchiwane w dużej 
odległości od tylnej ściany, na 
podstawkach o wysokości od 45 
do 60 cm. Wykorzystywaliśmy 
zróżnicowany materiał 
muzyczny, w tym plyty 
wymieniane w poprzednich 
wydaniach MHF. 

Kazdy z trzech | 
zaprezentowanych modeli ma 
swój wyraźnie zarysowany 


PODSUMOWANIERECENZJI 


charakter. SM-82 to przede 
wszystkim udana realizacja 
koncepcji użytkowej, ale z 
puntu widzenia przeciętnego 
odbiorcy sprzętu hi-fi są 

zbyt jednostronne. Symbol 

1 mimo kilku drobnych 
niedociągnięć wychodzi dość 
daleko na przeciw typowym 
potrzebom. Wykorzystując 
trudne nagrania mozna te 
kolumny „przyłapać”, ale w 
praktyce na bardziej typowym 
materiale jest to zaskakująco 
mało zauważalne. Wreszcie 
kolumny Audionote. Klienci 
poszukujący sprzętu w tej 
cenie powinni dobrze wiedzieć 
czego poszukują w muzyce. 
Pod pewnymi względami 
Model J może zadowolić 
wybrednych słuchaczy. Jednak 
miłośnicy niskiego basu z linii 
transmisyjnej, lub wysokich 
tonów z elektrostatów znajdą 
chyba innych faworytów. 

Ponownie mieliśmy do 
czynienia z obudowami typu 
bass-reflex, ale tym razem - w 
przypadku JM Lab i Audionote 
- widać, że przy odpowiedniej 
uwadze mozna zminimalizować 
typowe odsłuchowe wady 
tego rozwiązania. Widać 
tez doskonale, że przy 
zastosowaniu tej samej 
koncepcji konstrukcyjnej można 
uzyskiwać bardzo zróżnicowane 
rezultaty, zależnie od założeń 
projektowych. 

W trakcie przesłuchań 
jeszcze raz potwierdziła się 
zasada, że ocena kolumn jest 
bardzo subiektywna i silnie 
związana z gustem słuchacza. 
Nie jest to odkrywcze 
stwierdzenie, ale chciałbym 
podkreślić, że wybór kolumn 
bez osobistego przesłuchania 
jest bardzo ryzykowny. Jeśli 
opieramy się na opiniach 
innych osób, powinniśmy znać 
dobrze ich upodobania. Jeśli 
udzielamy porad, to powiniśmy 
być dobrze zorientowani jakie 
są preferencje i wymogi osoby, 
której chcemy pomóc. 


Grzegorz Świniarski 
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LATA SZEŚĆDZIESIĄTE 


W 1966 roku przeciętna jakość do- 
mowych urządzeń do odtwarzania mu- 
zyki pozostawiała wiele do życzenia 
Niedopracowane były też kolumny gło- 
śnikowe, czyli element bezpośrednio 
odpowiedzialny za brzmienie materiału 
muzycznego. 

Coś należało z tym zrobić - do ta- 
kiego wniosku doszli John Bowers i Pe- 
ter Hayward, prowadzący pod szyldem 
Bowers 8. Wilkins niewielki, specjali- 
styczny sklep ze sprzętem hi-fi w Wor- 
thing. Postanowili zaryzykować i za- 
brać się do pracy. John miał dyplom 
inżyniera telekomunikacji i koncepcję 
tego, co chciał osiągnąć. Peter zaś 
doświadczenie w branży elektronicznej 
oraz wielkie zamiłowanie do muzyki i 
filmu. Za cel postawili sobie zbudowa- 
nie takiej kolumny głośnikowej, która 
z jak największą wiernością odtworzy- 
łaby w warunkach domowych brzmienie 
muzyki wykonywanej na żywo. 

Mimo różnic w podejściu do zaga- 
dnienia, Bowers i Hayward stanowili ze- 
spół, który doskonale sprawdził się w 
działaniu. Pierwszy z nich miał skłon- 
ność do stosowania egzotycznych roz- 


John Bowers i kolumny model 801 
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- W POSZUKIWANIU PERFEKCJI 


Tak można by określić historię tej angielskiej firmy, która jesienią 
ubiegłego roku obchodziła swe 25-lecie. Dążenie do perfekcji było 
ich podstawowym celem od samego początku, to znaczy od momentu 
kiedy dwóch zapalonych miłośników „doskonałego brzmienia muzyki” 
doprowadziło do powstania B£W Electronics Ltd. 


wiązań i nietypowych eksperymentów, 
drugi koncentrował się na praktycznych 
wymaganiach związanych z produkcją. 

Idea przekształciła się w rzeczywi- 
stość w postaci Pl - profesjonalnej 
kolumny głośnikowej, pierwszego pro- 
duktu sygnowanego przez B8ŁW. Ko- 
lumna ta była oparta o eliptyczny gło- 
śnik EMI oraz parę wysokotonowych 
głośników Celestion HF1300. Jednak 
konstrukcja obudowy i zwrotnicy to już 
własne opracowanie Bowersa. Charak- 
terystyczny jest sposób w jaki wydatko- 
wane zostały pierwsze zyski ze sprze- 
daży Pl - zakupiono generator i reje- 
strator pisakowy, co pozwoliło dołączać 
do każdej kolumny indywidualną kar- 
tę z wynikami pomiarów. W drugi rok 
swojej działalności firma weszła ze sta- 
nem zatrudnienia w wysokości 5 osób 
i sprzętem pomiarowym wartości 250 
funtów. Nawet jak na owe czasy były 
to bardzo skromne zasoby. 

Dzięki inwencji twórczej Bowersa 
w 1967 ujrzał światło dzienne model 
P2, który zebrał doskonałe recenzje w 
brytyjskiej prasie fachowej.  Przycią- 
gnął też zainteresowanie dystrybuto- 
rów z innych krajów i zapoczątkował 
serię sukcesów eksportowych. Pierw- 
szym rynkiem zagranicznym była Ho- 
landia. Dwa lata później w Amster- 
damie, B64W po raz pierwszy wzięła 
udział w zagranicznej wystawie. 

W końcu lat sześćdziesiątych BŁ W 
ugruntowała swoją pozycję na rynku 
kolumn w Wielkiej Brytani i Euro- 
pie. Kolejny model P2H zwracał uwa- 
gę swą dynamiką i pełnią brzmienia, 
oraz potężną w tamtych czasach mocą 
(P2H umożliwiały podłączenie wzmac- 
niacza o mocy A) Dobra dyna- 
mika i sprawność tej kolumny pozwa- 
lały sprostać wymaganiom stawianym 
przez młodą wówczas muzykę rocko- 
wą. Sukcesem zakończyło się również 
wprowadzenie na rynek niewielkiej ko- 
lumny domowej DM1. DM to skrót od 
słów domestic monitor, a więc próba 
połączenia jakości związanej z okre- 
śleniem monitor oraz użytkowych cech 
przydatnych w warunkach domowych. 

Sama firma rozwijała się bardzo dy- 
namicznie, inwestowano w prace ba- 
dawcze nad nowymi modelami głośni- 
ków. Starano się też pozyskać dla 


zespołu jak najlepszych fachowców, 
na przykład szefa działu technicznego 
EMI (produkcja BENIkÓW, Dennisa 
Warda. Dystrybucja produktów firmy, 
oparta na przyjacielskich wręcz stosun- 
kach z dealerami, stopniowo rozwijała 
się na cały świat. Zasadą stało się tak- 
że stawianie na ludzi młodych i opera- 
tywnych. Dowodem tego może być za- 
trudnienie Malcolma Kinga, zdolnego 
absolwenta Uniwersytetu w Southamp- 
ton, który znakomicie sprawdził się w 
firmie. 


LATA SIEDEMDZIESIĄTE 


Inwestycje w prace badawczo-roz- 
wojowe zaowocowały powstaniem le- 
gendarnego dziś modelu DM70 O 
dość futurystycznej linii wzorniczej, z 
osobnym jedenasto-elementowym za- 
krzywionym panelem elektrostatycz- 
nym odtwarzającym wysokie i średnie 
tony (własne opracowanie B$W) oraz 
250 mm głośnikem niskotonowym, sta- 
nowił jedno z ciekawszych rozwiązań 
swojej epoki. Prezentacja na wysta- 
wie w Dusseldorfie w 1970 wzbudziła 
podziw u wielu dziennikarzy. Aż do 
1976 roku był to flagowy model B£ŁW. 

DM70 to istotny moment w histo- 
rii firmy nie tylko pod względem tech- 
nicznym. Specjalna wersja tych ko- 
lumn była też sprzedawana pod mar- 
ką Sony Współpraca ta mogła cał- 
kowicie odmienić losy B64W. Japoński 
koncern wystąpił w 1973 z propozy- 
cją przejęcia swojego angielskiego part- 
nera, co mogło spowodować zasadni- 
cze zmiany. Prawdopodobnie doszłoby 
do szybkiego wzrostu firmy, rozszerze- 
nia dystrybucji, zwiększenia obrotów i 
zysków, ale propozycja została odrzu- 
cona. Obawiając się presji na sto- 
sowanie bardziej komercyjnych, mniej 
zaawansowanych rozwiązań Bowers i 
Hayward zdecydowali się kontynuować 
działalność samodzielnie. 

Na początku lat siedemdziesiątych 
następuje dalszy rozwój serii DM. W 
1971 roku w Antwerpii następuje pre- 
miera DM2A. Była to pierwsza kon- 
strukcja opracowana w nowym centrum 
badawczym w Steyning. Również w 
czasie prac nad DM2A, po raz pierwszy 
nawiązana została współpraca z Pete- 
rem Kingiem, prezenterem radia BBC. 
Jego głos był używany jako wzorzec 
przy sprawdzaniu naturalności brzmie- 
nia kolumn. 

Natomiast w wyniku eksperymen- 
tów z tworzywami nowej generacji, 
opracowano w 1976 technologię pro- 
dukcji kevlarowych membran do gło- 
śników. W tym samym roku powsta- 


MAGAZYN HI-FI 


DM6 -— ciężarny pingwin 


ła pięrwsza angielska kolumna z linio- 
wą charakterystyką fazową, a mianowi- 
cie model DM6. Prace nad tym pro- 
jektem trwały 3 lata. W tym cza- 
sie Johnowi Bowersowi udało się pozy- 
skać do zespołu jednego z najwybitniej- 
szych angielskich stylistów, Kennetha 
Grange'a. Kontakt ten został nawią- 
zany dzięki pomocy lorda Snowdona, 
jednego z najbardziej znanych fotogra- 
fików na świecie. Forma zewnętrzna 
DM6 była właśnie dziełem Kennetha 
i wzbudziła pewne kontrowersje. Ko- 
lumna ta zyskała sobie obiegową nazwę 
„ciężarnego pingwina” 

W tym okresie zarówno centrum 
badawczo-rozwojowe w Steyning, jak i 
wytwórnia w Worthing reprezentowały 
wyjątkowe w swojej branży zaawanso- 
wanie technologiczne. Doskonałe za- 
plecze pozwoliło na rozpoczęcie prac 
nad najsłynniejszym wówczas opraco- 
waniem B£W - zestawem głośnikowym 
801. Po inauguracji na Consumer Elec- 
tronics Show w Las Vegas, w 1979 
roku, zestaw ten stał się wyznaczni- 
kiem nowego standardu dla użytku pro- 
fesjonalnego i domowego - standardu 
lat osiemdziesiątych. Przy jego kon- 
strukcji wykorzystano pełnię wiedzy ze- 
społu badawczego firmy, technikę kom- 
puterową i laserową oraz doświadczenie 
i zdolności Grange' a. Kolumny B£W 
801, entuzjastycznie przyjęte przez pra- 
sę fachową na całym świecie, stały się 
wkrótce podstawowym zestawem wy- 
korzystywanym w studiach nagranio- 
wych przy realizacji nagrań muzyki kla- 
sycznej i w domach bardziej zamożnych 
audiofilów. Po wprowadzeniu w poło- 


MAGAZYN HI-FI 


wie lat 80-tych technologii Matrix, za- 
stosowano ją także w modelu 801. 

Matrix 801 jest nadal zestawem 
chętnie wykorzystywanym w pracach 
studyjnych, radiowych, nagraniowych 
oraz, ze względu na cenę, raczej eks- 
kluzywną kolumną domową. 

Model DM7 (1977) można by uznać 
za jeden z wielu udanych produktów 
firmy, ale oprócz ciekawych rozwiązań 
konstrukcyjnych, zastosowano też nie- 
typowe formy promocji. Nowatorski 
głośnik wysokotonowy, wykorzystujący 
magnesy kobaltowe, umieszczony zo- 
stał na górnej ściance obudowy w sfe- 
rycznej siatce. Dzięki zaawansowa- 
nej technologii BGŁW osiągnęło posta- 
wiony sobie przed laty cel. Jakość 
dźwięku odtwarzanego z kolumn za- 
czynała się zbliżać do żywej muzyki 
Aby udowodnić tę tezę zorganizowano 
serię nietypowych demonstracji. Do 
współpracy wciągnięto ponownie Pe- 
tera Kinga. King wziął udział w wielu 
pokazach, na których jego głos był w 
trakcie wystąpienia zastępowany przez 
nagranie odtwarzane z taśmy przez ko- 
lumny. Jakość dźwięku pozwalała zmy- 
lić słuchaczy, którzy uczestniczyli w ta- 
kich eksperymentach. 

W latach 70-tych za wybitne osią- 
gnięcia w rozwoju nowych technologii 
oraz eksporcie BW dwukrotnie zosta- 
ło uhonorowane prestiżowymi nagro- 
dami 

„The Queen's Award for Industry " 
w 1973 roku. 

oraz „Ihe Queens Award for 
Export Achievement" w 1978 roku 


LATA OSIEMDZIESIĄTE 


Ponieważ sztandarowe produkty wy- 
twórni z Sussex stały się zbyt drogie 
dla masowego odbiorcy, na początku 
lat osiemdziesiątych opracowano no- 
wą serię kolumn na rynek masowy. 
Założenia konstrukcyjne były proste: 
stworzyć nową serię modeli konkuren- 
cyjnych cenowo, natomiast jakością 
dźwięku nawiązać do produktów droż- 
szych. Tak powstały modele DM 110i 
DM 220. Ich łączna sprzedarz przekro- 
czyła ćwierć miliona egzemplarzy. Przy 
ich pomocy angielska firma przebojem 
weszła na rynek tanich kolumn DM 
110 cieszyły się też sporym powodze- 
niem w Polsce i były prywatnie spro- 
wadzane przez wielu audiofilów 

W pierwszej połowie lat osiemdzie- 
siątych wprowadzono do produkcji ca- 
łą gamę modeli DM. Niemal każdy na- 
stępny z nich zawierał kolejne innowa- 
cje techniczne i spotykał się z uzna- 
niem recenzentów. W najwyższej klasie 
sprzętu, na bazie 801 stworzono model 
802, który był kolumną o przeznacze- 
niu już wyłącznie domowym (30% lżej- 
szy). Jednocześnie nie ustępował jako- 
ścią dźwięku modelowi 801 


Nawiązano też bliską współpracę z 
Nakamichi - firmą, która mogła się po- 
chwalić podobnymi osiągnięciami jak 
BŹW, tyle że w produkcji magneto- 
fonów kasetowych. Z tej okazji, spe- 
cjalnie na wymagający rynek japoń- 
ski, opracowano model osobiście sygno- 
wany przez Johna Bowersa pod nazwą 
DM 17 Limited. 

W 1984 roku, po długiej i cięż- 
kiej pracy w laboratoriach firmy za- 
kończono kolejny przyszłościowy pro- 
jekt - opracowanie kolumny aktywnej 
John Bowers Activ 1. Były to pierwsze 
prace, które zaowocowały powstaniem 
sprzedawanych komercyjnie wzmacnia- 
czy, choć były one częścią składową 
kolumn. Niewiele później, pod kątem 
801 i 802, zaprojektowano wzmacniacz 
MPA 810. 

Ażeby zamożni słuchacze muzyki 
nieklasycznej nie czuli się pokrżyw- 
dzeni, specjalnie dla nich opracowano 
bliźniaczy model do 801, pod nazwą 
808. Model ten w stosunku do swego 
pierwowzoru był bardziej dynamiczny, 
osiągał poziomy dźwięku do 120 decy- 
beli. 

W szerokiej palecie nie zabrakło 
też konstrukcji opracowanych pod ką- 
tem szczególnych potrzeb użytkowych 
W 1982 roku w oparciu o kevla- 
rove głośniki rozpoczęto produkcję se- 
rii LM, przeznaczonej do samochodów 
i jachtów * VMI1 i VM2 to kolejna 
rodzina produktów firmy - specjalne 
zestawy głośnikowe przeznaczone do 
współpracy z telewizorem - nie za- 
kłócały jego pracy, a to dzięki re- 
dukcji zewnętrznego pola magnetycz- 
nego. Natomiast w dziedzinie głośni- 
ków samochodowych poczyniono na- 
stępny krok - MASS (Samochodowy 
Modułowy System Dźwiękowy), zło- 
żony z ośmiu podstawowych elemen- 
tów, których kombinacje pozwalały na 
uzyskanie niemal doskonałego dźwięku 
w samochodzie dowolnej wielkości i 
marki. 

Dwudziestolecie firmy było nie tylko 
okrągłą rocznicą o symbolicznym cha- 
rakterze. Zbiegło się w czasie z nowym 
rozwiązaniem konstrukcyjnym, które 
jest nadal jednym z wyróżników najlep- 
szych kolumn BŁW 

Problem drgań i rezonansów obu- 
dowy podczas pracy głośników był tak 
stary, jak sam wynalazek kolumny. W 
pewnym uproszczeniu można przyjąć, 
że stosuje się dwie metody aby zmi- 
nimalizować szkodliwość tego efektu: 
skonstruowanie obudowy tak solidnej i 
stabilnej, aby nie dała się pobudzić do 
drgań, albo też obudowy doskonale tłu- 
miącej wszelkie drgania. 

B8ŁW udało się połączyć obie te 
koncepcje. Wewnątrz obudowy umie- 
szczono bardzo wytrzymałą kratowni- 
cę, w wielu punktach połączoną ze 
ściankami obudowy (dawało to duże 
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wzmocnienie całej konstrukcji).  Po- 
zostałe w kratownicy przestrzenie wy- 
pełniono gąbczastym materiałem tłu- 
miącym fale dźwiękowe. Ta konstruk- 
cja eliminowała drgania znacznie lepiej 
od wcześniejszych rozwiązań. Po dziś 
dzień nie wymyślono chyba niczego lep- 
szego w tej dziedzinie. Rozwiązanie 


uderza swoją prostotą i skutecznością. 
Jak wspominają autorzy koncepcji, jej 
powstanie można uznać za konsekwen- 
cję szczęśliwego zbiegu okoliczności. 


WSPÓŁCZESNOŚĆ > 


Szczytowym osiągnięciem firmy i 
zarazem flagowym modelem jest, opra- 
cowany w drugiej połowie lat 80-tych, 
model Matrix 800. To muzyczne mon- 
strum, złożone z trzech części - dwóch 
basowych i jednej umieszczonej pomię- 
dzy nimi wysoko-średniotonowej - wa- 
ży 110 kg i mierzy ponad 190 cm wy- 
sokości. Od momentu swojego po- 
wstania po dzień dzisiejszy figuruje 
jako kolumna numer 1 w klasyfika- 
cji niemieckigo miesięcznika „Audio”. 
Podobne oceny można było też spotkać 
na łamach amerykańskiego „Stereophi- 
'le'. Recenzent tego ostatniego cza- 
sopisma, Lewis Lipnick, stwierdził, że 
jeśli kiedykolwiek dźwięk odtwarzany 
przez sprzęt elektroakustyczny zbliżył 
się do dźwięku żywej muzyki, to sta- 
ło się to właśnie dzięki kolumnom Ma- 
trix 800. Przy ich budowie wykorzy- 
stano wszystkie osiągnięcia i całe do- 
świadczenie firmy zdobyte przez ponad 
20 lat. Niesamowity wygląd nadał im 
oczywiście Kenneth Grange z Penta- 
gram Design. Jest on odpowiedzialny 
za wygląd większości kolumn produko- 
wanych w Worthing. 


Kratownica Matrix 
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Nadal oferowane są modele Matrix 
801 i 802, o których wspomniano wcze- 
śniej. Na bazie tych dwóch powsta- 
ła seria modeli Matrix 803, 804 i 805. 
Te kolumny tworzą wizytówkę firmy - 
kevlarowe głośniki średniotonowe, poli- 
merowe - niskotonowe oraz zewnętrzne 
moduły wysokotonowe, w połączeniu 
z systemem zabezpieczającym APOC 
oraz obudową typu Matrix, która do- 
pełnia całości. Zwykle kolumny prze- 
znaczone do użytku studyjnego nie cie- 
szą się powodzeniem na rynku amator- 
skim i na odwrót, udane kolumny do- 
mowe nie są stosowane jako monitory. 
Jednym z nielicznych wyjątków był mo- 
del 801, który najpierw rozpowszechnił 
się w studiach, a później wśród ama- 
torów. Podobną drogę, lecz w od- 
wrotnym kierunku, przejdą chyba 805- 
ki. Zostały bardzo dobrze przyjęte za- 
równo przez klientów jak recenzentów, 
a ostatnio jako near field monitors (mo- 
nitory bliskiego pola), także przez rea- 
lizatorów nagrań. 

Wytwórnia z Worthing ma też w 
ofercie coś dla lubiących niekonwencjo- 
nalny wygląd. Model John Bowers Si- 
lver Signature łączy w sobie najwyższą 
Jakość z wyszukaną elegancją Wystar- 
czy powiedzieć iż wszelkie użyte tu oka- 
blowanie i łącza wykonane są z najczy- 
stszego srebra _ Najbardziej niesamo- 
wicie wyglądającą kolumną jest super 
ekstrawagancki model Emphasis Jego 
wygląd zaprojektowany przez Martena 
Villersa Warrena kojarzy się ze skrzyżo- 
waniem białego wazonu z saksofonem 
na eleganckiej podstawce 


BADANIA I ROZWÓJ 


Jednym z ciekawszych aspektów 
działalności B$4W są prace badawczo- 
rozwojowe. Obecny wygląd i techno- 
logiczne zaawansowanie laboratoriów 
firmy, jest efektem konsekwentnej poli- 
tyki Bowersa. Inwestowano zarobione 
pieniądze nie tylko w projektowanie 
nowych komercyjnych produktów, ale 
również w teoretyczne analizy i mode- 
lowanie (obecnie przy pomocy kompu- 
terów) procesów oraz zjawisk związa- 
nych z dźwiękiem i akustyką. 

Ośrodek w Steyning został stwo- 
rzony dzięki dochodom ze sprzedaży 
modelu DM70, a pierwsze kolumny 
opracowane w tym miejscu to DM2A 
Inaczej niż to jest zazwyczaj u innych 
producentów, w przypadku BGZW część 
produkcyjna i badawcza są rozdzielone. 
Na początku lat siedemdziesiątych naj- 
ważniejszym elementem były własne 
komory bezechowe. Z czasem zostały 
one wyposażone w skomputeryzowaną 
aparaturę pomiarową i nadal są inten- 
sywnie użytkowane. Jedynie w przy- 
padku dokładnych pomiarów na naj- 
niższych częstotliwościach wykorzysty- 
wane są większe obiekty w pobliskim 
Garston. 


Wraz z upływem czasu stosowano 
coraz to nowe techniki. W 1976 za- 
instalowany został system wspomaga- 
Jący projektowanie, oparty na kom- 
puterach PDP11/35.  Informatykom 
mówi to zapewne wiele. Stephen 
Roe rozpoczął rozwój specjalistycz- 
nego oprogramowania. Jego praca zy- 
skała spore uznanie wśród profesjona- 
listów, czego dowodem była nagroda 
przyznana przez Audio Engineering So- 
ciety (AES), najważniejszą organizację 
profesjonalną skupiającą ludzi związa- 
nych z elektroakustyką. 

Właśnie w Steyning, w cichym oto- 
czeniu wiejskiej Anglii, dokonywano 
pionierskich pomiarów z wykorzysta- 
niem laserów. W oparciu o wykorzy- 
stanie efektu Dopplera oraz interferen- 
cji fal świetlnych, można było badać 
zachowanie membran głośników przy 
różnych pobudzeniach. Inna laserowa 
technika pomiarowa pozwoliła na ana- 
lizę bardzo małych odchyleń ścianek 
obudowy, nawet do 1/3000 milimetra 
Miało to szczególnie duże znaczenie 
przy opracowywaniu obudowy Matrix 

Dzięki symulacji komputerowej ist- 
nieje możliwość przewidywania zacho- 
wań i charakterystyki modelu elementu 
istniejącego jedynie w pamięci kom- 
putera. Nowoczesne techniki modelo- 
wania pozwalają na zmniejszenie ilo- 
ści prób i eksperymentów. Pewne wa- 
rianty daje się odrzucić bez wykony- 
wania prototypu, na podstawie mo- 
delowania komputerowego. Sprawdza 
się w ten sposób zastosowania różnych 
materiałów i kształtów poszczególnych 
części głośników 

Do tak skomplikowanych analiz, ba- 
zujących na tysiącach różnych danych 
B£W od dawna zatrudnia zawodo- 
wych matematyków. Wszystko to nie 
byłoby możliwe bez specjalistycznego 


Model Emphasis 
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oprogramowania, tworzonego specja|l- 
nie dla firmy przez wiele lat. Już 
od dawna wykorzystywane są programy 
symulujące zachowanie membran gło- 
śników przy pomocy metody elemen- 
tów skończonych. 

Zespół badawczy nie ogranicza się 
jedynie do badań nad parametrami 
akustycznymi, lecz zajmuje się również 
ergonomią i wzornictwem przyszłych 
produktów. Prowadzone są także ba- 
dania nad nowymi lepszymi materia- 
łami. Kiedyś był to kevlar, później syn- 
tetyczne hydrocarbonaty. Dwa główne 
mózgi zespołu, Peter Fryer i Stephen 
Roe, wybiegają myślami daleko w przy- 
szłość. Trwają prace nad wprowadze- 
niem do kolumn techniki cyfrowej (filtr 
transwersyjny i cyfrowa analiza aku- 
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styki pomieszczeń). Osobną indywidu- 
alnością w zespole jest Laurence Dic- 
kie, współtwórca Matrix. 


JOHN I PETER 


W ostatnich latach BW poniosła 
dwie bardzo dotkliwe straty W 1987 
roku zmarł na raka dyrektor i założy- 
ciel firmy John Bowers. Przez wielu 
uważany był za ucieleśnienie angiel- 
skiego gentlemana. Nigdy nie tracił 
kontaktu ze swoimi pracownikami, znał 
po imieniu każdą z osób pracujących 
przy produkcji głośników. Był wysokiej 
klasy fotografem i przyjacielem jednego 
z najbardziej znanych profesonalistów 
w tej dziedzinie, lorda Snowdona. Ale 
przede wszystkim był miłośnikiem mu- 
zyki 


W ubiegłym roku, wkrótce po ob- 
chodach 25-lecia i prezentacjach przy- 


„gotowanego z tej okazji modelu Silver 


Signature, zmarł na zawał serca drugi 
z założycieli, Peter Hayward. 

Zainteresowania Petera i Johna wy- 
rażały się nie tylko w postaci znanych 
nam kolumn B4W. lch muzyczne pa- 
sje owocowały też wspieraniem działa|- 
ności artystycznej. Sponsorowali mię- 
dzy innymi Academy of Ancient Mu- 
sic Christophera Hogwooda i Festiwal 
Jazzowy w Montereux. Od 1978 roku 
sygnują też wydawnictwa płytowe z 
muzyką klasyczną i jazzową pod na- 
zwą: „The B$GW Selection". Obaj 
uczestniczyli nieraz w sesjach nagranio- 
wych, wykorzystując okazję zarówno 
do słuchania muzyki, jak i do bliż- 
szego poznawania potrzeb profesjona|- 
nych użytkowników. 


NOWA GENERACJA 


Prace badawcze postępują dalej i 
nadal rodzą się nowe pomysły, których 
celem jest pokonanie przeszkód dzie- 
lących nas od ideału. Kolejnym kro- 
kiem na tej drodze będzie być może 
konstrukcja kolumny, stworzonej przez 
Laurenca Dickie w ramach ekspery- 
mentalnego projektu Nautilus. Jest to 
nowatorskie wykorzystanie koncepcji li- 
nii transmisyjnej. Swego czasu Bowers 
powiedział, że komputery nie mogą za- 
stąpić twórczego myślenia. Na przykła- 
dzie Nautilusa widać jak .aktualne po- 
zostaje to stwierdzenie 

Każdy z czterech głośników tej nie- 
konwencjonalnej konstrukcji ma za so- 
bą własną, ekspotencjalnie zwężającą 
się linię transmisyjną, absorbującą pro- 
mieniowanie tylnej części membrany. 
Linia za głośnikiem niskotonowym jest 
zwinięta w formie zacieśniającej się śli- 
macznicy, wykonanej z drewna (!). Po- 
zostałe linie mają formę wydłużonych, 
stożkowatych tuneli. 

Ten futurystyczny projekt nie jest 
jeszcze przygotowany do produkcji, ale 
najprawdopodobniej dojdzie do tego w 
niezbyt odległej przyszłości. W tej 
chwili cena takiego zestawu może być 
co najwyżej obiektem wstępnych spe- 
kulacji - mówi się o dziesięciu tysiącach 
funtów. Pozornie jest to nadzwyczaj 
wygórowana kwota, ale czy perfekcja 
może być tania? 
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POKÓJ 


— ZAPOMNIANY ELEMENT SPRZĘTU HI-FI 


Kupując nowe zestawy głośnikowe 
spodziewamy się znacznej poprawy ja- 
kości dźwięku, choćby tylko ze względu 
na lepsze parametry techniczne lub wy- 
ższą cenę nowego nabytku. Jeśli na- 
sze przekonanie poparte jest w dodatku 
wrażeniami z przesłuchań u znajomych 
bądź w sklepie (o ile były ku temu wa- 
runki), to oczekiwania przeradzają się 
niemal w pewność. W praktyce mo- 
że nas jednak spotkać przykra niespo- 
dzianka. (Co prawda zauważamy ja- 
kieś zmiany po podłączeniu nowych ko- 
lumn, ale czy na pewno są to zmiany 
zgodne z wcześniejszymi wyobrażenia- 
mi i celami, które sobie postawilismy? 
A jeśli tak, to czy poprawa jest współ- 
mierna do wydanych pieniędzy? 

Jest raczej mało prawdopodobne, 
by nasze rozczarowanie wynikało z na- 
bycia uszkodzonego zestawu głośniko- 
wego. Gdy mamy do czynienia z wy- 
robami renomowanych producentów, 
rozrzut jakościowy pomiędzy różnymi 
egzemplarzami jest zwykle niewielki. 
Powodem może być niedopasowanie do 
wzmacniacza, ale i to nie jest najczę- 
stszą przyczyną naszego niezadowole- 
nia. Głównym problemem jest wła- 
ściwe (a raczej niewłaściwe) usytuowa- 
nie głośników w pokoju, a także włas- 
ności akustyczne samego pomieszcze- 
nia 

Precyzyjne określenie sposobu w 
jaki powinny być ustawione kolumny 
w konkretnym pomieszczeniu odsłu- 
chowym nie jest łatwe (a być może 
wręcz niemożliwe). Stopień kompli- 
kacji tego zagadnienia jest ogromny, 
z czego wynikają dwa bardzo ważne 
wnioski. Większość zasad i zaleceń ma 
charakter ogólny i dotyczy raczej eli- 
minacji zjawisk negatywnych, niż za- 
pewnienia właściwych rezultatów. Po 
drugie, w ostateczności każdy pozo- 
staje wobec problemów akustyki po- 
mieszczeń sam i musi dojść do właści- 
wego ustawienia drogą eksperymenta|- 
ną. 


NISKIE, ŚREDNIE, 
WYSOKIE 


Z punktu widzenia osoby pragnącej 
poprawić warunki akustyczne w pokoju, 
można podzielić cały zakres częstotli- 
wości na trzy podstawowe części. 

Na wysokich częstotliwościach fale 
akustyczne zachowują się podobnie jak 
światło, mogą zostać odbite, rozpro- 
szone lub pochłonięte w zależności od 
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charakteru przeszkody, jaką napotkają 
na swej drodze. Dźwięk odbija się pra- 
wie całkowicie od twardej, gładkiej po- 
wierzchni, ulega rozproszeniu po napo- 
tkaniu na przeszkodę o nieregularnych 
kształtach lub krawędź, natomiast pa- 
dając na miekką powierzchnię - zostaje 
w znacznej części pochłonięty. Jeśli 
więc nasz pokój jest nowocześnie ume- 
blowany, z podłogą nie pokrytą w cało- 
ści dywanem, z oszklonymi powierzch- 
niami regałów i żaluzjami na oknach 
zamiast zasłon - wysokie tony zosta- 
ną wzmocnione, rozjaśnione lub prze- 
sycone. Jeżeli natomiast mamy w po- 
koju ciężkie zasłony i kotary, grube i 
miękkie dywany oraz tradycyjne meble 
- muzyka może mieć stłumione, zbyt 
łagodne brzmienie, połączone z utratą 
wielu szczegółów 

Nasz rzeczywisty pokój jest zazwy- 
czaj typem pośrednim, o niezbyt wy- 
raźnym charakterze. Dzięki temu dra- 
styczne zachwianie równowagi jest spo- 
tykane rzadko. Często dość proste 
zabiegi wystarczają do osiągnięcia w 
pełni zadowalającej równowagi w ca- 
łym paśmie 

Dźwięki o częstotliwościach rzędu 
200 do 400 Hz są dość trudne do pra- 
widłowego odtworzenia bez zwrócenia 
szczególnej uwagi na właściwe ustawie- 
nie kolumn względem ścian i podłogi. 
Zaleca się, by odległość kolumny od 
podłogi, ściany tylnej i bocznej nie 
była jednakowa. W przypadku ko- 
lumn dwudrożnych, odległości te nale- 
ży mierzyć od środka głOśnika nisko- 
średniotonowego. W większości ko- 
lumn trójdrożnych - od środka głośnika 
niskotonowego. Jeśli jednak pierw- 
sza częstotliwość zwrotnicy jest niska, 
za punkt wyjścia należy przyjąć gło- 
śnik średniotonowy. Gdy możemy speł- 
nić ten warunek - jakość odtwarzania 
tzw. wyższych basów oraz niższych re- 
jestrów tonów średnich powinna się po- 
prawić. 

Nieprawidłowości w brzmieniu tych 
zakresów częstotliwości mogą wynikać 
także z niedostatecznej dbałości produ- 
centa kolumn o ich należytą konstruk- 
cję, wtedy nasze zabiegi już niewiele 
pomogą. Nie jest to zresztą przypadek 
rzadki, gdyż wiele tanich zestawów gło- 
śnikowych charakteryzuje się podbar- 
wieniem średnich tonów. 

Dla najniższych częstotliwości 
dźwięku istotne jest spełnienie jeszcze 


innych wymogów przez nasze pomie- 
szczenie odsłuchowe Niskie częstotli- 
wości oznaczają długie fale i dla ich 
prawidłowego rozchodzenia konieczne 
są odpowiednie rozmiary i proporcje 
pokoju. Im większy pokój, tym większa 
szansa na w pełni zadowalające brzmie- 
nie najniższych basów. Przy ich odtwa- 
rzaniu powstają tzw. fale stojące, po- 
wodujące nienaturalne uwypuklenie lub 
utratę basów w różnych obszarach po- 
koju. Zapobieżenie tym efektom jest 
praktycznie niemożliwe. Należy nato- 
miast dążyć do ich minimalizacji. Ani 
głośnik, ani miejsce odsłuchu nie po- 
winny znaleźć się w miejscach odpo- 
wiadających szczytom lub dolinom fali 
stojącej. To z pozoru trudne założe- 
nie jest możliwe do osiągnięcia w dość 
prosty sposób, poprzez eksperymenty z 
ustawieniem kolumn i miejscem odsłu- 
chu. Jeśli bas brzmi za ciężko, można 
odsunąć nasze pole odsłuchu od ściany, 
lub odsunąć od ściany kolumny. | od- 
wrotnie - w przypadku niedostatecz- 
nego uwypuklenia basu możemy po- 
prawić efekt, przysuwając kolumny lub 
nasz fotel „odsłuchowy” bliżej ściany. 

Odpowiednie proporcje pomiędzy 
długością, szerokością a wysokością 
pokoju mają również zasadnicze zna- 
czenie dla jakości niższych tonów. 
Przede wszystkim, żadne z tych wymia- 
rów nie powinny być takie same, ani też 
nie powinny stanowić swoich wielokrot- 
ności. O ile to możliwe nie powinno się 
ustawiać sprzętu w pokoju o propor- 
cjach takich jak np. 1x1x2, 1x2x2 
czy 1x2x3. 

Według obliczeń stosunek wyso- 
kość xszerokość x długość powinien wy- 
nosić 1x1.25x1.6 dla pokojów małych 
(do 12 m kw.), 1x1.6x2.5 dla po- 
mieszczeń średniej wielkości (do 20 m 
kw.) lub 1x1.25x3.2 dla pokojów du- 
żych (25 m kw i więcej). Oczywi- 
ście w praktyce niemożliwa jest naj- 
częściej przebudowa pokoju dla uzy- 
skania optymalnych rozmiarów, lecz je- 
śli mamy do wyboru dwa różne pokoje 
jako potencjalne pomieszczenia odsłu- 
chowe, to warto wziąć pod uwagę te 
wskazania. Wiele innych kombinacji 
wymiarów również można ocenić jako 
korzystne ze względów akustycznych. 
Unikanie pełnych wielokrotności jest tu 
zasadą naczelną. 
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Podstawowym warunkiem prawidło- 
wego odsłuchu jest symetria w usta- 
wieniu zestawów głośnikowych, a więc 
takie ich rozmieszczenie, by otocze- 
nie akustyczne było jednakowe dla le- 
wej i prawej kolumny. Nie sprawia to 
większego problemu gdy nasz pokój ma 
kształt prostokąta. O wiele trudniej 
spełnić ten warunek w pokoju w kształ- 
cie litery „L” lub jakiejkolwiek innej 
formie nieregularnej. Zapewnienie ta- 
kich warunków zapobiega niekorzyst- 
nym efektom odbić dźwięku, różnych 
dla każdego z kanałów, co może zakłó- 
cić obraz stereofoniczny. 

Metoda postępowania jest w tym 
wypadku prosta. Należy zwrócić uwa- 
gę. jakimi drogami dochodzić będzie 
dźwięk od każdej z kolumn do miejsca 
odsłuchu. Oczywiście pierwszy kardy- 
nalny wymóg, to zapewnienie drogi od 
głośnika do ucha słuchacza bez prze- 
szkód, najlepiej również w pewnej od- 
ległości od krawędzi mebli. Następ- 
nie należy zwrócić uwagę na inne moż- 
liwe drogi, z uwzględnieniem odbicia od 
podłogi lub ściany. 

Wyobraźmy sobie sytuację, gdy obie 
kolumny są ustawione na podstawkach 
w jednakowej odległości od ściany ty|- 
nej. Jedna z nich stoi w pobliżu na- 
rożnika, najbliższa jej boczna ściana 
jest nieumeblowana. Druga jest usta- 
wiona w większej odległości od zasło- 
niętej kotarą ściany bocznej. Dźwięk 
z pierwszej kolumny dotrze do słucha- 
cza wraz z silnym odbiciem, a odbi- 
cie to będzie tylko nieznacznie opó- 
źŹnione w stosunku do dźwięku bezpo- 
średniego. Dźwięk z drugiej będzie z 
kolei miał inny zestaw towarzyszących 
odbić. Właśnie tego typu zachwia- 
nie symetrii może potencjalnie zrujno- 
wać efekt stereofoniczny. Również gdy 
jedna ze ścian jest murowana a druga 
z lekkiej konstrukcji drewnianej mo- 
gą wystąpić podobne problemy. Nie 
trzeba takiej analizy nadmiernie rozwi- 
Jać, wystarczy skupić się na pierwszych 
odbiciach. 

Z tego punktu widzenia najkorzyst- 
niejsze byłoby urządzanie pokoju od- 
słuchowego od razu pod kątem właści- 
wego rozmieszczenia kolumn. W 99% 
wypadków nasz pokój jest już jednak 
umeblowany i to w sposób wyklucza- 
jący zbyt radykalne zmiany. Drogą 
prób i błędów możemy jednak z pew- 
nością wiele poprawić i przynajmniej 
zbliżyć się do ideału w tej dziedzinie. 
Bardzo ważne jest przy tym, aby na 
bieżąco sprawdzać efekty każdej doko- 
nanej przez nas zmiany (przestawienie 
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KUPON OGŁOSZENIOWY 


(Szczegóły na odwrocie) 


Dane do ogłoszenia (zakreślić właściwe słowa): 


Adres Telefon Sprzedam Kupię 


Marka i model, rok produkcji, cena lub inne dane: 
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Ogłoszenia drobne w Magazynie Hi-Fi zamieszczane 
są bezpłatnie. Prawo do zamieszczania ogłoszeń mają 
wyłacznie prenumeratorzy. 

Aby zamieścić ogłoszenie należy wypełnić kupon na od- 
wrocie. Dane osobowe służą redakcji tylko do porów- 
nania ze spisem prenumeratorów i nie będą publikowane 
w ogłoszeniach. Prosimy zakreślić tytuł działu (sprze- 
dam, kupię) oraz sposób w jaki mają się kontaktować 
osoby zainteresowane ogłoszeniem (adres, telefon). 
Tekst opisujący sprzedawane lub poszukiwane przedmio- 
ty prosimy wpisać drukowanymi literami w przewidzia- 
nych do tego kratkach. 
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PORADY 


kolumny, przesunięcie mebla, zawiesze- 
nie kotary na ścianie, itd.), aby uniknąć 
„przedobrzenia” lub niespodziewanych 
skutków negatywnych. 

Istotnym zagadnieniem jest również 
zdefiniowanie własnych preferencji do- 
tyczących odbioru muzyki (ktoś uwa- 
ża za doskonały dźwięk jasny i ostry, 
kto inny optuje za brzmienem łagod- 
nym, lecz z uwypukleniem basu), choć 
ogólnie uważa się za najbardziej pożą- 
daną zdolność do wiernego odtworze- 
nia dźwięków w całym zakresie często- 
tliwości (po prostu płaska charaktery- 
styka) 

Absolutna symetria w pokoju nie 
jest jednak wcale pożądana, a wręcz 
przeciwnie. Pełna regularność powo- 
duje uwypuklenie wspomnianych kło- 
potów w odtwarzaniu niskich często- 
tliwości (fale stojące), zwiększa ry- 
zyko pojawienia się echa lub uwydat- 
nienia rezonansu pomieszczenia. Nie- 
jednokrotnie trzeba nawet wprowadzać 
dodatkowe elementy, które zachwie- 
ją równowagę dwóch przeciwległych 
ścian. 


PORADY DODATKOWE 


Jest jeszcze kilka innych szczegó- 
łów, na które warto zwrócić uwagę. 
Jeśli udało się nam z powodzeniem 
spełnić wymagania opisane powyżej, 
można będzie poprawić pewne niuanse. 
Jeśli zaś mimo spełnienia wszystkich 
podanych zaleceń brzmienie jest cią- 
gle nieprawidłowe, może uda się zna- 
leźć przyczynę kłopotów. 

Dla uzyskania  zadowalającego 
brzmienia, kolumny powinny być usta- 
wione w odległości od 1,8 do 3 metrów 
od siebie i w jednakowej odległości od 
rogów pokoju (symetria). W poko- 
jach typowej wielkości prawidłowy roz- 
staw wyniesie od 2 do 2,5 metra. Jeśli 
słyszymy wyraźną „dziurę dźwiękową” 
między kolumnami, to przesuwamy je 
bliżej siebie, natomiast gdy baza ste- 
reofoniczna wydaje nam się zbyt wą- 
ska - możemy spróbować je rozsunąć. 
Maksymalnie szerokie ustawianie ko- 
lumn nie gwarantuje wcale optymal- 
nego efektu. 

Niektóre typy zestawów głośniko- 
wych brzmią lepiej, jeśli ustawimy je 
skierowane pod niewielkim kątem do 
środka obszaru odsłuchowego. Kąt 
„dogięcia” kolumn i ich rozstaw są 
wielkościami wzajemnie powiązanymi. 
Oznacza to, że po zmianie położenia 
kolumn konieczna może być zmiana ich 
ustawienia kątowego. 

Miejsce, w którym słuchamy muzyki 
(np. nasz ulubiony fotel) powinno być 
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jednakowo odległe od każdego z głośni- 
ków. Jeśli nie jest to realne, możemy 
uzyskać zbliżony efekt używając pokrę- 
tła „balance” w naszym wzmacniaczu, 
lecz nie zastąpi to w pełni prawidłowej 
pozycji fotela. 

Kolumn typu „regałowego” (book- 
shelf) nie powinno się stawiać bezpo- 
średnio na podłodze, ani zbyt wysoko 
na szczycie mebla. (W tym miejscu 
miałbym serdeczną płośbę do wszyst- 
kich projektantów wnętrz i architektów 
- nie umieszczajcie Państwo kolumn 
na szczytach regałów, a przynajmniej 
nie prezentujcie takich przykładów w 
czasopismach poświęconych sprawom 
urządzania mieszkania). Najlepszą ja- 
kość dźwięku uzyskać można zwykle, 
gdy kolumna - a szczególnie jej gło- 
śnik wysokotonowy - jest umieszczona 
na wysokości uszu słuchającego, czyli 
np. na wysokości oparcia fotela, chyba 
że ktoś lubi słuchać muzyki na stojąco 

Ustawienie kolumn w pobliżu łącze- 
nia dwóch ścian lub ściany z podło- 
gą czy sufitem, wzmacnia brzmienie ni- 
skich tonów. Dla niektórych typów ko- 
lumn jest to korzystne, lecz z regu- 
ły nadmiar basów powoduje zarazem 
pogorszenie ich jakości oraz dominację 
nad średnimi i wysokimi tonami. Wię- 
cej nie zawsze oznacza lepiej. 

Odstawienie kolumn o co najmniej 
60 cm. - a jeszcze lepiej ponad 1 m. 
- od jakiejkolwiek ściany, sprawia z re- 
guły, że muzyka brzmi czyściej i po- 
prawia się efekt stereofonii. Jeśli pokój 
pozwala na takie ustawienie, znalezie- 
nie optymalnego położenia jest zwykle 
łatwiejsze. 

Jeśli wszystkie podstawowe zasady 
udało się wcielić w życie, a efekt jest 
nadal niezadowalający, warto wypró- 
bować zmiany w wystroju. Niepożą- 
dane silne odbicie, echo czy też re- 
zonans można nieraz zlikwidować ro- 
biąc drobną korektę w odpowiednim 
miejscu. Nie oznacza to konieczności 
przestawiania mebli, wystarczy nieraz 
rozwiesić kilim, zamontować szafkę na 
książki lub usunąć szklane drzwiczki. 


SPRZĘT 


Oprócz odpowiedniego przygotowa- 
nia pokoju, prawidłowego rozmieszcze- 
nia kolumn i wyboru miejsca odsłuchu, 
istotne jest także rozmieszczenie sa- 
mego sprzętu do odtwarzania muzyki. 
W szczególności gramofon analogowy 
jest najbardziej wrażliwy na wszelkie 
wibracje. Należy go zainstalować na 
solidnym stole lub innym meblu nie- 
wrażliwym na drgania podłogi, a naj- 
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lepiej na specjalnej półce mocowanej 
do ściany lub stoliku odpowiedniej kon- 
strukcji (niestety nikt nie prowadzi w 
Polsce szerszej dystrybucji takich akce- 
soriów). Gramofon powinien stać rów- 
nież możliwie daleko od kolumn głośni- 
kowych oraz narożników pokoju, gdzie 
ciśnienie dźwięku jest najwyższe. 

Drugim w kolejności urządzeniem, 
którego umiejscowienie ma istotne zna- 
czenie jest odtwarzacz CD. Można za- 
stosować w tym przypadku te same za- 
lecenia co dla gramofonu, choć wrażli- 
wość dyskofonów na drgania powinna 
być sporo mniejsza. Kolejna grupa 
„wrażliwych” urządzeń to wzmacnia- 
cze lampowe, które jednak nie są chyba 
zbyt popularne w naszym kraju. 

Dla zapewnienia pełnego komfortu 
przy słuchaniu muzyki warto też zwró- 
cić uwagę na rozmieszczenie i jakość 
gniazd zasilających w naszym pokoju. 
W żadnym wypadku nie powinniśmy 
być zdeterminowani rozmieszczeniem 
gniazdek sieciowych przy ustawianiu 
sprzętu w pokoju Jeśli położenie 
gniazdka jest jedynym powodem, dla 
którego odtwarzacz CD lub gramo- 
fon został ustawiony pół metra przed 
kolumną, to zakupienie jednego lub 
dwóch przedłużaczy sieciowych z kil- 
koma gniazdami będzie bardzo opłacal- 
ną inwestycją. 

A co z wpływem jakości zasilania 
| kabli sieciowych? Ten bardzo kon- 
trowersyjny temat dzieli fachowców na 
przeciwstawne obozy, tak więc pozwo- 
lą Państwo, że ograniczymy się do 
ostrożnej oceny. Dość trudno wyobra- 
zić sobie, aby oporność kabla siecio- 
wego zaszkodziła prawidłowemu dzia- 
łaniu sprzętu Można jednak wykazać, 
że zmiana instalacji elektrycznej spo- 
woduje zmianę sposobu propagacji za- 
kłóceń na częstotliwościach radiowych, 
a negatywny wpływ tych zjawisk jest 
coraz bardziej doceniany. Praktycznie 
trudno jest podać jakąś metodę po- 
stępowania. Trzeba się zdać na dobre 
ucho i eksperymenty. Zaleceniem ogól- 
nym może być tylko izolacja sprzętu hi- 
fi od innych odbiorników energii, a tak- 
że wzajemna izolacja poszczególnych 
urządzeń od siebie. 


KLIMATYZACJA 


Na zakończenie coś dla najbardziej 
wytrwałych audiofilów, temat do po- 
ważnych dyskusji i niekończących się 
eksperymentów. Chcielibyśmy przyto- 
czyć dość ciekawą teorię, która ma bez- 
pośredni związek z jakością odsłuchu, 
a pośrednio łączy się też z ustawieniem 


kolumn i urządzeniem pokoju. 

Prawdopodobnie każdy z nas od- 
niósł kiedyś wrażenie, że ta sama mu- 
zyka, słuchana na tym samym sprzę- 
cie i w tym samym pokoju, nie zawsze 
wzbudza w nas dokładnie te same od- 
czucia. Oczywiście zależy to niewątpli- 
wie od naszego samopoczucia, zmęcze- 
nia, stosunku do świata, humoru szefa 
w pracy i stanu oszczędności na koncie. 
Czy jednak na pewno są to wyłącznie 
odczucia subiektywne? 

Interesujących spostrzeżeń dokonał 
Dennis A. Bohn z nowojorskiego Rane 
Corporation, publikujący ich wyniki w 
pracy p.t. „Wpływ warunków środowi- 
ska na prędkość dźwięku”. Jednym z 
przykładów przytoczonych w tej pracy 
jest pomiar prędkości i długości fali 
dźwiękowej, w różnych warunkach po- 
godowych. 

Porównując pomiary wykonane przy 
temperaturze 20 st. C i wilgotności 
30% (warunki uważane za optymalne 
dla dobrego samopoczucia) z danymi 
dla temperatury 30 st. C i wilgotności 
70% otrzymamy ciekawe wnioski W 
drugim przypadku prędkość dźwięku, a 
także długość fali, zmieni się o nieco 
ponad 2%. Jeśli weźmiemy pod uwagę 
częstotliwość 500 Hz, a następnie zsu- 
mujemy dźwięk bezpośredni z pierw- 
szym odbiciem, bez trudu znajdziemy 
takie kombinacje ustawienia kolumn w 
pokoju, że o ile w pierwszym przypadku 
obie składowe dotrą do ucha w fazie 
(tzn. zostaną dodane do siebie), o tyle 
w drugim przypadku dotrą w przeciw- 
fazie (odejmą się). Można więc wy- 
sunąć wniosek, że temperatura i wil- 
gotność powietrza ma także wpływ na 
nasze wrażenia przy słuchaniu muzyki. 

Czy skala zmian obliczonych dla sy- 
gnału 500 Hz usprawiedliwia to prze- 
konanie? Wydaje się, że przy obecnym 
stanie zaawansowania badań nie można 
udzielić odpowiedzi jednoznacznie po- 
zytywnej, nie można jednak również 
zdecydowanie zaprzeczyć. Być może 
za kilka lat, gdy teoria pana Bohna 
znajdzie szersze potwierdzenie - nie- 
zbędnym elementem wyposażenia po- 
koju każdego audiofila stanie się bar- 
dzo ciche i sprawne urządzenie klima- 
tyzacyjne. Czekając na wyniki badań 
możemy uruchomić własną wyobraźnię 
i samodzielnie obmyślić pewne ekspe- 
rymenty. 


Krzysztof Kubica 
Grzegorz Swiniarski 
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przecinku. 


NATURA SYGNAŁU 


Dla dobrego zrozumienia całości za- 
gadnienia, korzystne będzie zapoznanie 
się ze sposobem, w jaki zwykle przed- 
stawia się sygnały akustyczne (oczywi- 
ście nie tylko akustyczne) Jako upro- 
szczony przykład weźmy akord gitary 
lub fortepianu. WW obu przypadkach 
słyszymy dźwięk będący pewną cało- 
ścią. ale złożony z bardziej podstawo- 
wych elementów. Na akord składa- 
ją się dźwięki wydawane przez każdą 
ze strun z osobna Każda struna wy- 
daje dźwięk o innej częstotliwości, czy 
tez jeśli ktoś woli terminologię muzycz- 
ną, o innej wysokości. Podobnie jak 
akord można rozłożyć na poszczególne 
dźwięki, tak samo brzmienie pojedyn- 
czej struny również daje się przedstawić 
jako suma prostszych elementów. 

Techniki pomiarowe i opis działa- 
nia urządzeń elektroakustycznych opie- 
rają się zwykle na możliwości przed- 
stawienia skomplikowanej fali akustycz- 
nej w postaci sumy najprostszych ele- 
mentarnych składowych. Taką podsta- 
wową cegiełką jest sinusoida. Każdy 
dźwięk można przedstawić jako sumę 
wielu sinusoid, a każda z nich jest zwią- 
zana z jedną, określoną częstotliwością. 
Stwierdzenie „sygnał o częstotliwości 
100Hz' oznacza. że mamy doczynie- 
nia z jedną sinusoidą o takiej właśnie 
częstotliwości. Kazda składowa może 
oczywiście mieć inny poziom, czasami 
jest bardzo silna, a czasami w ogóle za- 
nika. 

W sygnale akustycznym jest nie- 
skończona ilość składowych, ale pojęcie 
ciągłego widma może być mało zrozu- 
miałe dla osób, które nie miały dotąd 
styczności z elektroniką. Jeśli dla upro- 
szczenia ktoś wyobrazi sobie, że w sy- 
gnale tkwi kilka tysięcy elementarnych 
sinusoid nie popełni większego błędu, 
przynajmniej jeśli chodzi o zrozumienie 
istoty zjawiska. 

Gdybyśmy oglądali prawdziwe sy- 
gnały akustyczne, tak jak wyglądają 
one w rzeczywistości, zaobserwowali- 
byśmy linię bardzo szybko się zmie- 
niającą i poszarpaną. Bardzo trudno 
byłoby stwierdzić jakie zniekształcenia 
wystąpiły w jej kształcie i jak grożne są 
to zjawiska. Zwykle omawijając znie- 
kształcenia przedstawia się to, co dzieje 
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[ZNIEKSZTAŁCENIA 


Zniekształcenia harmoniczne, fazowe, czasowe, liniowe, nieliniowe, 
intermodulacyjne - wszystko to przeraża humanistów. Wydaje się 
niezwykle skomplikowane, bardzo techniczne i abstrakcyjne. Mimo 
braku wiedzy w tym zakresie, wiele osób śledzi pilnie rubryki w ta- 
belach prospektów, poszukując najczęściej liczb z dużą ilością zer po 
Dogłębna znajomość tej rozległej dziedziny pozostanie 
oczywiście domeną specjalistów, ale znajomość kilku prostych faktów 
uzbroi każdego w dodatkowe możliwości przy ocenie sprzętu. 


PORADY 


się z poszczególnymi składowymi sinu- 
soidami, albo obserwujemy jakim zmia- 
nom ulega konkretny, znany sygnał o 
kształcie wybranym specjalnie pod ką- 
tem użyteczności w pomiarach 
Oczywiście można w tym miej- 
scu zarzucić, że dokonywanie pomia- 
rów przy pomocy uproszczonych sygna- 
łów nie daje pojęcia o zachowaniu się 
sprzętu przy odtwarzaniu prawdziwej 
muzyki. Jest to jeden z klasycznych 
problemów, który jak dotąd nie znalazł 
satysfakcjonującego rozwiązania. 


ZNIEKSZTAŁCENIA 
LINIOWE 


Zacznijmy od zniekształceń linio- 
wych Od razu w samej nazwie jest 
sprzeczność - przecież liniowość to ce- 
cha jak najbardziej pożądana, a znie- 
kształcenia są właśnie efektem nielinio- 
wości. Co więc kryje się za tą nazwą? 

Zniekształcenia liniowe to nic in- 
nego, jak zmiana proporcji pomiędzy 
poszczególnymi składowymi, czyli zwy- 
kłe nierównomierności charakterystyki 
częstotliwościowej. Podbicie lub wy- 
tłumienie określonych częstotliwości to 
właśnie wprowadzenie zniekształceń li- 
niowych Najwięcej do życzenia pod 
tym względem pozostawiają kolumny, 
gramofny i magnetofony, ale nieroz- 
sądne użytkowanie regulatorów barwy 
przynosi nie mniej szkód niż niedosko- 
nałości sprzętu. 

Zafalowania charakterystyk często- 
tliwościowych wzmacniaczy i odtwarza- 
czy CD są zwykle znikome Chociaż 
daje się je zmierzyć. to możliwość ich 
wysłyszenia jest wątpliwa Nie należy 
jednak wyciągać stąd wniosku że moż- 
liwości naszych uszu są mniejsze niż 
możliwości aparatury pomiarowej 

Warto zwrócić uwagę na sposób, 
w jaki tego typu zniekształcenia zmie- 
niają kształt całego sygnału i na su- 
biektywne wrażenie jakie w danej sy- 
tuacji odnosi słuchacz. Mimo znacz- 
nej nieraz zmiany kształtu całego sy- 

nału, wcale nie odniesiemy wrazenia, 
ze dźwięk jest zniekształcony. Efekt 
słyszalny to tylko (dla niektórych aż) 
zmiana barwy (np. ocieplenie, roz- 
Jaśnienie, podkoloryzowanie dźwięku). 
Jest to przykład o istotnym znaczeniu 
praktycznym. Nawet wyraźna zmiana 


kształtu sygnału w stosunku do orygi- 
nału, nie musi spowodować drastycz- 
nie nieprzyjemnych efektów. Poza tym 
warto pamiętać, że oczy mogą mylić 
To co wydaje się na wykresie mniej 
ważnym zjawiskiem, może być dla ucha 
bardzo istotne, i na odwrót, to co bar- 
dzo źle wygląda w pomiarowej me- 
tryczce, wcale nie musi zrujnować sły- 
szalnego rezultatu. | 

Duze nierównomierności charakte- 
rystyk powoli odchodzą w przeszłość 
Badania oparte na kontrolowanych, po- 
wtarzalnych, ślepych testach dają wy- 
raźny dowód na to, że dla prawi- 
dłowego brzmienia potrzebna jest do- 
bra gładkość charakterystyki. Wszelkie 
(nawet niewielkie w swojej wielkości) 
nierównomierności, dziury lub wznie- 
sienia mogą budzić podejrzenia. Róż- 
nice w kształcie charakterystyki mogą 
wynikać z samej metody pomiarowej, 
a więc przy ocenie wyników konieczna 
jest ostrożność 


ZNIEKSZTAŁCENIA 
FAZOWE 


Nieraz poszczególne częstotliwości 
są odtworzone wiernie, ale zostają wza- 
jemnie poprzesuwane w czasie. Znie- 
kształcenie tego typu nazywamy cza- 
sowymi lub fazowymi (time domain, 
phase distorsion). Występują one czę- 
sto i bardzo trudno je wyeliminować. 
Najbardziej zróżnicowane są też oceny, 
co do wpływu i znaczenia tych znie- 
kształcen. 

Pierwsza trudność w ocenie tego 
zjawiska bierze się ze sposobu jego wy- 
stępowania. Zniekształcenia fazowe 
wnoszone przez elementy toru najczę- 
ściej nie występują w izolacji, a w 
towarzystwie zniekształceń liniowych. 
Można w wielu sytuacjach postawić py- 
tanie, który rodzaj zniekształceń decy- 
duje o określonym wrażeniu odsłucho- 
wym, skoro wiadomo, że w danej chwili 
nakładają się na siebie co najmniej dwa 
ich rodzaje. 

Dość dobrze znane są zasady, na 
których opiera się stereofonia I wy- 
magania co do zgodności faz pomię- 
dzy obydwoma kanałami. Przesunię- 
cia fazy pomiędzy kanałami są niepo- 
żądane. Jeśli odległości od słucha- 
cza do poszczególnych kolumn są nie- 
równe, to w konsekwencji ucierpi na 
tym wrażenie stereofonii, co każdy mo- 
że bez trudu stwierdzić. Jednak drobne 
przesunięcie rzędu pojedynczych centy- 
metrów jest prawie niemożliwe do wy- 
chwycenia. Na najwyższych czestóśi? 
wościach nawet takie przesunięcie mo- 
że oznaczać znaczne przesunięcie fazy. 

Kontrowersje budzi nie tyle sprawa 
różnic fazy pomiędzy kanałami, a wza- 
/jemne opóźnienia w czasie poszczegó|- 
nych częstotliwości sygnału. Oczywi- 
ście likwidacja zniekształceń fazowych 
na pewno przybliża dźwięk do orygina- 
łu i sama w sobie jest celem wartym re- 
alizacji. Odpowiedź na pytanie o rangę 
tego zjawiska wśród innych zagadnień 
związanych z elektoakustyką, jest jed- 
nak mniej oczywista. 
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Zniekształcenia fazowe nie są tylko omówionych wcześniej. Powodują po- ORREZ że każdy z nas słuchał 
wprowadzane przez poszsczególne ele- wstanie w sygnale nowych składowych już basu z podobnym bagażem har- 
menty toru, ale powstają w sposób cał- nieobecnych w nim uprzednio. Stąd też monicznych. Zniekształcenia w tym 
kiem naturalny w wielu codziennych pochodzi nazwa „zniekształcenia har- zakresie są postrzegane raczej jako 
sytuacjach, ystarczy zwrócić uwa-  moniczne”. zmiana barwy instrumentów. eto- 
gę, że odległości głośników od ucha Jak wspominałem wcześniej, każdy dą na eliminację tego problemu jest 
nie są jednakowe (inna dla głośnika sygnał akustyczny daje się przedstawić po prostu odcięcie niskich częstotliwo- 
niskotonowego, inna dla średnoiotono- jako suma osobnych sinusoid. Nic nie ści przy pomocy filtru (choćby jednego 
wego itd.), a w konsekwencji czas po- Sto! na RSESTZO aby naszym sy- kondensatora o dużej wartości). 

trzebny na pokonanie drogi od gło- nałem była ZERA CO sinusoida. Nieraz można spotkać się z po- 
śnika do ucha będzie zależał od czę- le Sinusoida niezniekształcona różni jęciem zniekształceń intermodulacyj- 
stotliwości. Zmiana położenia słucha- Się 9d zniekształconej, a więc różne nych. Pomiar takiego rodzaju dotyczy 
cza względem kolumn też spowoduje muszą też być zestawy cegiełek, które tego samego zjawiska jak zniekształce- 
drobne przesunięcie czasowe sygnałów Je tworzą. W rezultacie, jeśli poje- nią harmoniczne, ale przy pomocy in- 


z poszczególnych głośników. dyńcza sinusoida zostanie zniekształ- nych sygnałów wejściowych. Stąd bie- 
Zniekształcenia tego typu powsta- Sona nieliniowo, to w sygnale pojawią rze się inna postać wyników. 

ją też w głośnikach tubowych. Już Sie nowe składniki, których wcześniej Zaś co do samych liczb, trudno 

w trakcie realizacji nagrań powstaje W. "im nie było, harmoniczne często- z publikowanych przez producentów 

często pewien bałagan w tej dziedzi-  tliwości podstawowej. W przypadkach danych wyciągnąć rzeczowe wnioski, 

nie. Stosowanie technik wielomikrofo- "ozważanych wcześniej pojedyncza si- Kiedy obracamy się w kręgu wielkości 


nowych i wielośladowych prowadzi do  Tusoida mogła być opóźniona lub wy-  +akich jak 0,01% czy 0,03%, to zna- 

pewnych przesunięć fazowych, a więc  tłumiona. Jeśli układ jest nieliniowy  |ezienie jakiegokolwiek związku pomię- 

na płytach mamy bardzo często mate- to oprócz sinusoidy podanej na wej- dzy pomiarami a wrażeniami odsłucho- 

riał już obciążony niedoskonałościami.  Ście, na wyjściu pojawią się jej wielo- wymi staje się niemożliwe. Takie wy- 

Tylko naturalistyczne nagrania wyko-  Krotności. Na wejściu może być sygnał niki są praktycznie bezużyteczne jako 

nywane przy pomocy prostych omikro-  100Hz, ale na wyjściu dodatkowo rów- miernik jakości wzmacniacza. 

fonowań zachowują wiernie informację niez 200, 300, 400 Hz itd. Im WIĘ Wyraźnie większe są zniekształce- 

o fazie oryginalnego sygnału. cej takich dodatkowych składowych i nią harmoniczne kolumn, choć niektóre 
Osobny temat związany z fazą sy-  !M większe są ich wartości, tym gorzej. elektrostaty i w tej dziedzinie mają za- 

LAL0R to zachowanie fazy absolut- i ROR SEA SEA Gaj dziwiająco dobre parametry. 

nej. ałóżmy, że wytworzenie pew- a ONIGUNESOJAAPIOCENOWYKUCZI 

eo dźwięku zaczyna się od wychić mocy wszystkich niepożądanych skła:  |NNE RODZAJE 

lenia „membrany na zewnątrz, czyli dników (owych harmonicznych). ; Od wielu już lat poziom zniekształ- 

„ściśnięcia” powietrza przed kolumną. Wobec powszechności podawania  ceń wielu urządzeń spadł do bardzo ni- 

Jeśli zamienimy położenia końcówek tego typu parametrów nasuwa się wiele skiego poziomu, często wyraźnie po- 

przewodów (oczywiście w obu kolum- pytań: jak mały powinien być po- niżej progu słyszalności. Poszukiwano 

nach na raz) to prąd w cewce popły- Ziom zniekształceń, czy wszystkie znie- różnych wyjaśnień dla występujących 


nie w odwrotnym kierunku niż poprze- Kształcenia nieliniowe są takie same, i w praktyce | obserwowanych odsłu- 
dnio, membrana wychyli się do we- Wiele innych. Przynajmniej na kilka z  chowo efektów. Swego czasu sze- 
wnątrz a powietrze zostanie w pierw- "ich można konkretnie odpowiedzieć. roko omawiano zniekształcenia TIM. 
szej chwili rozrzedzone. W ten prosty Niepożądane harmoniczne należy Przypuszczam, że w Polsce znaczenie 


sposób można dokonać zmiany abso- podzielić na dwie grupy w sposób bar- zniekształceń TIM jest uznane za fakt 
lutnej fazy sygnału. W tym miejscu po- dzo różny odbierane przez słuchaczy: udo mena ANAL KW Rzeczywi- 
jawia się zagadnienie zachowania orygi- parzyste (2. 4, 6, itd. razy „większe stość jest inna. [o właśnie zwolennicy 
nalnej fazy z miejsca nagrania od częstotliwości podstawowej) i nie- Ściśle technicznej oceny sprzętu kwe- 
Nie brak opinii, że zachowanie ab- parzyste (3, 5. 7, itd. razy większe stionowli wagę tego zjawiska. 
solutnej fazy ma znaczenie dla opty- od częstotliwości podstawowej) Zde- Ą Coraz częściej DJE se CA e 
malnego odbioru muzyki. Z drugiej zaś cydowanie lepiej znosimy harmoniczne NEA 3 CRA ROEE A 7: Fa 
strony wiele dobrze ocenianych wzmac- parzyste. Tego typu efekty -dominują w Udzie GEE A R Również 
niaczy odwraca fazę sygnału. Zapewne na przykład we wzmacniaczach lam- ECENA EA AA rozwią- 
wśród Państwa są również posiadacze powych. Z kolei wzmacniacze tran- 7.2 | p zh h y lędó a 
takich modeli, nieświadomi tego faktu. ; ; j zan, ale ze zrozumiałych względów nie 
ięcej i 1 ć zystorowe mają zwykle większy udział są skłonni do ujawniania stosowanych 
Co więcej, dla wielu nagrań określe- harmonicznych nieparzystych. Nie tłu- tECRRIABDER DA SZR KSRG 
Hoa e RAA NEC maczy to w całości różnic pomiędzy kierujący bardzo ZASNA i ekskluzywną 
AE wzęlca EJ WL CE obydwoma grupami urządzeń, ale sta- firmaskacli tizeiefa latstenu sat 
techni RAA WPA : RE olwiek ma nowi jeden ze składników mających w  gził że R Używa: przy: projektowe 
O ana JE Sz EKO tym swój udział. Rozróżnienie pa- niy swoich OAWRÓNACJ) Kosaepociaki 
bować czy zamiana polaryzacji kolumn rzystych i nieparzystych harmonicznych korezknik - RSSOKŚcI 
poprawia czy tez pogarsza wrazenie su- nych technik pomiarowych. olną 


biektywne. ma pewne znaczenie przy ocenie po- tendencją jest poszukiwanie takich sy- 

miarów kolumn. a . gnałów, które jednocześnie dają się ła- 
ZNIEKSZTAŁCENIA Nie bez znaczenia jest też częstotli- two interpretować i imitują właściwo- 
NIELINIOWE wość zniekształcanego sygnału. Naj- ści muzyki. Najczęściej w grę wchodzą 


g p ZCZÓY » bardziej szkodliwe są zniekształcenia problemy związane z odtwarzaniem im- 
Zniekształcenia nieliniowe, czyli har- średnich tonów, natomiast niski bas pulsów. Ale w sytuacji, w której nawet 


moniczne, to najbardziej brutalna i po- z kilkuprocentowym dodatkiem znie- najlepsi specjaliści nie są w stanie dojść 
tencjalnie przykra dla Srchsza forma  kształceń brzmi prawie bez zarzutu. do wiarygodnych wniosków, my zwykli 
deformacji sygnału. W tym przypadku Duże zniekształcenia na niskich czę- użytkownicy tym bardziej nić będziemy 
mamy do czynienia ze zmianą kształtu  stotliwościach są sprawą spotykaną po- w stanie sobie poradzić. Pozostaje nam 
elementarnej sinusoidy. Może ona zo-  wszechnie. Wszystkie kolumny w oko- tylko ograniczyć się do analizy tych pro- 
stać obcięta, inaczej wygięta w okoli-  licach najniższych odtwarzanych przez stych danych, które niestety nie dają 
cach poziomu zerowego, lub zdeformo- siebie częstotliwości wnoszą duże, li- satysfakcjonującej odpowiedzi na pod- 


wana w jakikolwiek inny sposób. czone w dziesiątkach procent znie- stawowe pytanie - jak to będzie grało? 
Zniekształcenia nieliniowe w istotny kształcenia, już przy stosunkowo nie- G Świniaśki 
sposób różnią sie od zniekształceń wielkich mocach wejściowych. Można rzegorz Swiniarski 
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W latach pięćdziesiątych i sześć- 
dziesiątych, kiedy elektroakustyka była 
znacznie mniej dojrzała, problemy z ja- 
kimi borykali się ówcześni użytkownicy 
sprzętu hi-fi, były bardzo różne od tych, 
które mamy obecnie. Kazdy z elemen- 
tów łańcucha był obciążony poważ- 
nymi wadami. Niejednokrotnie zasto- 
sowanie filtru lub regulatora barwy sy- 
gnału było prawdziwym wybawieniem. 
Pozwalało na eliminację nadmiernie 
wysokich szumów, bądź korekcję dra- 
stycznych zmian barwy. Wraz z do- 
skonaleniem techniki niektórzy zaczęli 
zwracać uwagę na uboczne skutki sto- 
sowania tego typu układów. 

Trudno powiedzieć, komu należy się 
palma pierwszeństwa w zastosowaniu 
minimalistycznych koncepcji projekto- 
wania sprzętu. W Wielkiej Brytanii za 
pioniera uważa się na ogół firmę Naim, 
której konstruktorzy programowo elimi- 
nowali regulację barwy w latach sie- 
demdziesiątych 


MNIEJ ZNACZY LEPIEJ 


Należę do grona osób, które nie 
używają regulatorów barwy dźwięku 
oraz różnych przełączników zmieniają- 
cych przebieg charakterystyki często- 
tliwościowej wzmacniacza.  Wprowa- 
dzają one zniekształcenia (najczęściej 
fazowe) zmieniające oryginalny kształt 
sygnałów, w konsekwencji zmieniające 
naturalne brzmienie. Niektóre firmy 
poważnie traktujące klienta, wprowa- 
dziły specjalnie opracowane pod ką- 
tem tych zniekształceń stopnie regula- 
cji, oraz ograniczyły ich zakres. Inne 
zdobyły się na odwagę pominięcia tego 
stopnia całkowicie. 

Doszukując się analogii w innych 
dziedzinach, można wymienić medium 
jakim jest kolorowy telewizor. Róż- 
norodność barw musi on przekazać 
dysponując ekranem zasilanym trzema 
kolorami podstawowymi. Odchylenie 
wzmocnienia którejkolwiek barwy od 
poziomu równowagi spowoduje zmianę 
barwy całości. Tylko równowaga w po- 
ziomach barw zbliży nas do oryginału. 

Ciekawym jest fakt przyzwyczajania 
się (zarówno wzroku jak i słuchu) do 
odchyleń. Dopiero sesja odsłuchowa u 
kolegi lub znajomego uświadamia nam 
różnice. 

Idąc dalej tropem zniekształceń 
moglibyśmy je zmniejszyć omijając 
przedwzmacniacz. Coraz więcej odtwa- 
rzaczy CD posiada regulowany poziom 
wyjściowy. Możemy taki odtwarzacz 
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połączyć bezpośrednio ze wzmacnia- 
czem mocy. 

Jest to dotyczący mnie przypadek 
Łatwiej jest mi nie używać regulatorów 
barwy dźwięku ponieważ ich nie posia- 
dam. Nie zmienia to jednak faktu, że 
dobry przedwzmacniacz może być uży- 
teczny przy dłuższych kablach i wy- 
ższej oporności wyjściowej odtwarza- 
cza. Nie bez znaczenia jest też moż- 
liwość podłączenia kilku źródeł do jed- 
nego wzmacniacza 

Ponieważ nie wszyscy mogą ominąć 
przedwzmacniacz, ani nie mają możli- 
wości korzystania z wejścia tzw. CD 
DIRECT pozostańmy przy tym co po- 
siadamy i ustawiając regulatory w poło- 
żeniu neutralnym zlikwidujemy te znie- 
kształcenia, które możemy Taki ma- 
newr w trakcie słuchania spowoduje u 
wielu słuchaczy (przyzwyczajonych do 
„podbitej” barwy) uczucie niedosytu 
Jest to jednak prawidłowy objaw ilu- 
strujący wrażliwość naszych uszu na 
zmianę (szybką) barwy dźwięku 

Proponuję w tym momencie półgo- 
dzinny spacer. Po powtórnym włą- 
czeniu aparatury może się okazać, że 
bas był mało czytelnym buczeniem, a 
dźwięki dochodzące z głośników wyso- 
kotonowych rzadko kiedy przypominały 
brzmienie instrumentów perkusyjnych 

Może się okazać również konieczne 
(dla niektórych uszu zmęczonych dys- 
koteką) kilkukrotne powtórzenie ta- 
kiego zabiegu. Myślę, że warto. Neu- 
tralny dźwięk zwiększa czytelność wie- 
lowarstwowych struktur muzycznych, a 
wraz z tym zwiększa przyjemność na- 
szego udziału w przeżyciu jakim jest 
słuchanie muzyki. 


PODSTAWY STEREOFONII 


Rozmawiając na temat zamieszcza- 
nych w MHF recenzji zauważyłem brak 
zrozumienia komentarzy dotyczących 
zjawisk stereofonicznych i przestrzen- 
nych. Zacznijmy od tego, że wrażenie 
głębii, określenie stopniowania sceny 
muzycznej. czy lokalizacja pozornych 
źródeł dźwięku nie będą odbierane, je- 
śli kolumny zostały umieszczone na 
szczycie segmentu lub meblościanki. 
Takie ustawienie jest niezgodne z na- 
turalną percepcją dźwięku. 

Proponuję na początek zlokalizo- 
wać pozorne źródło dźwięku jakim jest 
głos Suzanne Vega na płycie „Solitude 
Standing". Pierwszy utwór „Tom's 
Diner' ułatwi nam to. gdyż wokali- 
stka śpiewa tu bez akompaniamentu. 


Głos jej powinien dochodzić z miejsca 
określonego jako środek odcinka łączą- 
cego obydwie kolumny. Wrażenie obe- 
cności będzie oczywiście inne w każ- 
dym pomieszczeniu z powodu różnic w 
ustawieniu kolumn, wymiarów pomie- 
szczenia i stopnia wytłumienia. Spo- 
sób nagrania tej płyty wymusza jednak 
określone efekty, a kilka doświadczeń z 
ustawieniem głośników może je uwypu- 
klić 

Tym, którzy posiadają debiutancką 
płytę Tracy Chapman proponuję po- 
równanie czwartego utworu pt. „Be- 
hind the wall" z wyżej wymienionym. 
Oba śpiewane są „a capella”, lecz na- 
grane inaczej. Różnice są słyszalne a 
ich charakter może być wstępem do 
szerszej dyskusji na temat techniki na- 
grywania, odtwarzania i tego co odbie- 
ramy naszym organem słuchu 

Zachęcam do przeprowadzenia eks- 
perymentów we własnym zakresie. Je- 
śli ktoś chce sprawdzić swoją wraż- 
liwość na te zjawiska bez sugestii z 
zewnątrz, niech przerwie lekturę na 
końcu niniejszego akapitu. Po zebraniu 
doświadczeń każdy będzie mógł skon- 
frontować swoje wrażenia z opisem na- 
grań, który.przedstawię poniżej. Punk- 
term wyjścia w ustawieniu kolumn po- 
winny być zalecenia producenta, ale dla 
zwiększenia ilości doświadczeń warto 
spróbować inne warianty. Duże znacze- 
nie ma też odizolowanie się od innych 
źródeł dźwięków, które mogłyby prze- 
szkadzać lub zaniżyć dynamikę. 

Pierwsza z wymienionych wokali- 
stek, o mniej nośnym głosie, w cza- 
sie nagrania znajdowała się bardzo bli- 
sko mikrofonu. Słyszymy więc wszel- 
kie szczegóły pracy aparatu wykonaw- 
czego. W przypadku dobrze ustawio- 
nych kolumn będziemy wiedzieć skąd 
rozlegnie się głos zanim SV zacznie ś- 
piewać. Pierwszy oddech wskaże nam 
to miejsce. Bliskość mikrofonu spra- 
wia też, że głos zabiera więcej miejsca, 
co nie kłóci się wcale z dokładną lo- 
kalizacją. Przestrzeń i wokal sprawiają 
wrażenie intymności. 

W przypadku Tracy Chapman dy- 
stans do mikrofonu był większy. Jej 
głos umieszczony jest głębiej za ko- 
lumnami. Lokalizacja jest równie do- 
kładna. Zmniejszenie ilości szczegółów 
nie jest jednak powodem do jakiejkol- 
wiek krytyki nagrania. Jest ono bar- 
dziej perspektywiczne. 


Ryszard Kozłowski 
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Akai AM-35 
Akai AM-37 
Akai AM-47 
Akai AM-55 
Akai AM-57 
Akai AM-65 
Akai AM-67 
Akai AM-75 
Akai AM-95 


Denon PMA-280 
Denon PMA-360 
Denon PMA-560 
Denon PMA-860 
Denon PMA-1060 
Denon PMA-1560 
Denon PRA-1500 
Denon PRA-2000RG 
Denon DAP-2500A 
Denon POA-2400 
Denon POA-3000RG 
Denon POA-4400A 
Denon POA-6600A 


2 


3.500 
3.600 
4.200 
4.500 
5.200 
5.990 
6.500 
6.990 
8.000 
3.590 
4.090 
4.850 
5.790 
8.190 
12 690 
1.990 
41.590 
13.690 
13.190 
61.490 
1.900 
13.500 


Diora WS-442 
Diora WS-4422 


Fonica PW-3015 
Fonica PW-9013 
Fonica PW-3017 


Kenwood KA-1030 
Kenwood KA-3020 
Kenwood KA-4020 
Kenwood KA-4040R 
Kenwood KA-5020 
Kenwood KA-5040R 
Kenwood KA-7020 
Kenwood KA-59 
Kenwood KA-89 
Kenwood KC-209 
Kenwood KM-209 


Marantz PM-30 
Marantz PM-40 
Marantz PM-30SE 
Marantz PM-52 
Marantz PM-40SE 
Marantz PM-52 Gold 
Marantz PM-72 
Marantz PM-80 
Marantz SC-80 
Marantz SM-80 
Marantz PM-75 
Marantz SC-80 Gold 
Marantz SM-80 Gold 
Marantz PM-75 Gold 


Marantz AV-95C Gold 
"Marantz PM-95 Gold 


NAD 3225PE 
NAD 3240PE 
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Marantz AV-95M Gold 


863 
900 


621 

182 

795 

2.500 

3.200 

4.000 

4.800 

5.300 

6.140 

7.570 

1.690 

2.990 
KC209+-KM209 
razem 6.790 


3.190 
3.990 
4.490 
5.090 
5.490 
6.190 
7.390 
8.590 
8.690 
9.990 
10.590 
10.490 
11.190 
12.590 
16.990 
34.990 
44.990 


3.000 
4.300 


3 


425x156x370 
425x177x401 
425x177x401 
425x156x370 
425x177x401 
425x159x370 
425x177x401 
461x178x438 
461x178x438 


435x120x280 
434x120x297 
434x 140x353 
434x160x397 
434x160x398 
434x 185x438 
434x120x298 
434x 136x386 
434x187x429 
310x192x420 
310x207x456 
440x90x260 

440x90x260 


440x62x280 
350x60x200 


440x137x281 
440x138x349 
440x 138x349 
440x 137x345 
440x148x396 
440x147x403 
440x163x398 
440x133x275 
440x133x275 
440x89x276 

440x133x269 


420x118x280 
420x118x280 
420x138x280 
420x152x334 
420x138x280 
454 x 152x334 
420x152x334 
420x152x334 
420x106x334 
420x152x334 
420x152x334 
454x 106x334 
454x 152x334 
454x152x334 
454x170x339 
454x170x339 


420x91x270 
420x108x380 


int 
int 


PRZEWODNIK 


ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY PRODUCENTÓW I DYSTRYBUTORÓW SPRZĘTU. 
PROSIMY O NADSYŁANIE INFORMACJI O AKTUALNEJ OFERCIE, A TAKŻE O KORYGOWANIE 
ZAISTNIAŁYCH BŁĘDÓW. 


Jeśli nie zaznaczono inaczej ceny podano w tysiącach złotych. Ceny egzemplarzy oznaczonych gwiazdką (*) 
podane są bez cła i podatku 


WZMACNIACZE 


l - Marka i model; 2 — Cena; 3 — Wymiary (szerokość, wysokość, głębokość); 4 — Rodzaj wzmacniacza (wzmacniacz mocy, 
przedwzmacniacz, wzmacniacz zintegrowany); 5 — Klasa końcówki mocy (A, AB, itd.); 6 — Moc (W/$Q2); 7 — Zalecana impedancja 
kolumn; 8 — Wejścia (L-liniowe, np. CD, tuner, C-cyfrowe, V-video, M-magnetofonowe); 9 — Regulacja barwy (niskie, wysokie, 
średnie, kontur, korektor graficzny) 


5 6 7 8 
110/4 4-16  MM,3M,A4L 

— 100/4 4-16  MM,3M,3L 
130/4 4-16  MM,3M,3L 
150/4 4-16  MM.3M.3L,2C 

E 180/4 4-16  MM,3M,3L 
180/4 4-16  MM,3M,3L,2C 

= 220/4 4-16  MM,3M,3L.3C 

= 200/4 4-16  MM,3M,3L,4C 

a 230/4 4-16  MM,MC,3M,3L,4C 

— 45/8  — , MMAL2M, 

2 60/88 _ —  MM/MC,L,2M 

= 70/88  —  MM/MC,3L,2M 

= 80/88 , —  MM/MGC,3L,2M 

= 105/8 MM/MC,3L.2M 

= 150/88  —  MM/MC,.3L,2M 

z = — _ MM/MC.3L,3M 

= a MM/MC,4L,2M,3C 

= 2006 ZUNE 

E 160/8 — 

= UŃYE = = 

AB 35/8 — _ MM.2L.2M 

AB 35/88 —  MM.2L,2M 

= 35/88  —  MM.2L.2M 

= 15/8 8 MM,2L,M 

= 65/88  — , MM2M,2L 

z 50/8  —  MM,2ML 

= 75/8 MM/MC,2M,3L 

— 10/88  —  MM/MC,2M,.L 

= 95/8 MM/MC,3M,3L 

= 95/88 — , MM/MC,3M,3L 

= 115/88  —  MM/MC,3M,3L 

sz 55/8 —  MM,2L.2M 

= 100/88  —  MM3L,2M 

są = — _ MM,AL,2M 

= WY = 1 

= 45/88  —  MM.2L.2M 

E 55/88 —  MM/MC,2L,2M 

z 40/8  — , MM,2M,2L 

= 70/8 —  MM/MC,2M,AL 

= 50/8 —  MM/MC,2M,3L 
10/88  — , MM/MC2M,4L 

= 100/8 MM/MC,2M,4L 

AJAB  100/8 MM/MC,3M,4L 

Z3 = MM/MC,2M,4L 

= 10048 R 

= 100/8 MM/MC,2M,2L,2C 

a = MM/MC,2M,4L 

z MiYG o = = 

= 100/88  —  MM/MC2M.2L,2C 

e 6x50/8 —  — 

z = —  2M,2L,3V,3C 

= WO = = 

= 25/88  — , MM2LM 

= 40/8  —  MM.2L2M 
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ski Ais ok. 


| NAD 1000 
NAD 1600 
NAD 2100 
NAD 2400 


Pioneer A-119 
Pioneer A-229 
Pioneer A-337 
Pioneer A-447 
Pioneer A-339 
Pioneer A-449 
Pioneer A-450R 
Pioneer A-550R 
Pioneer A-656 
Pioneer A-676 
Pioneer A-777 
Pioneer A-878 
Pioneer VSA-540 
Pioneer VSA-740 
Pioneer AZ-370 
Pioneer AZ-470 
Pioneer AŻ-570 
Pioneer A-P510 
Pioneer A-P710 
Pioneer C-73 
Pioneer C-90a 
Pioneer C-7 
Pioneer M-73 
Pioneer M-90a 
Pioneer M-6 
Revox H5* 

Revox B150* 
Revox B250* 
Sony TA-F630ESD 


Technics SU-610 
Technics SU-810 
Technics SU-VX500 
Technics SU-VX600 
Technics SU-VX700 
Technics SU-VX800 
Technics SU-V660 
Technics SU-600 
Technics SU-V90D 
Technics SU-V900 


Yamaha AX-440 
Yamaha AX-540 
Yamaha AX-640 
Yamaha AX-730 
Yamaha AX-930 
Yamaha CX-630 
Yamaha CX-830 
Yamaha CX-1000 
Yamaha MX-630 
Yamaha MX-1000 


3.600 
6.200 
5.800 
8.300 


1.880 
2.370 
2.220 
2.640 
2.980 
3.570 
4.420 
4.850 
3.900 
5.280 
6.010 


11.050 


5.900 
8.750 
5.010 
6.280 
7.080 
2.980 
3.720 
7.400 
9.820 


87.600 
10.920 
13.030 
53.600 
DM1.628 
DM1.628 
DM2.467 


6.590 
2.490 
2.690 
3.990 
4.890 
5.590 
6.790 


1.560 
7.250 


3.000 
3.800 
4.000 
5.900 
6.000 
4.000 
7.400 


14.000 


5.800 


14.000 


435x106x385 
435x127x385 


420x103x282 
420x103x282 
420x126x348 


420x126x352 
420x126x352 
420x126x352 
420x126x352 
420x162x435 
420x162x435 
420x172x469 
420x125x331 
420x125x331 
360x136x343 
360x136x343 
360x136x343 
260x84 x260 

260x84 x260 

459x163x417 
457x 133x404 
459x163x422 
457x 163x432 
470x104 x366 


430x150x390 


430x125x320 
430x125x320 
430x125x316 
430x125x316 
430x158x429 
430x158x429 
430x158x370 
430x97 x240 

430x183x397 
430x183x436 


435x134x332 
435x141x332 
435x131x332 
435x165x418 
435x165x418 
435x96x301 

435x96x301 

435x130x400 
435x170x419 
435x165x425 


60/8 
100/8 
25/8 
35/8 
40/8 


40/8 
60/8 
40/8 
60/8 


70/8 
95/8 
105/8 
60/8 
80/8 
60/8 
70/8 
80/8 
35/8 
40/8 


200/8 
200/8 


100/8 


120/4 
38/8 
50/8 
70/8 
75/8 
100/8 
130/8 
90/8 
65/8 
100/8 
100/8 
55/8 
85/8 
85/8 
110/8 
130/8 


125/8 
260/8 


MM,2M,2L 
MM,2M,2L 
MM,2M,4L 


MM,2M,2L 
MM/MC,2M,2L 
MM,2L,2M 
MM/MC,2L,2M 


MM/MC,2M,4L 
MM/MC,3M,3L 
MM/MC,3M,3L 
MM,2L,2M,4V 
MM,2L,2M,5V 
MM,3L,2M,3C 
MM,2L,2M,3C 
MM,2L,2M,3C 
MM,2L,2M 
MM,2L,2M 
MM/MC,7L,2M 
MM/MC,5L,2M 


MM,1M,3L 


MM/MC,3L,3M,2C 


MM,3L,1M 
MM,3L,2M 
MM/MC,3L,2M 
MM/MC,3L,2M 
MM/MC,3L,2M 
MM/MC,3L,2M 
MM/MC,3L,2M 
MM,2L,2T 
MM/MC,3L,2M 
MM/MC,2L,2M 
MM/MC,2M,3L 
MM/MC,2M,3L 
MM/MC,2M,3L 
MM/MC,3M,3L 
MM/MC,3M,3L 
MM/MC,4L,M 
MM/MC,5L,2M 
MM/MC,6L,3M 
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ODTWARZACZE CD 


1 - Marka i model; 2 — Cena; 3 —- Wymiary w mm (szerokość, wysokość, głębokość); 4 — Przetwornik C/A (ilość bi- 
tów, krotność nadpróbkowania); 5 — Wyjścia (standardowe, z „regulacją poziomu, koncentryczne, optyczne, słuchawkowe); 


6 - Wyposażenie (zdalne sterowanie, ilość płyt mieszcząca się w odtwarzaczu) 


1 


Akai CD-36 
Akai €D-37 
Akai CD-55 
Akai CD-57 
Akai CD-73 


Denon DCD-480 
Denon DCD-580 
Denon DCD-680 
Denon DCD-980 
Denon DCD-1460 
Denon DCD-1560 
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2 


7.750 
2.800 
3.200 
3.600 
7.990 


3.990 
4.390 
5.550 
7.290 
8.950 
12.790 


3 
425x141x343 


425x141 x343 
425x120x349 
461 x 141x357 


434x105 x280 
434x105x280 
434x105x280 
434x110x280 
434x122 x320 
434 x135x350 


4 
2x16/2 


16/8 
10+1/384 


5 
std,ko,opt,ph 


std,ko,opt,ph 
std,var,opt,ko 
std,ko,opt,ph 
std,var,ph 
std,var,ph 
std,var,ph,ko 
std,var,ph,ko,opt 
std,var,ko,opt,ph 
std,var,ko,opt,ph 


MAGAZYN HI-FI 


Denon DCD-2560 
Denon DCD-3560 
Denon DCD-3500RG 


Denon DN-950FA (zawodowy) 


Diora CD 0421 


Fisher AD-9030 
Fisher DAC-Z1 


Fonica CDF-001 
Fonica CDF-003 
Fonica CDF-002 
Fonica CDF-050R 


Kenwood DP-1030 
Kenwood DP-2030 
Kenwood DP-4030 
Kenwood DP-5030 
Kenwood DP-M6630 
Kenwood DP-7030 
Kenwood DP-R4420 
Kenwood DP-49 


Marantz CD-32 
Marantz CD-42 
Marantz CD-52 
Marantz CD-62 
Marantz CD-52SE 
Marantz CD-72 
Marantz CD-72 Gold 
Marantz CD-50SE 
Marantz CD-80 
Marantz CD-94 II 


Marantz CD-95DR Gold 


Marantz CD-11 Gold 


NAD 5420 

NAD 5425 

NAD 5440 

Philips AK-601 
Philips AK-701 
Philips CD-230 
Philips CD-320 
Philips CD-614 
Philips CD-624 
Philips CD-634 


Pioneer PD-4550 
Pioneer PD-7500 
Pioneer PD-8500 
Pioneer PD-4700 
Pioneer PD-5700 
Pioneer PD-6700 
Pioneer PD-7700 
Pioneer PD-8700 
Pioneer PD-9700 
Pioneer PD-75 
Pioneer PD-T307 
Pioneer PD-T507 
Pioneer PD-M435 
Pioneer PD-M450 
Pioneer PD-M550 
Pioneer PD-M650 
Pioneer PD-M750 
Pioneer PD-TM1 
Pioneer PD-Z570T 
Pioneer PD-Z74T 
Pioneer PD-Z84M 
Pioneer PD-Z970M 
Pioneer PD-P710T 
Pioneer PD-P910M 
Revox B126* 
Revox H2* 

Revox B226S* 


Technics SL-P370 
Technics SL-PS50 
Technics SL-PS70 


MAGAZYN HI-FI 


15.690 
30.290 
33.890 
31.150 


1.990 


4.750 
8.690 


1.590 
1.745 
1.850 


2.990 
3.450 
4.150 
4.990 
*6.400 
71.200 
3.990 
2.450 


3.990 
4.390 
4.990 
1.490 
7.890 
8.890 
9.990 
10.590 
11.890 
21.990 
29.990 
39.990 


4.400 
4.800 
6.600 
2.480 
3.780 
2.800 
2.860 
3.130 
3.890 
4.800 


2.630 
3.670 
5.100 
2.690 
2.760 
3.060 
3.530 
4.230 
6.220 
11.820 
2.890 
3.020 
3.500 
3.460 
3.570 
4.770 
6.080 
6.220 
3.220 
2.960 
3.590 
3.790 
2.920 
3.790 
DM1.420 
DM1.613 
DM1.794 


2.690 
4.290 
4.790 


434x 125x350 
434x135x390 


440x90x 256 


440x95x300 
480x 130x380 


420x80x 285 
440 x80x 285 
350x80x 285 
350x80x 285 


440x107 x262 
440x107 x262 
440x108 x264 
440x118x314 
440x128 x368 
440x128x314 
440x127 x390 
440x99x262 


420x120x280 
420x120x280 
420x120x280 
420x120x280 
420x120x280 
420x120x280 
454 x 120x280 
420x 120x280 
454 x 138x334 


420 x84 x 260 
420x84x 260 
420x84x 300 


360 x86x 300 


420x104x280 
420x104 x280 
420x104x280 


420x101 x276 
420x101x276 
420x101x276 
420x130x 247 
420x135x274 
420x 130x330 
459x130x330 
420x101x276 
420x101x276 
420x101x291 
420x101x291 
420x130x328 
420x130x328 
420x176 x328 
360x121 x285 
360x105 x290 
360x105 x290 
360x121 x285 
260 x84 x 253 

260 x84x 280 


470x104 x366 


430x88 x 284 
430x126x332 
430x126x332 


20/8 
20/8 


16 
18/8 
2x18/8 
16 

s 16 
16 


2x16/4 


16/4 
1x1/256 
1x1/256 


1x1/384 
1x1/384 
1x1/384 
1x1/384 
1x1/384 
1/384 

1/384 

1x1/384 
1x1/384 
1x1/384 
1x1/384 
1x1/384 
1x1/384 
1x1/384 
1x1/384 


std,var,ko,opt,sym,ph 
std,var,ko,opt,sym,ph 


std,ph 
std,ko,opt,ph 
std,ph p 
std,ph 

std,ph 

std,ph 

std,ph 

std,ph 
std,ph,opt 
std,ph,opt 
std,ph 
std,ph,opt 
std,ph 

std 

std,ph 
std,ph,ko 
std,ph,ko 
std,ph,ko 
std,ph,ko 
std,ph,ko,opt 
std,ph,ko,opt 
std,ph,ko 
std,ph,ko,opt 


std 
std 
std,opt 


std,ph 
std,var,ko,ph 
std,ph 
std,ph 
std,ph 
std,ph 
std,opt,ph 
std,opt,ph 
std,ph 
std,ph 
std,ph 
std,ph 
std,ph 
std,ph 
std,ph 
std,ph 
opt 


std,ka 

std,opt,ph 
var,opt,ph 
var,opt,ph 
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Technics SL-PG200A 2.890 430x103 x283 std,ph 
Technics SL-PG300 3.590 — 
Technics SL-PG400A 3.690 430x103 x287 std,opt,ph 
Yamaha CDX-530 3.700 435 x93x 267 / std,ph 
Yamaha CDX-930 5.200 435x111 x342 std,opt,ko,ph 
Yamaha CDX-1030 7.400 435x111 x342 1/768 std,opt,ko,ph 


U 
1 - Marka i model; 2 — Cena; 3 — Wymiary (szerokość, wysokość, głębokość); 4 — Typ (standardowy, auto reverse, dwukasetowy); 5 
— Redukcja szumów; 6 — Kalibracja; 7 — wejście mikrofonowe; 8 — Konstrukcja (ilość głowic, wałków, silników) 


1 2 3 


Akai GX-W45 6.200 425x137x353 
Akai GX-R35 3.700 425x137x353 
Akai GX-32 3.480 425x112x352 
Akai DX-57 4.200 425x135x351 
Akai GX-65 4.850 425x137x353 
Akai GX-67 5.350 425x135x351 
Akai GX-75 6.900 425x154x350 
Akai GX-95 7.990 460x154x350 
Denon DRM-400 3.500 434x125x275 
Denon DRM-500 4.050 434x125x275 
Denon DRM-510 4.590 434x124x275 
Denon DRM-610 4.690 — 

Denon DRM-600 4.990 434x125x275 
Denon DRM-650 5.390 — 

Denon DRM-710 5.900 434x124x275 
Denon DRM-750A 6.100 — 

Denon DRM-800A 1.690 434x135x303 
Denon DRR-680 5.590 434x125x275 
Denon DRW-650 5.590 434x 124x275 
Denon DRW-750A 6.100 434x125x275 
Denon DRW-830 6.490 434x125x275 
Denon DRW-850 7.990 434x 134x320 


Diora MDS456 1.760 350x110x260 
Diora MDS446 1.935 440x112x260 
Diora MDS454 — 350x110x260 std 
Diora MDS440 = 440x90 x260 std 


Fisher CR-9040 4.150 — 
Fisher CR-W9060 4.500 440x140x290 
Fisher CR-9030 4.500 440x134x272 
Fisher CR-9070 5.750 440x134x272 
Fisher CR-WZ1 7.590 — 
Kenwood KX-W2030 3.450 440x137x269 
Kenwood KX-W6030 4.150 440x137x269 
Kenwood KX-W8030 5.560 440x137x269 
Kenwood KX-3030 3.450 440x127x274 
Kenwood KX-5030 4.150 440x127x274 
Kenwood KX-5530 4.800 440x127x274 
Kenwood KX-7030 4.850 440x127x324 
Kenwood KX-9010 7.850 440x127x31 
Kenwood KX-79CW 3.290 440x119x268 
Kenwood KX-W8020 4.990 440x127x264 
Marantz SD-40 3.890 420x118x290 
Marantz SD-52 4.690 420x138x280 
Marantz SD-315 4.690 420x138x280 
Marantz SD-52R 5.290 420x138x280 
Marantz SD-415 5.290 420x138x280 
Marantz SD-62 7.490 420x138x280 
Marantz SD-515 7.490 420x138x280 
Marantz SD-72 7.990 420x152x334 
Marantz SD-72 Gold 8.990 454x 152x334 
5.500 420x120x270 std 
6.400 435x120x273 std 
9.100 435x120x273 std 
Pioneer CT-229 2.430 420x126x272 std 
Pioneer CT-337 2.410 420x126x272 std 
Pioneer CT-339 3.130 420x126x272 std 
Pioneer CT-S609R 3.700 420x126x272 AR 
Pioneer CT-449 3.700 420x130x272 std 


Gi 


6 7 8 


brak 2-+2g,2+-28 
ręczna 2g,25 
ręczna 2g.2s 

„MPX ręczna 3g,2w,3s 
ręczna 3g,2w,2s 

„MPX ręczna 

ręczna 

ręczna 

ręczna 

ręczna — 2g 

ręczna 2g,1w,2s 


UWWWWW 


AZEEIEZEGI ZEzE 
XXXX XX 


X 


ATA <EF 
x Xx 
4 
U 
X 


ręczna — 2g.,2s 
ręczna 3g,2w,2s 

ręczna 3g.2w,3s 

ręczna 2g.,3s 

ręczna 2+1g,1--1w,2+2s 
ręczna 2+1g,1-+1w,2+2s 
ręczna 2+1g,1+1w,2-+2s 
ręczna 2+2g,1--1w,2+-2s 
brak 

brak 

brak 

brak 


C, 
© 
je 
[e 
(e 
c 
B,C, 
B,C, 
B,C 
B,C,HX 
B,C, 
B,C, 
B,C, 
C, 
AG 
(cj 
:G, 
(c 
C, 


[e] 


brak 
brak 
auto 
brak 
auto 
auto 
auto 
auto 
brak 
auto 


ręczna 
ręczna 
brak 
brak 
brak 


1+2g,1+1w,1+1s 
2+2g,1+1w,1+1s 
2+2g,1+1w,2+-2s 
2g,lw,2s 
2g.,1w,3s 
2g,1w,2s 
3g,2w,3s 
3g,2w,3s 

2g,1s 

2g,2S 

2g,lw 

2g,lw 

2-+1g 

2g,lw 

2+1g 

ręczna 3g,lw,2s 

brak 2+2g 

ręczna — 3g,2w,2s 

ręczna 3g.2w,2s 

ręczna 2g,2s 

ręczna 2g,2s 

ręczna 3g,2w,2s 

brak 2g,1s 

brak " 2g,28 

auto 2g,5 

auto 2g,2s 

auto 2g,2s 
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Pioneer CT-656 
Pioneer CT-676 
Pioneer CT-777 
Pioneer CT-959 
Pioneer CT-979 
Pioneer CT-9005 
Pioneer CT-93 
Pioneer CT-W350R 
Pioneer CT-W550R 
Pioneer CT-W530R 
Pioneer CT-W630R 
Pioneer CT-W650R 
Pioneer CT-W850R 
Pioneer CT-W950R 
Pioneer CT-M6R 
Pioneer CT-M66R 
Pioneer CT-Z370WR 
Pioneer CT-Z470WR 
Pioneer CT-Z570WR 
Pioneer CT-P410WR 
Pioneer CT-P710WR 


Revox H1* 

Revox B215* 
Revox B2155* 
Tascam 112 
Tascam 112R 
Tascam 122MK 
Technics RS-TR165 
Technics RS-TR265 
Technics RS-TR555 
Technics RS-B765 
Technics RS-B965 
Technics RS-BX404 
Technics RS-BX606 
Technics RS-BX707 
Yamaha KX-250 
Yamaha KXW-232 
Yamaha KX-330 
Yamaha KXW-332 
Yamaha KX-530 
Yamaha KX-R730 
Yamaha KX-930 


TUNERY 


4.330 
5.270 
6.410 
6.780 
8.050 
8.230 
12.950 
3.200 
3.830 
3.235 
3.450 
4.200 
5.650 
6.350 
4.550 
5.340 
3.790 
4.050 
4.290 
2.650 
2.960 


DM1.842 
DM2.671 
DM2.915 


10.951 
14.924 
18.970 
2.990 
3.290 
4.290 
4.490 
5.990 
3.290 
4.490 
5.290 
2.900 
3.200 
3.300 
3.900 
3.950 
5.900 
6.000 


420x130x323 
420x131x323 
420x135x370 


420x135x370 
420x135x370 
457x 136x370 
420x125x265 
420x128x 268 


420x128x 268 
420x135x319 
420x135x319 
420x136x372 
360x136x325 
360x 136x325 
360x136x325 
260x117x287 
260x117x238 


470.162x366 


482x133x297 std 
479x118x290 std 
482x 133x297 std 


430x136x290 2k 
430x 136x290 2k 
430x136x290 2k 
430x136x290 std 
430x136x290 std 
430x125x290 std 
430x125x300 std 
430x135x300 std 


435x112x273 
435x117x268 
435x117x273 
435x117x 268 
435x117x275 
435x123x300 
435x122x275 


B,C,HX,MPX 


IIXXXX 


xx 


I 0NTTTT 


x 
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XXXX XXXxX 


OJANANNNONNONNNORAOARNONQ 


| leje 
z 
x 


EET TCZYGOCE ||-E 
EE SĘx |x 


naaanonaalaonanaonalana 


WOÓWWWWWIWOWWWWUWO|O WO 
TETFTETJEEOWEC 


brak 
brak 
brak 
ręczna 
ręczna 
ręczna 
ręczna 
ręczna 
ręczna 
brak 
ręczna 
brak 
ręczna 
brak 
auto 


KPK KIELUSZY PIESEK 


3g.25 

3g,35 
3g.2w,35 
3g,2w,35 
3g.2w,35 
3g,2w,35 
3g,2w,3s 
1+2g,1+1s 
1+2g,2-+2s 


1+2g,2-+2s 
1+2g,2+2s 
2-+2g,2+2s 
2g,4s 
1--2g,2-+2s 
1+2g,2-+2s 
2-+2g,2-2s 
1+2g,1--1s 
1+2g,1+1s 
3g,2w,3s5 


2g,3s 
3g.,35 
3g.35 
1+2g.1+1s 
1-+2g,1-+1s 
2-+2g,2+2s 


2gł,2wał 
3gł,2wał 


1 - Marka i model; 2 — Cena; 3 — Wymiary (szerokość, wysokość, głębokość); 4 — Zakresy, 5 — Programator; 6 — Sposób strojenia 


1 


Akai AT-26 

Akai AT-52 

Akai AT-57 

Akai AT-56 

Akai AT-93 

Denon TU-260 
Denon TU-560 
Denon TU-660 
Fisher FM-9060 
Kenwood KT-1030L 
Kenwood KT-2030L 
Kenwood KT-5020L 
Kenwood KT-6040 
Kenwood KT-7020 
Kenwood KT-89 
Marantz ST-40 
Marantz ST-50 
Marantz ST-50 Gold 
Pioneer F-229L 
Pioneer F-447L 


MAGAZYN HI-FI 


2 


1.850 
2.300 
2.990 
2.800 
5.500 
2.990 
3.390 
4.990 
4.490 
2.290 
3.050 
3.690 
4.450 
5.100 
1.990 
2.490 
3.290 
4.390 
1.790 
1.890 


3 


425x86x 222 
425x85x 335 
425x96x 335 
425x96x 335 
461x80x357 
434x75x 238 
434x73x 287 
434x74x 287 
440x88x310 
440x79x 264 
440x79x 264 
440x98x318 
440x97x331 
440x98x318 
440x74x267 
420x93x 280 
420x106 x334 
454x106 x334 
420x60x 250 


FM 


b 


20AM,20FM 
30AM,30FM 


6 


ręcznie, auto 


ręcznie, auto 
ręcznie, auto 
ręcznie, auto 
ręcznie, auto 


ręcznie,auto 
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a Laqacniimnainiwd i 


| Pioneer F-449 

| Pioneer F-656L 
Pioneer F-676 
Pioneer F-550RDS 
Pioneer F-757 Mkll 
Pioneer F-93 
Pioneer F-Z94L 
Pioneer F-Z570L 
Pioneer F-P710L 
Revox B160* 
Revox H6* 
Revox B260S* 
Technics ST600L 
Technics ST-G470 
Technics ST-G570 
Yamaha TX-540 
Yamaha TX-930 
Yamaha TX-100 


GRAMOFONY 


1 - Marka i model; 2 — Cena; 


2.280. 


2.480 
2.970 
3.910 
4.380 


8.120. 


1.300 
1.530 
1.630 
DM1.288 
DM1.499 
DM1.869 
1.980 
2.690 
3.990 
2.600 
4.500 
6.300 


420x86x316 


420x86x316 
420x86x316 
420x86x316 
457x105 x352 
360x68x316 
360x70x316 
260x59x 257 


470x104 x366 
430x53x220 
430x69x 288 
430x69 x 298 
435x73x320 
435x76x320 
435x96x301 


12xFM,12xD,12xS 
12xFM,12xD,12xS 
36xFM/S 
36xFM/S 
40xFM/S 
36xFM/D/S 
36xFM/D/S 
36xFM/D/S 


3 - Wymiary (szerokość, wysokość, głębokość); 4 — Prędkości; 5 


ręcznie, auto 
ręcznie, auto 
ręcznie,auto 
ręcznie,auto 
ręcznie,auto 


- Rodzaj napędu; 


6 - Typ (auto, semi-auto, ręczny), 7 — Efektywna masa ramienia (jedna cyfra) lub dopuszczalny zakres masy wkadki (dwie liczby) 


1 


Denon DP-23F 
Denon DP-37F 
Denon DO-47F 
Denon DP-59L 
Fonica GS 464 
Fonica GS 461 
Marantz TT185 
Marantz TT400 
Pioneer PL-225 
Pioneer PL-335 
Pioneer PL-445 
Pioneer PL-Z94 
Pioneer PL-Z470 
Pioneer PL-Z570 
Revox H9 

Revox B291-S 
Technics SL-QD33 
Yamaha TT-300 
Yamaha TT-400 
Yamaha PF-800 


3 


434x105x360 
434 x 145x410 
434x179x410 
490x219x410 
440x110x390 
440x110x390 
416x115x385 
420x105x336 
420x95x356 

420x95x356 

420x118 x366 
360x90x 360 

360 x98x 360 

360x98x360 

440x142x395 
470x142x395 
430x100 x375 
430x105 x375 
430x105 x375 
473x154 x376 


6 


auto 
auto 
auto 
man 
man 


semi-auto 


man 


semi- 


auto 
auto 


semi- 
semi- 


auto 
auto 
auto 
auto 


semi- 


auto 


auto 


auto 
auto 


auto 


SŁUCHAWKI 


1 - Marka i model; 2 — Cena; 3 — Masa w gramach; 4 — Impedancja; 5 — Typ (nauszne, wokółuszne, douszne); 6 — Zasada pracy; 
1 = Przewód 


1 


Beyerdynamic DT-320 Mkll 
Beyerdynamic DT-330 Mkill 
Beyerdynamic DT-220 
Beyerdynamic DT-880 
Beyerdynamic DT-990 
Beyerdynamic DT-880 ST 
Beyerdynamic DT-990 Pro 
Beyerdynamic IRS-690 
Koss Light Switch 

Koss TD 20 

Koss CR 6 
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wokółuszne 
wokółuszne 
wokółuszne 
wokółuszne 
wokółuszne 
wokółuszne 
wokółuszne 
nauszne 

douszne 

nauszne 


6 


dynamiczne 
dynamiczne 
dynamiczne 
dynamiczne 
dynamiczne 
dynamiczne 
dynamiczne 


prosty 


prosty 
prosty 
prosty 
prosty 
prosty 
prosty 
prosty 
bezprzewodowe 
prosty 


prosty 


MAGAZYN HI-FI 


Koss TD 30 223 54 32 nauszne 
Koss TD 60 228 207 32 nauszne 
Koss CD 3 500 102 60 nauszne 
Koss Porta Pro Jr 600 65 60 nauszne 
Koss TNT-66 140 65 60 — 

Koss HV PRO 1.220 262 100 wokółuszne 
Koss TNT 77 956 126 60 nauszne 
Koss MAC 7 823 156 60 nauszne 
Koss TNT-88 1.340 142 60 — 

Koss PRO4XL 1.274 340 160 wokóluszne 
Pioneer SE-12 190 — — nauszne 
Pioneer SE-15 300 = = nauszne 
Pioneer SE-15V 430 — — nauszne 
Pioneer SE-2 450 — — wokóluszne 
Pioneer SE-22 260 — = nauszne 
Pioneer SE-32 320 — — nauszne 
Pioncer SE-4 620 = = wokóluszne 
Pioneer SE-5 240 — — nauszne 
Pioneer SE-52 360 104 40 nauszne 
Pioneer SE-72 550 135 32 nauszne 
Pioneer SE-Ad 490 150 40 wokółuszne 
Pioneer SE-A6 10 — — wokoółuszne 
Pioneer SE-A60 190 — = wokółuszne 
Pioneer SE-A60 1.040 — wokółuszne 
Pioneer SE-C5P/Y 380 — — nauszne 
Revox Synergy* DM172 225 600 wokołuszne 
Tonsil $d103 105 — 600 — 

Tonsil $d409 120 320 600 — 

Tonsil $d101 155 — 600 — 


| AMPLITUNERY a nnn 


| - Marka i model, 


2 - Cena, 3 - Wymiary w mm (szerokość, wysokość 
6 - Zalecana impedancja kolumn, 7 — Wejścia 


głębokość); 4 — Zakresy, 
; 8 — Regulacja barwy (niskie, wysokie, średnie, kontur, korektor graficzny) 


dynamiczne 


dynamiczne 
dynamiczne 
dynamiczne 
dynamiczne 


5 


prosty 
prosty 
prosty 
prosty 
prosty 
prosty 
prosty 


prosty 


prosty 
prosty 
prosty 


spiralny 
prosty 
prosty 
prosty 


- Moc (W/ohm). 


l 2 3 U 5 6 T 8 

Denon DRA-335R 4 590 434x120x312 FM,S 40/8 — MM,2L.M N.W,K 
Denon DRA-435R 6 290 434x 120x312 FM,S 55/8 = MM.2L.2M N.W,K 
Denon DRA-735R 6.190 434x 140x402 FM,S 80/8 = MM.2L.2M,1IV N.Ww.K 
Denon DRA-935R 12 490 434x 160x402 FM,S 100/8 = MM.2L,2M,2V N.W,K 
Fisher RS-9040 4.900 440x 140x290 FM,S,D 80 = — K,KG 
Fisher RS-9020 5.300 440x140x270 FM,S,D 55 = == K,KG 
Fisher RS-Z1 13.490 480x 153x440 FM,S 150/8 — MM/MC,3C = 
Kenwood KR-A4020 3.250 440x133x284 FM,S 45/8 = MM,2L.1M.1V N.W.K 
Kenwood KR-A5020 3.6890 440x133x251 FM,S 10/8 = MM.2L,2M,2V N.W.K 
Kenwood KR-V6030 6.250 440x 143x398 FM,S 120/86 = MM.2L.2M,2V N,W,K 
Kenwood KR-V7030 1.790 440x147x398 FM,S 120/8 = MM,2L.2M,2V N,Ww,K 
Kenwood KR-V6030 10.150 440x158x415 FM,S 140/68 = MM,4L.2M,2V N,W,K 
Kenwood KR-V9030 13.250 440x158x415 FM,S 150/8 = MM.3L.3M,3V N.W,K 
Marantz SR 50 5.990 420x138x334 FM.S.D 45/8 e MM,1M.1L.3V N.W 
Marantz SR 60 6.990 420x136x334 FM,S.D 10/8 c= MM.1IM.IL,3V N,W 
NAD 7020i 3.500 420x91x273 FM,S 20/8 — MM.2L.M N.W,K 
NAD 7225PE 4.000 420x91x273 FM.S 25/8 == MM.2L,.M N.W,K 
NAD 7240PE 5.900 420x108 x360 FM,S 40/8 = MM.2L.M N.WK 
NAD 7000 1.200 = = = = = = 
NAD 7100 9.400 435x 106x390 FM,S 60/8 = MM,MC.2L,2M N.W.K 
Pioneer SX-229 3.220 420x125x336 FM.D.S 39/8 Z= MM.2M.L N.W,K 
Pioneer SX-339 3.930 420x125x336 FM.D.S 55/8 — MM.2M.L N.W,K 
Pioneer SX-/57 3.530 =" FM.D,S = — MM.2M L N.W,K 
Pioneer SX-777 4.620 420x130x347 FM.D,S 65/8 == MM.2M.L N.W.,K 
Pioneer VSX-4700S 1.830 420x125x395 FM,D,S 65/8 = MM.2M.L N.W.K 
Technics SA-GX100 3 990 430x124 x300 FM,S 40/4 = MM.2L.1M.1V N.W.K 
Technics SA-GX200 4.690 430x124 x300 FM,S 60/4 >= MM.2L.IM.2V N.W.K 


MAGAZYN HI-FI 
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Technics SU-VX 700 Technics SL-PS 700. 


Przedsiębiorstwo Handlu Zagranicznego 


SZACH-TECH TRADE 


IMPORT - EKSPORT 
85-048 BYDGOSZCZ ul. Kaszubska 25 
tel./fax 22-78-74, tel. 22-38-01 wew. 297, tlx 0562236 


Bezpośredni importer oferuje sprzęt firm: 


DENON, QUADRAL, TECHNICS, PANASONIC 
LUXMAN, AKAI, KENWOOD, INFINITY 
HAMA, EICKEL, MAXELL, SONY, TDK, RAKS 


<= O Mi; 


Sprzedaż detaliczną prowadzą: | 


ul. Kaszubska la 
LASER FAN Bydgoszcz ul. Wojska Polskiego 23 (8: 


MUSIC CENTER Bydgoszcz ul. Dworcowa 14 


O — ZOO > Z » VU 


LASER FAN Toruń ul. Mickiewicza 114 S 


TRON Poznań ul. 27 Grudnia 7 


Quadral Shogun, Tribun, Altan Denon DRM-710 


